
Sprawy gospodarcze w Sejmie

z prawnego punktu widzenia- o pracy wybranego w. 1961. r. Sejmu 
można mówić już tylko, w cząsie przeszłym .—16 kwietnia br, zakończyła 
się III kadencja naszego parlamentu, wyludnił sięgmąch- Sejmu, jńiepbra- 
dują już komisje. Wydaje się jednak, że nie powinniśmy-traktować czte­
roletniej wytężonej pracy, posłów w sposób formalny. Okres III .kadencji, 
wprawdzie, upłynął, ale pozostał olbrzymi dorobek działalności sejmowej, 
którego nie da się wtłoczyć w. czas przeszły. Zresztą dorobek ten-w drob­
nej tylko części dotyczy spraw minionych, dominują w riim natprńiast 
problemy- dnia dzisiejszego .oraz najbliższej przyszłości.

Te momenty mieliśmy przede wszystkim na uwadze rozpoczynając 
w obecnym numerze publikację rozmów z przedstawicielami komisji 
sejmowych. W dorobku minionej kadencji szczególnie duży udział mają 
bowiem właśnie komisje. W obu podstawowych kierunkach działalności 
Sejmu — w zakresie ustawodawstwa oraz w sprawowaniu kontroli nad 
działalnością organów władzy i administracji — komisje odgrywają pierw­
szorzędną rolę. Plenum Sejmu uchwala wprawdzie ustawy, ale projekty 
tych ustaw szczegółowo rozpatrywane są na posiedzeniach komisji. W toku 
gorących nieraz dyskusji komisje wprowadziły wiele poprawek do., rządo­
wych projektów ustaw. Często komisje poselskie były również inicjato­
rami nowych praw.

W drugiej podstawowej dziedzinie działalności Sejmu — w sprawo­
waniu funkcji kontrolnych — komisje sejmowe również odgrywały bar­
dzo ważną rolę. Systematycznie pracujące komisje, obradujące nie' tylko 
w czasie trwania sesji, ale i w okresach między sesjami, wyjeżdżające 
w teren, wysłuchujące sprawozdań kierowników resortów, urzędów, i in­
stytucji, analizujące działalność poszczególnych ogniw administracji pań­
stwowej i gospodarczej w realizacji planu i budżetów państwa — nadały 
pracy naszego Sejmu charakter ciągły. Nigdy w dotychczasowej naszej 
historii Sejm nie włączał się tak czynnie w sprawy gospodarki, w pro­
blemy usprawniania działalności administracji, w procesy pogłębiania 
demokratyzacji zarządzania. Nie ulega wątpliwości, że wysoki autorytet 
naszego parlamentu wynika w znacznej mierze z codziennej, odpowie­
dzialnej pracy komisji sejmowych.

W ciągu czterech lat III kadencji Sejmu sporo informowaliśmy na na­
szych łamach o pracy poszczególnych komisji, zwłaszcza tych, ściśle zwią­
zanych z gospodarką, a więc Komisji Planu Gospodarczego, Budżetu 
i Finansów, Budownictwa I Gospodarki Komunalnej, Gospodarki Mor­
skiej i Żeglugi, Handlu Wewnętrznego, Handlu Zagranicznego, Komuni­
kacji i Łączności. Leśnictwa i Przemysłu Drzewnego, Przemysłu Ciężkie­
go, Chemicznego i Górnictwa, Przemysłu Lekkiego, Rzemiosła i Spół­
dzielczości, Rolnictwa i Przemysłu Spożywczego,

Nadszedł czas, aby spróbować dokonać najogólniejszego choćby podsu­
mowania działalności tych komisji. Oddajmy więc głos naszym rozmówcom.

przede wszystkim na potrzeby eks­
portowe, można ocenić jako jedno 
z osiągnięć Komisji w bieżącej ka­
dencji Sejmu. Członkowie Komisji 
odwiedzili 24 zakłady produkcyjne, 
co . .umożliwiło zebranie ’ bardzo bo­
gatego materiatu faktograficznego, 
który pozwolił opracować - ' odpo­
wiednie dezyderaty pod adresem 
resortów i innych organów władzy 
wykonawczej.

Rozmowa ze STANISŁAWEM 

KUZIŃSKIM, przewodniczą* 

cym Sejmowej Komisji Han­
dlu Zagranicznego

REDAKCJA: Od kilku lat pro­
blematyka handlu zagranicznego 
jest jednym z czołowych tema­
tów gospodarczych w naszym 
kraju. Może Pan Przewodniczący 
zechce powiedzieć kilka słów o 
pracach Komisji Handlu Zagra­
nicznego w okresie minionej ka­
dencji Sejmu, zapoznać naszych 
Czytelników z podstawowymi 
kierunkami działalności tej Ko­
misji.
S. KUZIŃSKI: W okresie minio­

nej kadencji Sejmu 1961—1965 pra­
ce Komisji Handlu Zagranicznego 
skoncentrowały się na dwóch pod­
stawowych i najistotniejszych dia 
prawidłowego kształtowania się bi­
lansu płatniczego i handlowego za­
gadnieniach, a mianowicie:

9 problemy usunięcia hamul­
ców i tworzenia bodźców, oddziału­
jących na wzrost dostaw na eks­
port oraz poprawy jego struktury, 
zwłaszcza w obrotach z krajami 
kapitalistycznymi;

G problemy związane ze współ­
pracą w ramach RWPG, przede 
wszystkim na odcinku specjalizacji 
i kooperacji przemysłowej.

Uchwały Rządu, dotyczące szer­
szego uwzględniania potrzeb eks­
portu w programach inwestycyj­
nych naszego przemysłu oraz za­
pobiegające niecelowemu importo­
wi w znacznym stopniu uwzględ­
niały postulaty Sejmowej Komisji 
Handlu Zagranicznego.

REDAKCJA: Czy Komisja 
Handlu Zagranicznego zajmowała 

się również sprawą operatywnej re- 
alizacji podjętych uchwał?’

S. KUZIŃSKI: Sejmową komisja 
Handlu Zagranicznego poświęciła 
znaczną uwagę sprawie kontroli re­
alizacji tych uchwał w terenie. W 
szeregu przypadków wskazywano 
na występujące . nieprawidłowości 
ich realizacji, postulowano potrzebę 
wydania nowych zarządzeń.

Wyjazdy członków Komisji dla 
dokonania w terenie analizy reali­
zacji uchwał rządowych, głównie 
d<> tzw. , zakładów, wydzielonych.
Produkcja których nastawiona jest •

REDAKCJA: Właśnie organy 
władzy wykonawczej... Czytelni­
ków naszych zainteresuje zapew­
ne mechanizm działania Komisji 
Handlu Zagranicznego w ukła­
dzie: Sejm 1 poszczególne resor­
ty.
S. KUZlkSKI: Pewien , brak ma­

teriałów resortowych na początku 
kadencji był zjawiskiem przejścio­
wym. Wkrótce nastąpiła wyraźna 
poprawa.. Komisja zaczęła otrzymy­
wać materiały z MHZ, ż central 
handlu zagranicznego, z Polskiej 
Izby Handlu Zagranicznego, jak 
również innych resortów i insty­
tucji zainteresowanych.

O najistotniejszych problemach 
handlu zagranicznego Komisję in­
formowali na jej posiedzeniach 
przedstawiciele Rządu w randze 
ministra lub podsekretarza stanu.

Szerokie korzystanie z materia­
łów problemowych, pochodzących 
z różnych źródeł a poświęconych 
jednemu zagadnieniu, jak również 
wspomniane wyjazdy poselskie oraz 
sprawozdanie pokontrolne NIK-u 
— wszystko to sprzyjało pewnej 
„niezależności" opinii Komisji, 
umożliwiało jej efektywne działa­
nie.

REDAKCJA: Może jeszcze kil­
ka słów o dezyderatach Komisji 
Handlu Zagranicznego i praktyce 
ich realizacji?
S. KUZINSKI: Ilość dezyderatów 

uchwalonych przez Komisję w mi­
nionym okresie zmniejszyła się w 
porównaniu z analogicznym okre­
sem ubiegłej kadencji. Obecnie 
wiele spraw załatwia się w trybie 
roboczym.

Dezyderaty uchwalone w bieżą­
cej kadencji dotyczą w . większości 
spraw problemowych. Komisja sy­
stematycznie rozpatrywała odpo­
wiedzi na swoje dezyderaty. Tak 
np. w 1963 r. członkowie Komisji 
Handlu Zagranicznego odwiedzili 
13 zakładów przemysłowych pra­
cujących dla potrzeb eksportu, 
gdzie zapoznali się z praktyką re­
alizacji uchwał i rozporządzeń wy­
danych przez Radę Ministrów, 
KERM I resortowych ministrów w 
sprawie aktywizacji produkcji eks­
portowej. Na podstawie analizy ze­
branych materiałów, Komisja u- 
cliwalila 25 dezyderatów i skiero­
wała je do: jednego wicepremiera. 
Przewodniczącego Komisji Plano­
wania przy RM, Ministra Handlu 
Zagranicznego i szeregu innych‘kie­
rowników resortu. Należy pod­
kreślić, że ustosunkowanie się ad­
resatów do zgłoszonych przez Ko­
misję dezyderatów było W przewa­
żającej ilości wypadków wyczerpu­
jące.
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W N U M ERZE
Władysław Dudziński — CHEMIA 1961— 
1965 — CZY WYSTARCZA WYSOKA

w 1963 r.) wpłynęła na zniżkowy trend dy­
namiki wytwórczej. Autor postuluje na na­
stępną 5-Iatkę koncentrację nakładów: w naj­
ważniejszych dziedzinach l szybszy rozwoj 
uszlachetnionego przetwórstwa chemicznego.,

Henryk Weber — BAĘIERY WZROSTU 
SPOŻYCIA — KTO ^ZYBKO DAJE,DYNAMIKA str. 1'

Szacuje się (ostrożnie), te do pełnego wyko­
nania planu 5-letnlego (1961—1965) zabraknie 
przemysłowi chemicznemu ók. 3 fproc. Jakie 
najważniejsze zadania miał, rozwiązać ten . re­
sort? Jakie były przyczyny początkowo wyso­
kiej dynamiki rozwoju przemysłu chemicznego 
i jej załamania się w-pewnych ważnych dzie- 
dżinach w 1963 roku? Autor dostrzega źródła 
trudności w konwencjonalnej strukturze, planu, 
uważa, że zasada koncentracji na? najbardziej 
efektywnym I uszlachetnionym przetwórstwie 
w przemyśle chemicznym została zastosowana 
w stopniu raczej umiarkowanym.- Również ge­
neralna rewizja planu inwestycyjnego (wlaśnię

DWA RAZY DAJE. ■ str. 2

Pod względem zużycia włókien chemicznych 
przekroczyliśmy poziom Stanów Zjednoczonych 
1 NRD, ale Jesteśmy, opóźnieni jeśli ćhódżl o 
wykorzystanie włókien syntetycznych. Przyszła 
5-latka zakłada duży wzrost zużycia włókien 
chemicznych, co spowoduje zmiany w dotych-. 
czasowym” asortymencie * wyrobów tekstylnych, 
wzbogaci wybór 1 zmieni Właściwości użytko­
we niektórych artykułów, rynkowych. Ale opóź­
nione inwestycje będą w dalszym ciągu rzuto­
wać na program asortymentowy przemysłu 
tekstylnego oraz na stopień zaspokojenia po-,

Cena 2 zł

Rok XX

CHEMIA 1961- 1965

WŁADYSŁAW DUDZIŃSKI

Szacuje się (ostrożnie), że do peł­
nego wykonania planu 5-letniego 
(1961—1965) zabraknie przemysłowi 
chemicznemu ok. 3%. Można uznać, 
że zwłaszcza w odniesieniu, do 
planu wieloletniego — odchylenie 
to niewielkie, które w dodatku mo­
że zostać wyrównane większym (ok. 
2—3%) przekroczeniem tegoroczne­
go planu produkcji.” Dodajmy, że

coroczne zadania NPG chemia w 
tej 5-latce systematycznie przekra­
cza. • •

Faktem jest jednak, że o He w 
pierwszych dwóch latach dynamika 
wzrostu produkcji przemysłu che­
micznego przewyższała założenia 
planu 5-letniego, to począwszy od 
roku 1963 utrzymuje się poniżej 
tych założeń. Przedstawia to tabela:

1961 1969 un 1964 1965
(szacunek)

% wzroftu w każdym roku w stosunku 
do roku- 1964-

Plan 5-letnl 117 m in 171 *1*
Wykonania 119 134 i« 174 Ili

% wykonania planu 
według

każdego roku

* planu 5-letnlego 100,7 1M,I 17,7 14,1 11,1
- zadań NPG 100,7 141,1 100,4 141,1 101,4

Rok 1963 był „dnem" pod względem 
dynamiki rozwoju dla całego przemysłu 
z przyczyn dostatecznie Już dziś wy­
jaśnionych, nie ma 1 więe powodu do 
nich wracać. W roku następnym chemia 
odzyskała „oddech" 1 rytm lat 1964 
1 1965 uległ znów przyśpieszeniu. Sred-

nią roczną dynamikę tego przemysłu 
można ~ już dziś określić mniej więcej 
na 14-17%, jest więc bardzo wysoka. 
Pod tym . względem przemysł chemicz­
ny bez wątpienia przoduje. W roku 
bieżącym uzyska wartość produkcji nie­
mal dwukrotnie wyższą niż w 1960 ro-

Foto: J. KOSIDORSKI

trzeb rynku. Do „barter" zalicza autor rów­
nież nierozwiązane problemy przetwórstwa 
i wzornictwa, co dowodzi, Iź chemia nie nadąża 
za potrzebami przemysłu lekkiego. Artykuł In­
formuje: również o programie poprawy Jakości 
produkowanych wyrobów, ale realizacja więk­
szości zamierzonych przedsięwzięć planuje się 
dopiero na połowę, lub nawet na koniec nowej 
5-latkl; '

FUNKCJE EKONOMICZNE PRZEDSIĘ­
BIORSTW I ZJEDNOCZEŃ:
Stanisław Michalski —•, INSTRUMEN­
TY FINANSOWE
i Marek Misiak -— WARIANTY REFOR* 
MY — str. 4 i 5

Artykuły stanowią fragmenty referatów, któ­
re zostały wygłoszone na Konferencji PTE od­
bytej w dniach 22 1 23 bm. w Warszawie.

ku (według aktualnych przewidywali), 
czyli dostarczy wyrobów na sumę ponad 
64 miliardów zł. Na podkreślenie za­
sługuje także fakt, że chemia znacznie, 
bo o ok. II punktów, przekroczy w tym 
roku swe zadania eksportowe, dostarcza­
jąc na ten cel o prawie 79% wiece) 
(wartościowo) wyrobów niż w roku 1960; 
przy tym udział wyrobów tzw. uszla­
chetnionych w puli wywozowej zwię­
kszy ale w roku bieżącym do ok. 70%.

Sądzić przeto można, że co się 
tyczy produkcji globalnej 1 osiąg­
nięcia odpowiednich zdolności pro­
dukcyjnych ogółem — przemysł che­
miczny wywiązał się ze swych za­
dań. Uzyskałby jednak dynamiką 
znacznie wyższą, gdyby nie załama-. 
nia w‘ pewnych ważnych .dziedzi­
nach. Należałoby więc teraz odpo­
wiedzieć na bardziej szczegółowe 
pytania, odnoszące się do konkret­
nych zadań: tego przemysłu w mi­
jającym 5-lęciu.

Przede wszystkim — jakie naj­
ważniejsze zadania miał rozwiązać 
ten resort w latach 1961—1965? Czy 
plan ten wyrażał dążenie do nowo­
czesności i Jaką te tendencje przy-, 
bierały postać?

ZAMIAR I REALIZACJA

Zamierzenia takie stanowiły jed­
ną z głównych przesłanek budowy

mijającego planu wieloletniego. Wyj 
mienić trzeba przede wszystkim; 
następujące:
• stosowanie w coraz większej mie­

rze nowoczesnych, bardziej ekonomicz­
nych surowców, jak gaz ziemny 1 ko­
ksowniczy, siarka, ropa naftowa i gazy 
rafineryjne do syntezy, czyli rozwój 
petrochemii;

:
 rozwój przetwórstwa ropy naftowej; 
szybszy, niż określa średnia dyna­

mika przemysłu, rozwój produkcji two­
rzyw ' organicznych, kauczuku 1 nowo­
czesnych włókien syntetycznych, barw­

ników 1' w ■ ogóle tzw. uszlachetnionego 
przetwórstwa;
• rozszerzenie- produkcji nawozów wy­

sokoprocentowych oraz zorganizowanie 
wytwórczości nawozów kompleksowych 
(obok bardzo wysokiej ogólnej dynami­
ki wzrostu produkcji nawozów);'0- uruchomienie produkcji ponad 1.704 
nowych wyrobów 1 nowych asorty­
mentów;
• rozszerzenie zakresu Intensyfikacji, 

wyprowadzenie nowoczesnych technologii, 
osiągnięcie' poziomu, światowego w za­
kresie ' wydajności surowców - 1 mate­
riałów. ,(

Nie ulega wątpliwości, źe do naj­
ważniejszych — a punktu widzenia 
nowoczesności — należą problemy 
wewnętrznej struktury przemysłu 
chemicznego: jaki w ogólnej pro­
dukcji udział mają takie gałęzie 
1 wyroby, jak przetwórstwo ropy 
naftowej 1 petrochemia, dział pro­
dukcji tworzyw sztucznych, kau- 
DOKOŃCZENIE NA STR, 4 I S

ZANIEDBANIA 
W PRZEMYŚLE 
SPRZYJAJĄ 
PRZESTĘPCZOŚCI 
W HANDLU

W sprawozdaniu z działalności Pań­
stwowej Inspekcji Handlowej za r. ub. 
poświęcono sporo uwagi analizie 
warunków sprzyjających popełnianiu 
przestępczości gospodarczej. W r. ub. 
w naszym piśmie poświęciliśmy za­
gadnieniom z tym związanym sporo 
uwagi. Celowe wydaja się więc przed­
stawienie naszym Czytelnikom rów­
nież obserwacji poczynionych przez 
PIH. Zwłaszcza- że wnioski z nich 
wynikające wykraczają daleko poza 
kompetencje resortu handlu we­
wnętrznego.

Do okoliczności ułatwiających prze­
stępczą działalność w ogniwach obro­
tu towarowego PIH zaliczył na pierw­
szym miejscu brak należytego nadzo­
ru i skutecznego przeciwdziałania 
nadużyciom ze strony „dyrekcji 
PRZEDSIĘBIORSTW... PRODUKCYJ­
NYCH ORAZ ODPOWIEDZIALNYCH 
PRACOWNIKÓW KONTROLI. Pozwa­
la to bowiem na dokonywanie takich 
m. in. przestępstw Jak: kradzież su- 
towców 1 gotowych wyrobów, przy­
właszczanie „wygospodarowanych! 
nadwyżek w procesie produkcji lub 
Inne zagarnięcie mienia społecznego. 
W ślad za tym Idą „przecieki towa­
rów atrakcyjnych do prywatnych 
pracowni rzemieślniczych lub handlu 
oraz przestępstwa „korupcyjne** zwią­
zane z dostarczaniem większych Holci 
towarów deficytowych określonym 
odbiorcom. _

Stwierdzono np., to w wielu przy­
padkach kontrola techniczna w za­
kładach produkcyjnych nie spełnia 
swoich zadań w zakresie zwalczania 
brakoróbśtwa. Ułatwia to produkowa­
nie 1 wprowadzanie do obrotu towa­
rów niewłaściwej jakości. To zaś 
sprzyja z kolei popełnianiu prze­
stępstw przeciw własności społecznej, 
polegającej na zagarnięciu „wygospo­
darowanych" surowców 1 nadwyżek 
produkcji, przestępstw tzw. urzędni­
czych oraz Innego rodzaju nadużyć.

Popełnianiu przestępstw gospodar­
czych sprzyjały również liczne przy­
padki zatrudniania na stanowiskach 
materialnie odpowiedzialnych, osób 
nie posiadających odpowiednich kwa-
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ZIEDZTNA włókien Bzrtucź- 
i nych jest przykładem, że 
I nie tylko ograniczenia ilo­

ściowe stanowią przeszko­
dę w należytym zaspokaja­
niu potrzeb rynku. Rozleg­

łość asortymentu i jakość wyrobów, 
to czynniki, na które konsument jest 
równie czuły, jak na ogólne możli­
wości zakupu danego towaru.

ce- produkcji włókien syntetycznych 
opracowali optymiści, a realizowano
je nie zawsze 
śliwie.

racjonalnie. 1 szczę-

W tym okresie udział Jedwabiu rangę najwyższą, wtedy może odpo- 
wiskozowego odpowiadającego po- —*-J-2

ilosc TO

O następnej

nie Wszystko

_ _ „dysproporcji" opo­
wiada „litania" skarg, na którą na-

MIĘDZY PLANEM 
I JEGO REALIZACJĄ

trafiłem w jednym ze zjednoczeń 
przemysłu lekkiego.

ziomowi światowemu, ma wzrosnąć 
z 50 proc, ogólnej produkcji do 80 
proc. W przypadku cjętych włókien 
wiskozowych ta „optymistyczna me­
tamorfoza" będzie jeszcze głębsza. 
Standardowi światowemu ma w 
przyszłości odpowiadać 65 proc, jed­
wabili poliamidowego (aktualnie ca­
la produkcja jest poniżej tego stan-

wiadać jedynie średniemu poziomo­
wi.' Istnieje, więc prawdopodobień­
stwo, źe po zrealizowaniu „progra­
mu sanacji" okaże się, iż dyspropor­
cja między, potrzebami przetwór­
stwa, a możliwościami przemysłu
chemicznego utrzyma się nadal. Nie 
zostanie również zlikwidowana róż­
nica między średnimi osiągnięciami 
światowej produkcji włókna sztucz­

Najpierw jednak parę słów o kwe­
stiach ilościowych.

Trzeba przyznać, źe dziesięć lat 
temu udział włókien chemicznych 
w zużyciu włókien w ogóle, wynosił 
w Polsce 33 proc., ale w tym udział 
włókien syntetycznych — 0,2 proc. 
W ubiegłym roku zaś wskaźniki te 
poważnie wzrosły, a według prze­
widywań w roku 1970 będą kształ­
tować się na poziomie 58,8 i 17.4. 
Tempo rozwoju jest więc niemałe. 
Lecz do czołówki światowej nie na­
leżymy. Co prawda pod względem 
zużycia włókien chemicznych prze­
kroczyliśmy poziom Stanów Zjed­
noczonych i NRD, a w tabeli osiąg­
nięć zajęliśmy miejsce tuż za An­
glią, Japonią i NRF. Należy jednak 
pamiętać, że opóźnieni jesteśmy pod 
względem wykorzystania włókien 
syntetycznych. Stopień korzystania 
z włókien syntetycznych w naszym 
kraju jest o 1/3 niższy od średniej 
światowej.

I jeszcze jedno. Według założeń 
przyszłej pięciolatki, polski prze­
mysł wyprodukuje w roku 1970 oko­
ło 175 tys. ton włókien chemicznych, 
w tym 79 tys. ton — syntetycznych. 
Te ostatnie zaspokoją krajowe po­
trzeby z nadwyżką i. przewidziano 
nawet ich eksport. Natomiast 'nie 
zaspokojone zostaną potrzeby prze­
mysłu lekkiego na włókno wiskozo­
we i dlatego sprowadzimy z zagra­
nicy 43,6 tys. ton.

Duży wzrost zużycia włókien che­
micznych niechybnie spowoduje 
zmiany w dotychczasowym asorty­
mencie wyrobów tekstylnych, wzbo­
gaci wybór i zmieni właściwości 
użytkowe niektórych artykułów 
znajdujących się na rynku. Tym­
czasem jednak...

Z założeń aktualnej pięciolatki 
wynika, że chemia miała w roku 
bieżącym wyprodukować 12 tys. ton 
stilonu. Wyprodukuje według prze­
widywań planu na ten rok ok. 13 
tys. ton i). Zamiast 7 tys. ton elany 
przemysł dostarczy w br., jak przy­
puszczają planiści, 6,5 tys. ton. Mie­
liśmy otrzymać 10 tys. ton anilany, 
jak twierdzą optymiści (co odnoto­
wano w planie na rok bieżący) che­
mia dostarczy 4 tys. ton, a bardziej 
realna prognoza, o której w kulu­
arach resortu głośno się powiada, 
że tylko 3 tys. ton.

Rozbieżności są więc niebagatelne 
1 nie pozostają bez wpływu na pro­
gram asortymentowy przemysłu tek­
stylnego i na stopień zaspokojenia 
potrzeb rynku.

Takie są fakty 1 można je wytłu­
maczyć dwoma słowami: opóźnione 
Inwestycje. Godzi się jednak bliżej 
przyjrzeć okolicznościom, które te­
mu towarzyszyły. Wskazują bowiem 
na szereg charakterystycznych per­
turbacji, będących rezultatem nie 
tylko czynników obiektywnych.

Zakłady, wytwarzające anilanę, 
budowane są w Łodzi2). Zgodnie z 
założeniami zakupiono w Anglii 
dwie jednostki do polimeryzacji i 
miano też od razu zakupić do każ­
dej z nich po dwie linie do wyprzę- 
du3). Gdy w swoim czasie zaczęto 
rewidować zamiary Inwestycyjne 
postanowiono nabyć tylko dwie li­
nie do wyprzędu, trzecią wyprodu­
kować w.kraju, a z czwartej zrezy­
gnować. Rezygnacja była pozornie 
uzasadniona (o czym za chwilę) na­
tomiast ocena możliwości naszego 
przemysłu ciężkiego okazała się zbyt 
optymistyczna. W efekcie ponownie 
zwrócono się do dostawcy angiel­
skiego lwi kwartale przyszłego ro­
ku trzecią linię otrzymamy. Inaczej 
mówiąc — niewłaściwa „przymiar­
ka" pochłonęła sporo miesięcy „po­
tencjalnej produkcji".

Co się zaś tyczy rezygnacji z czwar­
tego ciągu uzasadnia się ją ograni­
czonymi możliwościami surowcowy­
mi. Urządzenia do produkcji akry­
lonitrylu (półprodukt do produkcji 
anilany), budowane śą w Tarnowie. 
Ich moc wynosi praktycznie 7,5 tys. 
ton rocznie, czyli wielkość równą 
wydajności trzech linii do wyprzę­
du. W takiej sytuacji orzeczono, że 
nie ma na razie potrzeby inwesto­
wać czwartej, ale na rynkach świa­
towych jeden kilogram akrylonitry­
lu kosztuje 60 centów, za jeden ki­
logram anilany natomiast otrzymu­
je się 2,5 dolara.

—. Wniosek?
Opłacałoby się łódzką wytwórnię 

uruchomić w pełnej, zgodnej z pro­
jektem pierwszego etapu budowy, 
mocy 10 tys. ton rocznie, korzysta­
jąc z importowanego surowca. Czyli 
— poślizg nas wiele kosztuje...

W przypadku elany, a ściślej — su­
rowców dla elany, „poślizg" jest

Bariery wzrostu spożycia

Kto szybko daje
dwa

A więc, źe sztuczny jedwab z 
kładów w Tomaszowie odznacza

za- 
się

poważnymi odchyleniami w kolorze. 
Że włókno celulozowe przemysł lek­
ki otrzymuje tylko białe i przetwór­
stwo musi je barwić wówczas, gdy 
powinno to należeć do obowiązków 
chemii. Chemia chce nawet podjąć 
się barwienia, ale tylko w dwóch 
kolorach i to po sto ton w jednym, 
co od razu „kładzie na łopatki" mo­
żliwości wzornictwa. Elanę 1 Inne 
włókna przetwórstwo także otrzy­
muje w jednym kolorze, zaś argonę 
chemia gotowa jest dostarczyć w 
sześciu kolorach, wówczas gdy za 
granicą i 20 kolorów nie jest proble­
mem.

Nieco później, po pobycie w Zjed­
noczeniu, miałem okazję zapoznać 
się z dwoma elaboratami stanowią­
cymi niedwuznaczny dowód niena­
dążania chemii za potrzebami prze­
mysłu lekkiego. W jednym doku­
mencie przetwórstwo określiło swo­
je postulaty, w drugim — przemysł 
włókien sztucznych ustosunkował 
się do nich.

Przetwórnie postulują więc, by 60 
proc, dostarczanej im textry było 
bielone. Producent na to, że problem 
może rozpatrzyć dopiero w 1966 ro­
ku, po przeprowadzeniu niezbęd­
nych zmian technologicznych w 
łódzkiej „Anilanie" i w Jeleniogór­
skich Zakładach Włókien Sztucz­
nych. Ten sam termin dotyczy pro­
pozycji, by 15 proc, dostarczanej 
textry było barwione w masie, czyli 
metodą i przy pomocy środków naj­
bardziej nowoczesnych.

Przetwórnie chcą również meronę 
otrzymać bieloną oraz barwioną. 
Ponadto, domagają się Włókna tegoż 
typu, ale o nieco innych riiż dotych­
czas parametrach. Producenci na to, 
że technicznych możliwości bielenia, 
merony w ogóle nie'posiadaj 
temat barwienia możn^^ędźie roz­
mawiać wówczas, gdy „źbstaną do­
pracowane asortyment ^'wlaSność! 
barwników krajowych", zaś postu­
lowana zmiana parametrów1 mero­
ny będzie przedmiotem badań do­
piero w latach 1967 — 1968’ i tak da­
lej w tym samym duchU'.

Czyżby więc żądania odbiorców 
były wygórowane?

Dokument opracowany- przez In­
stytut Włókiennictwa oraz Instytut 
Włókien Sztucznych 1 Syntetycz­
nych, a dotyczący oceny jakości 
włókien krajowych, w porównaniu 
ze średnim poziomem światowym 
dowodzi, że zrelacjonowane wyżej 
wymagania mieszczą się w normach 
przyzwoitości, co więcej — są na­
wet skromne.

Oto np. włókna wiskozowe typu 
bawełnianego i wełnianego. W stan­
dardzie światowym odznaczają się 
niską zawartością sklejek, niedocin- 
ków i innych zanieczyszczeń. U nas 
— na odwrót. W świecie przeważają­
ca ilość tych włókien jest bielona i

• na żądanie barwiona w masie. U 
nas — jak wyżej.

Albo merona. W świecie produ-

krótszy. Toruńską wytwórnię, jak 
wiadomo, uruchomiono jeszcze w u- 
biegłym roku. Skorzystano przy tym 
z surowca (DMT) importowanego. 
W roku bieżącym zakłady mają wy­
produkować 6,5 tys. ton włókna, a 
import został wstrzymany. Niemniej 
jednak zadanie jest realne, o ile nie 
trzeba będzie zaprzestać produkcji, 
na skutek braku surowców. Aktual­
nie bowiem zdarzają się z tego po­
wodu przestoje, gdyż producent 
DMT, zakłady „Blachownia", mają 
także szereg kłopotów z opanowa­
niem technologii..

„Blachownia" notuje sześciomie­
sięczne opóźnienie.
‘ Wnioskować więc można, że zało- 

. żenią aktualnej pięciolatki dotyczą-

& cosPonAwegE

Nr 17 (710) — 25.IV.1956 r.

kuje się ją według specjalnej tech­
nologii 1 na specjalnie przystosowa­
nym parku maszynowym, co włók­
nu zapewnia trwałość karbików, 
czyli cechy nadające mu wełnopo- 
dobny charakter. Krajowa merona 
karbikowana jest w stopniu o wiele 
słabszym i, zdaniem specjalistów, 
jeśli ma zastąpić wełnę, to musi być 
barwiona w masie.

Jedwab wiskozowy rodzimej mar­
ki różni się pod względem jakości 
zależnie od typu maszyny, pa której 
został wyprodukowany. Najgorszy 
wytwarzają maszyny najstarsze, za­
instalowane w Chodakowskich Za­
kładach Włókien Sztucznych.

Wreszcie — jedwab poliamidowy 
krajowej produkcji zawiera dziesię­
ciokrotnie więcej pęknięć elemen­
tarnych włókienek, stokrotnie wię­
cej drobnych zgrubień. Ponadto, 
jest kilkakrotnie mniej odporny na 
działanie promieni ultrafioletowych 
i odznacza się większą nierówno- 
miernością barwy. Nie podjęliśmy 
dotychczas produkcji jedwabiu wy- 
sokomatowego i rozjaśnianego op­
tycznie. Nie wytwarzamy też jed­
wabiu o bardzo cienkich włóknach 
elementarnych, przeznaczonego na 
przędzę typu tasslan. Nie mamy tak­
że jedwabiu o średnio cienkich 
włókienkach elementarnych, prze­
znaczonego na przędzę typu he- 
lanco. 1

Efekt wszystkich wymienionych 
tu mankamentów?

Przemyśl tekstylny nie Jest wsta­
nie osiągnąć pełnej wydajności ma­
szyn włókienniczych 1 ■ nie może 
podjąć produkcji szeregu szlachet­
nych, poszukiwanych na rynku, 
wyrobów.

Należy wspomnieć o programie 
poprawy jakości włókien sztucznych, 
obejmujący/n w zasadzie lata 1966 — 
1970.
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dardu). Podobne zmiany program 
przewiduje i w innych rodzajach 
włókna i w sumie tylko poprawa ja­
kości, czyli wzrost ilości włókien 
odpowiadających: poziomowi świato­
wemu, ma przynieść około 320 min 
zł korzyści. Ponad 400 min zł po­
winny przysporzyć nowe asortymen­
ty uruchomione w ramach aktual­
nych zdolności produkcyjnych. Ra­
zem jest to kwota spora, którą uzy­
skać można jednak, zdaniem kom­
petentnych, po uprzednim zainwe­
stowaniu dodatkowo, poza środkami 
przewidywanymi przez projekt pla­
nu przyszłej pięciolatki, prawie 300 
min zł.

Nie ulega wątpliwości, że program 
jest dokumentem świadczącym o 
znajomości sytuacji i dobrej woli. 
Lecz co z tego, jeśli większość prze­
widywanych przedsięwzięć ma być 
zrealizowana dopiero w połowie, a 
w niektórych przypadkach nawet 
pod koniec nowej pięciolatki. Ina­
czej mówiąc, osiągnięcie dzisiejszych 
wymogów standardu światowego 
przeniesione zostało na lata, w któ­
rych pojęcie to na pewno będzie już 
miało inną treść. Co dzisiaj zyskało

nego a naszymi, czyli między tym 
co oczekuje nabywca w sklepie, a 
co producent może mu dostarczyć.

*
Konfrontacja opisanego „progra­

mu naprawy” z aktualnym dniem 
w przetwórstwie i na rynku każę 
zastanowić się, czy nie warto przy­
spieszyć (ściślej mówiąc: utrzymać 
w mocy pierwotne założenia), cyklu 
inwestycyjnego w łódzkiej anilanie 
z tym że surowiec (akrylonitryl) 
sprowadzalibyśmy na razie z zagra­
nicy?

Konfrontacja ta rodzi też propo­
zycję, by projektowane Inwestycje 
(niewielkie przecież), mające umoż­
liwić bielenie i barwienie włókien 
w masie, zostały także przyspieszo­
ne. Poprawiłoby to poważnie jakość 
gotowych artykułów, albowiem efekt 
barwienia włókien pigmentami, jest 
o wiele lepszy od efektu barwienia 
gotowych tkanin, nawet w najbar­
dziej nowoczesnych farbiarniach 
przemysłu lekkiego. Ta okoliczność 
— jak wiadomo — również się liczy 
w zespole zamierzeń, mających 
przezwyciężyć barierę wzrostu spo­
życia.

Istnieje ponadto potrzeba uaktual­
niania norm jakościowych obowią- > 
zującyćh w przemyśle włókien 
sztucznych. Wystarczy powiedzieć, 
że to, co w gorzowskich zakładach 
nazywa się — zgodnie z obowiązu­
jącymi normami — „piet wszy sort” 
jest przez przemysł lei ki i przez 
klienta w sklepie traktowane jako 
„kiepski towar”. Normy jakościo­
we ustalane dla niektórych gatun­
ków przędzy przeznaczonej do ce­
lów tkackich są daleko w tyle za 
potrzebami przetwórstwa i gdybys- 
my odległość tę chcieli mierzyć cza­
sem, różnica wynosi cztery lata.

No, i ostatnia sprawa godna od­
notowania w rozważaniach ną te­
mat czynników wznoszących spoży­
ciu bariery: zatrudnienie.

W Gorzowskich Zakładach Włó­
kien Sztucznych, i nie tylko tam, 
robotnice, w imię przekroczenia 
nermy (wynagradzane są według 
stawek akordowych) „chowają” w 
nawojach wady, czyli zerwane nit­
ki elementarne, nierównomierności 
itd. Wobec tego, że kontrola tech­
niczna bada tylko zewnętrzną stro­
nę nawoju, nie jest ona w stanie 
dociec, co się dzieje pod nią i wady 
wychodzą na jaw dopiero w pro­
cesie produkcji przemysłu lekkiego, 
a więc gdy już jest za późno.

Ta praktyka nie jest wyrazem złej 
woli pracownic, chociaż i takie 
przypadki się zdarzają. Rzecz w 
tym, że ze względu na kiepską ja­
kość przędzy robotnice muszą czę­
sto interweniować i chcąc nadążyć 
za rytmem produkcji „zamykają 
oczy” na wady. Dążenie do oszczę­
dzania robocizny jest samo w so­
bie godne pochwały. Dążenie do 
zwiększenie wydajności — również. 
Pod jednym warunkiem wszakże: 
jeżeli nie pociągają za sobą o wiele 
większych od uzyskanych oszczed- 

■ ności strat, w wyniku złej jakości 
wyrobów. Strat zarówno społecz­
nych, jak 1 indywidualnych.

I) Pozornie: optymistyczne zjawisko. 
Jeśli jednak uprzytomnimy sobie „wa­
lory" jakościowe stilonowej nitki... (vi­
de „Życie Gospodarcze” 49/1964 „Proble­
my stilonowej nitki”), wówczas rzecz
wvpndnle ocenić 

’) Na początku 
dzienna dóniosla 
dów. Do końca 
kować 1.590 ton

odmiennie.
kwietnia br. prasa eo- 
o uruchomieniu zakla- 
roku mają wyprodu-

..... ............... „.. anilany...
3) Projekt przewiduje, że w Łodzi 

staną cztery budynki, a w każdym bu­
dynku po dwie jednostki do polimery­
zacji I cztery linie do wyprzędu. Otólna 
moc produkcyjna tych zakładów będ.zie
wynosiła 40 tys. ton.

wubie

KÓŁKA ROLNICZE 

W ZESZŁYM ROKU

Tydzleń temu pisaliśmy na naszych 
lamach o gospodarce traktorami w kół­
kach rolniczych. Obecnie, w Siad za 
„Trybuną Ludu", Informujemy o pracy 
kółek w ubiegłym roku.

Jut nie tylko usługi traktorowo-maszy- 
nowe. ale również uprawa gruntów, ho­
dowla, produkcja materiałów budowla­
nych zajmuje kółka. Produkują i wy­
konują usługi spółdzielnie uslugowo-wy- 
twórcze, gospodarują spółdzielcze ośrod­
ki rolne. Po raz pierwszy też w na­
kładach inwestycyjnych obok wydatków 
na sprzęt znalazły się większe kwoty 
na budowę i adaptację budynków spół­
dzielczych ośrodków rolnych, na melio­
racje i zagospodarowanie łąk, na zakup 
zwierząt. Prawie o 2 miliardy złotych, 
zwiększyła się w roku ubiegłym wartość ' 
majątku społecznego kółek. I sięga obe­
cnie 7,5 miliarda złotych.

Uzyskany ponad 40 proc, wzrost do-

chodów najlepiej Iwladczy o rozwoju 
kółkowej gospodarki.

Dominują w nich wpływy z usług 
traktorowo-maszynowych. W roku ubie­
głym przekroczyły 2,1 miliarda złotych 
■wobec około półtora miliarda w roku 
1963. Gospodarka rolna przyniosła kół­
kom ponad 270 mUionów złotych docho­
du, pozostałe rodzaje działalności — 580 
milionów. Obserwuje się — ubiegłorocz­
ne wyniki to potwierdziły - rozszerze­
nie zainteresowań kółek, nawet na dzie­
dziny nie związane z rolnictwem. I to 
■wytknął samorządom Centralny Związek.

Akceptując poczynania, które służą rol­
nictwu, w'podjętych ostatnio decyzjach 
zwrócił ■ uwagę na koncentrowanie uwa- 
gi, przedsiębiorczości na rtiechanizacjl 1 
gospodarce rolnej - podstawowych sfe­
rach wpływów organizacji chłopskiej.

Niemal wszystkie kółka prowadząca 
działalność gospodarczą posiadają ma­
szyny rolnicze, świadczą usługi, a pra­
wie 16 tysięcy dysponuje zestawami tra­
ktorowymi. Wzbogaciły się w roku 11- 
biegtym o ponad 6 tysięcy ciągników 
■wraz z maszynami towarzyszącymi. Za­
sada koncentracji sprzętu w wytypowa­
nych gromadach nie we wszystkich wo­
jewództwach była przestrzegana w prak­
tyce. Sporo więc traktorów traflto do 
kółek, które nie były objęte koncen­
tracją. które kupiły pierwszy zestaw. W 
■woj. kieleckim, białostockim większość 
ciągników sprzedanych w roku ubieg­
łym znalazła się w nowych -wsiach. Nar

stąpiło dalsze rozproszenie sprzętu w 
sytuacji, gdy wykorzystanie maszyn jest 
tam znacznie niższe od przeciętnego. 
Pod koniec roku kółka dysponowały 
około 36 tysiącami traktorów.

Przyjętym miernikiem działalności me- 
chanizacyjncj Jest wydajność sprzętu, 
przede wszystkim traktorów. Przeciętnie 
każdy kółkowy ciągnik przepracowywał 
w roku ubiegłym 967 godzin, o 94 godziny 
wiącej niż w roku 1963.

Zespołową gospodarką rolną prowadzi 
około 4,5 tysiąca kółek. W Ich dyspo­
zycji jest ponad 105 tysięcy hektarów 
łąk i gruntów ornych. Oparcie:, działa)?, 
ności kółek, na planach gospodarczo-fi­
nansowych przyniosło już pierwsze re­
zultaty, przede wszystkim'- intensyfikacją 
produkcji, wzrost,Jej itowarowości.. War­
tość sprzedanych produktów roślinnych 
i zwierzęcych przekroczyła w roku u- 
biegłym 182 miliony zł i była wyższa 
o 48 milionów złotych niż w roku 1963.

Gospodarcza działalność kółek nie jest 
nacelowana na wysokie zyski. Niemniej 
jednak w samym założeniu prowadzenia 
rentownej gospodarki znajduje się miej­
sce na nadwyżkę. Zamyka ona bilanse 
ubiegłoroczne znakomitej większości kó­
łek, sięga prawie 300 milionów zło­
tych. Ale - podobnie jak w latach po­
przednich - nie wszystkie kółka dobrze 
pracowały. Straty — przeciętnie około 15 
tysięcy złotych - poniosło 5 tysięcy kó­
łek.

Tłok na śląskich drogach

SERCE” polskiego przemysłu,, “ 
to niewątpliwie woj. katowickie. 
Ten mały stosunkowo obszar, sta- 
-- nowiący 4 proc, powierzchn) Pol­

aki, daje 90 proc, ogólnej produkcji 
■węgla, ponad 68 proc, produkcji hutni­
czej, 50 proc, energii elektrycznej całego 
kraju...

Sprawne działanie serca uzależnione 
Jest w olbrzymiej mierze od pracy za­
stawek sercowych. Jedną z nich Jest w 
Katowickiem transport samochodowy, 
którego udział w ogólnej masie trans­
portu wojewódzkiego wynosi ok. 30 
proc., podczas gdy w całej Polsce wy­
raża się on liczbą 14 proc.

Nasilenie ruchu na drogach wojewó­
dztwa przewyższa parokrotnie średnią 
krajową, przekraczając 5 tys. t na 1 km 
drogi w ciągu doby i dochodząc, na 
niektórych uczęszczanych szlakach, do 
30 tys. t. Ciężar pojazdów, poruszają­
cych się na drogach przekracza niekie­
dy 60 t; w sercu naszego przemysłu 
zgrupowanych Jest 17 proc, krajowej 
puli tzw. ciężkich wozów (cementowo- 
zy Itp.). W przeciągu najbliższych lat 
ruch drogowy w województwie wzrośnie 
2,5 do 3,5 raza.

Trzeba przyznać, że do tej pory ko­
munikacja samochodowa nie cierpiała 
tutaj na poważniejsze przerwy. Nawet 
podczas słynnej „zimy stulecia”, kiedy 
to w poważnym stopniu zawiódł trans­
port kolejowy, kursy samochodów, wo­
żących materiały i ludzi do pracy, od­
bywały się bez większych zakłóceń. Fakt 
ten zwrócił powszechną uwagę opinii 
publicznej 1 władz na wagę zagadnienia 
transportu drogowego w województwie 
1 rolę, jaką drogi i drogownictwo od­
grywa w życiu 1 należytym funkcjono­
waniu najważniejszego regionu przemy­
słowego kraju.

Nie : mniejsze znaczenie ma zwalcza­
nie skutków zimy w postaci tzw. prze­
łomów na drogach (działanie wód pod­
skórnych i topniejącego śniegu powodu­
je „wybrzuszanie” jezdni, wypadanie z 
niej kostki i asfaltu - nieraz na kilku­
setmetrowych odcinkach). Usunięcie tych 
szkód równa się niejednokrotnie prze­
budowie, a nawet budowie całych od­
cinków dróg. Miarą osiągnięć żląskich 
drogowców w tej dziedzinie może być 
usunięcie w roku 1963, w przeciągu Jed­
nego miesiąca, olbrzymiej Hotel szkód 
przełomowych, równających się zupełne­
mu zniszczeniu 50, km dróg o powierz­
chni 235 tys. m*.

Mimo tych osiągnięć, szybki rozwój 
gospodarczy tego regionu w następnym 

: planie 5-letnim i związany z nim wzrost 
udziału transportu drogowego (wszystkie 
przewozy do 30 km mają odbywać się 
przy pomocy samochodów), zmusi] wła­
dze województwa clo zwrócenia Jeszcze 
większej uwagi na tę dziedzinę komuni­
kacji. Wyrazem tej konieczności była

m. in. Uchwała KERM-u, mocą której 
przeznaczono dodatkowo w latach 1964— 
1966 650 min zł na budową i moderni­
zację dróg przelotowych.

Dokonana ostatnio szczegółowa anali­
za dróg woj. katowickiego . wykazała, 
że istnieje m. in. pilna potrzeba prze­
budowy 94 skrzyżowań dróg z trakcją 
kolejową na dwupoziomowe skrzyżowa­
nia, budowa nowych dróg I moderniza­
cja starych. Poza tym, wiele dróg, któ­
re dotknęły „przełomy”, także oczekuje 
naprawy.

Zestawiając najważniejsze potrzeby z 
posiadanymi środkami finansowymi, na­
kreślono plan działania na rok bieżący. 
Obejmuje on: remonty kapitalne dróg 
o długości 300 km i mostów o długości 
630 mb, a także budowę 47 km nowych 
dróg 1 744 mb nowych mostów. Na te 
cele postanowiono przeznaczyć 378 min 
złotych.

Już teraz fachowcy stwierdzają, że 
dużym dla nich utrudnieniem w wyko­
naniu tych zadań będzie niedobór wy­
kwalifikowanych kadr i siły roboczej, 
spowodowany konkurencyjnością bardzo 
licznych zakładów przemysłowych, mo­
gących zaoferować lepsze warunki pra­
cy i płacy oraz świadczenia dodatkowe 
(deputaty węglowe itp.). Dotychczas zna­
czną część załóg w drogownictwie sta­
nowili ludzie starsi i kobiety, przy czym 
w dużych rozmiarach występowało zja­
wisko płynności kadr i sezonowości za­
trudnienia. Stwarzało to dodatkowe trud­
ności w wykonywaniu stale rosnących 
zadań planowych. Dość powiedzieć, że 
np. stata obsada rejonów eksploatacji 
dróg publicznych pozostała w zasadzie 
bez zmian od 1952 r. pomimo kilkakrot­
nego wzrostu — w międzyczasie - za­
dań, ujętych w planach produkcyjnych. 
Plany zatrudnienia nie były przez szereg 
lat wykonywane- przy równoczesnym 
ponad 100 proc, wykonywaniu planów 
produkcji. Było to możliwe dzięki sta­
łej poprawie organizacji pracy i metod 
wykonawstwa, stosowaniu postępu tech­
nicznego i mechanizacji prac ziemnych.

Usprawnianie organizacji pracy stara­
no się osiągać różnymi metodami, po­
cząwszy Już od stadium planowania. 
Przy opracowywaniu planów dążono do 
ustalenia właściwej lokalizacji robót, 
stosując zasadę ich koncentracji na pew­
nych ciągach drogowych. Równolegle do 
koncentracji robót wprowadzono metodę 
kompleksowego używania maszyn i 
sprzętu, operując całymi ich zespołami.

W związku z nakreślonym planem 
działania na rok bieżący trzeba więc 
będzie z Jednej strony organizować „im­
port” ludzi z sąsiednich województw 
(dziś sięga on rocznie ok. 5 tys. osób) 
1 z drugiej — zwracać baczną uwagę na 
Jeszcze lepszą organizację pracy, mecha­
nizację robót itp. Dotychczasowe do­
świadczenia wiele tutaj mogą pomóc.

(bob)

Organizacja
służb

ekonomicznych
W Zakładach Mięsnych w Jarosławiu od­

było się niedawno zebranie kola ekono­
mistów przy Zakładach Mięsnych I Fa­
bryce Pieczywa Cukierniczego „San” w 
Jarosławiu. Dyrektor Zakładów Mięsnych 
w Jarosławiu mgr Jan Nyzio zapoznał 
zebranych z treścią obrad konferencji w 
sprawie organizacji służb ekonomicznych 
w przemyśle mięsnym, która odbyła się 
w Warszawie w dniu 18.11.1965 r. Infor­
macją z przebiegu prac nad postępem 
ekonomicznym w zakładach Mięsnych w 
Jarosławiu złożył mgr Jerzy Stępnlk, 
który na wstępie omówił dotychczasowy 
stan organizacyjny służb ekonomicznych 
oraz zakres; czynności komórek organi­
zacyjnych. Podał on propozycje w za­
kresie organizacji służby ekonomicznej 
w zakładzie, z której wynika, że głó­
wnemu ekonomiście powinny podlegać 
następujące działy: ekonomiczny zatrud­
nienia i plac oraz sekcja planowania 1 
analizy kosztów. Ponadto należy doko­
nywać w większym niż dotychczas za­
kresie analizy komplelcsowe, prowadzić 
rachunek ekonomiczny oraz wyposażyć 
w maszyny komórki ekonomiczne.

Informację z przebiegu prac nad wpro­
wadzeniem postępu ekonomicznego w 
Fabryce Pieczywa Cukierniczego „San” 
w Jarosławiu złożył Ingr Stanisław Wo­
łowiec. Przedstawił on projekt organi­
zacji służb ekonomicznych w świetle 
Uchwały RM nr 224.

W dyskusji poruszono problemy orga­
nizacji służb ekonomicznych, szkolenia 
oraz zatwierdzono problemowy plan pra­
cy Kola PTE na 1965 r.

JERZY STĘPNIK

SPRAWY 

Cztery 
kaden

JAN

D
ziałalność sejmu 
III kadencji rozpoczęła 
się po uchwaleniu usta­
wy o planie pięcioletnim 
jeszcze przez poprzednią 
kadencją. Natomiast za­

kończenie pięciolatki 1956-60 przy­
padało po zakończeniu III kadencji. 
Wszystko wskazywało więc, że bę­
dą istniały jedynie skromne per­
spektywy stereotypowego uchwala­
nia corocznych planów i budżetów.

Referent planu i budżetu na 
1962 rok dokonał optymistycznej 
oceny sytuacji gospodarczej kraju. 
Jako zadania na nadchodzący rok 
przyjęto powiększenie zadań rocz­
nych w porównaniu z odpowied­
nim wycinkiem planu 5-letniego, 
lekki wzrost inwestycji i lekki spa­
dek funduszu spożycia. Uwypuklo­
no m. in. zamiar przekroczenia 
produkcji eksportowej i zadanie 
równowagi między środkami pie­
niężnymi oraz zadaniami rzeczo­
wymi jednostek gospodarczych. 
Równowaga budżetu oraz wzrost 
dochodów ludności dopełniały li­
sty głównych kierunków i zadań 
gospodarczych.

Gdy w rok potem debata nad 
planem i budżetem zaczęła się od 
szczegółowej analizy aktualnego 
stanu gospodarki, jednym z zasad­
niczych wniosków było stwierdze­
nie, źe tempo rozwoju w nadcho­
dzącym 1963 roku będzie wyraźnie 
słabsze. Jednocześnie dalsza anali­
za podobnie jak głosy w dyskusji 
poselskiej, nie ograniczyła się do 
rejestracji trudności, lecz sięgnęła 
poza bilanse liczbowych danych, 
W zakresie ogólnej polityki gospo­
darczej wykazano konieczność kon­
centracji nakładów inwestycyj­
nych, głównie na inwestycje pro­
dukcyjne; postulowano zmiany w 
budownictwie; postawiono przed 
handlem wewnętrznym zadanie 
przesunięcia popytu na artykuły 
przemysłowe. Wyrażono nadzieje 
na, wzrost produkcji rolnej oraz 
nadzieje na pogłębiony podział pra­
cy w krajach RWPG i związane 
z tym korzyści. Bardzo dużo uwagi 
poświęcono sprawie doskonalenia 
metod zarządzania i planowania.

W dyskusji nad budżetem i pla­
nem na rok 1964 już nie wyraża­
no. nadziei, lecz poświęcono wy­
łącznie, uwagę analizie stanu aktu--- 
alnego i zadań ogólnych oraz re-_ 
sortowych. Był już zresztą okres, 
kiedy bieżące trudności przesiliły 
się; nakreślono drogi poprawy sy­
tuacji, natomiast zarysował się 
problem dalszego utrzymania i po­
głębienia ogólnej równowagi. Pra­
cując nad projektem planu i bud­
żetu, komisje sejmowe uwzględ­
niły dokonane w czasie obrad oce­
ny dotychczasowego przebiegu wy­
konania zadań planu pięcioletniego, 
wskazania XIV Plenum KC PZPR 
oraz konieczność podjęcia takich 
wysiłków i wprowadzenia takich 
zmian, które zapewniłyby dalszy, 
równomierny rozwój gospodarki 
narodowej.

Wreszcie plan i budżet na rok 
1965 zawiera program, uwględnia- 
jący aktualną sytuację kraju. Jest 
on rezultatem oceny osiągnięć i 
braków w gospodarce narodowej, a 
także ma za zadanie stworzenie jak 
najlepszych pozycji wyjściowych 
dla realizacji programu przyszłej 
pięciolatki.

To krótkie przypomnienie fak­
tów wykazuje, jak dalece rozwój 
sytuacji wpłynął na ożywienie pro­
blematyki prac Sejmu. Brał on u- 
dział w rozwiązywaniu wszystkich 
trudności, analizował położenie i 
kontrolował działania organów wy­
konawczych. Mimo że kalen­
darz pozbawił go sposobności uch­
walenia nowego planu pięcioletnie­
go, Sejm dał poważny wkład W 
prace pod jego przygotowanie.

*
Sprawy gospodarcze w pracy 

Sejmu nie ograniczają się jednak 
do zagadnień planów i budżetów. 
Rejestr ustaw gospodarczych lub 
związanych z gospodarką, uchwa­
lonych przez Sejm III kadencji, 
obejmuje kilkadziesiąt pozycji. Są 
to nowe pozycje ustawodawcze lub 
nowele do dekretów i ustaw daw­
niejszych. Szeroki jest wachlarz 
tematyczny.

Tak więc z zakresu spraw ziemi 
i własności wydano lub znoweli­
zowano ustawy o uwłaszczeniu go­
spodarstw opuszczonych, o przej­
mowaniu niektórych nieruchomości 
na- własność państwa, o wymianie 
gruntów, o zagospodarowaniu 
wspólnot gruntowych. Dalszymi po­
zycjami są: ustawa o gospodaro­
waniu terenami w miastach i osie­
dlach (obszary urbanizacyjne) oraz 
ustawa o ograniczeniu podziału go­
spodarstw rolnych.

Uchwalono na poszczególnych se­
sjach kompleks ustaw dotyczących 
zagadnień wody. Są to ustawy o 
prawie wodnym (m. in. noweliza­
cja niektórych przepisów z 1922 r.) 
i zmiana ustąwy o melioracjach 
rolnych. Uchwalono też ustawę o 
kodeksie morskim i Izbach Mor­
skich a także o rybołówstwie mor­
skim.

Z zakresu transportu należy wy­
mienić ustawy o transporcie dro­
gowym i spedycji, o bezpieczeń­
stwie i porządku ruchu drogowego, 
o drogach publicznych, prawo lot* 
nicze.
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Z zakresu przepisów, związanych 
x przemysłem i .budownictwem 
mamy ustawy ó gpśpociarce"pali­
wowo-energetycznej, ,-o “‘substan­
cjach trujących; prawo > probietcże, 
ustawy o zmianach w organizacji 
i zakresie działania naczelnych 
organów administracji ipaństwowej 
w dziedzinie budownictwa, ii pla­
nowania przestrzennego, o zmianie 
prawa lokalowego i -zmianie prze­
pisów co do ustawowych: wyłączeń 
spod publicznej gospodarki loka­
lami.

W dziedzinie przepisów, związa­
nych z rynkiem i handlem; trzeba 
wyliczyć ustawy o' targach i wy­
stawach krajowych, o znakach to­
warowych, zmianę przepisów o wyT 
konywaniu przemysłu, rzemiosła’, 
handlu i usług.

Zmieniono ustawy o opłatacłi 
skarbowych, o karnych* przepisach 
skarbowych. Uchwalono ustawę., o 
prawie celnym.

Inne prace ustawodawcze objęły 
organizację statystyki państwowej, 
prawo wynalazcze, ustawę o Urzę­
dzie Patentowym, o normalizacji, 
o utworzeniu Komitetu Nauki 
i Techniki.

Wśród ustaw gospodarczo-spo­
łecznych wymieńmy te. o ubezpie­
czeniu członków . spółdzielni pro­
dukcyjnych i o ubezpieczeniu rze­
mieślników.

Wreszcie zwróćmy uwagę na ma­
jące wpływ na gospodarkę ustawy 
o radach narodowych (planowanie, 
koordynacja itd.), kodeks cywilny, 
kodeks rodzinny. Wypada podkre­
ślić, że te ostatnie pozycje, zajmu­
jące w wyliczeniu nader skromne 
miejsce, są osiągnięciami ustawo-, 
dawczymi na wielką miarę.', One to 
przyniosły Sejmowi III kadencji 
przydomek Wielkiego. Kodyfikatórą. 
Istotnie, ustawy te to wielka ko­
dyfikacja, przejawiająca, kię;nie tyl­
ko w uporządkowaniu przepisów z 
różnych czasów, ale przede wszystr 
kim w uchwyceniu w formuły 
prawne wielu zasadniczych przeja­
wów życia ludzi’ w nowym — j«śż? 
ęze formowanym- ■— ■ ustroju*;-spOm 
łecznym.

Szkic obrazujący prace budżetó- 
wo-pląnowe oraz działalność usta­
wodawczą wypada uzupełnić paror 
ma uwagami na temat metod' pra­
cy Sejmu. W tym. zakresie, trzeba 
podkreślić żywą działalność komi­
sji sejmowych (omawiamy ją w cy­
klu odrębnych wywiadów z prze­
wodniczącymi komisji). Prowadzą 
one — podobnie jak w okresie 
ubiegłych kadencji — uporczywą; 
codzienną pracę w zakresie anali­
zy sytuacji w dziedzinie, z którą są 
związane.

Należy też. uwypuklić pogłębia­
nie prac związanych z gospodarką 
przez wyjście poza dyskusję nad 
kolejnymi projektami rządowymi. 
Owocem tego byłą ^m. in/dyskusja 
sejmowa nad zasadami zarządzania 
i planowania lub dezyderat, by 
rząd składał zamknięcia budżetór 
we jak najwcześniej’ po zakończo­
nym roku.’ ’ '

Niezadowalanie się formalnymi 
osiągnięciami daje się również za­
uważyć np.. w opiniach poselskich 
na tema.t odpowiedzi resortowych na 
dezyderaty komisji sejmowych. Re­
sorty zawiadamiają mianowicie 
nierzadko o tym, że w związku z 
określonym dezyderatem zostało 
wydane takie, czy inne zarządzehie. 
Posłowie uważają, że samo wyda­
nie zarządzenia nie jest wystarcza­
jące, gdyż chodzi jeszcze o to, jak 
ono jest realizowane. I ta forma 
kontroli ma swoje znaczenie' w. 
trosce o odformalizowanie wielu 
przejawów naszego życia.

Referat Wł. Gomułki na'IV Zjeż- 
dzie PZPR stwierdził m. • in., że 
rozwój demokracji socjalistycznej 
znajduje zgodnie ż Kęnstyfucją wy­
raz w dalszym ugruntowaniu roli 
l znaczenia Sejmu * w wykony­
waniu jego podstawowych funk­
cji — ustawodawczej .i .kontrolnej. 
Uchwały zaś IV Zjazdu -stwierdza­
ją, że partia wyąpko ocenia - do­
tychczasową ustawodawczą i kon­
trolującą rolę Sejmu. .Uważa. ona 
za konieczne dalsze ■ doskonalenie 
Sejmu i jego . organów --przez 
wzmocnienie i rozszerzenie kontroli 
Sejmu i komisji sejmowych nad 
działalnością rządu i całej admini­
stracji, przez ścisłe współdziałanie 
posłów PZPR- z posłami. innych 
klubów, przez powiązanie komisji 
sejmowych z terenowymi organami 
Przedstawicielskimi; wreszcie przez 
współpracę posłów z - radnymi, 
zwłaszcza w zakresie więzi z. wy.- 
korcami i realizacji ich postulatów-

Wiemy zaś, że ogromną część 
tych postulatów kształtują sprawy 
gospodarcze.*

.. P OZA coroczną analizą 
I odpowiednich części' pro­

jektu planu gospodar­
czego • I budżetu, a' także' .kon­
trolą ich wykonania, • rozpatrywa­
niem projektów ustaw (na naszą 
kadencję przypądło rozpatrzenie 4 
ustaw: o gospodarce paliwowo-ener­
getycznej, o Urzędzie .Patentowym, 
o prawie wynalazczym i o znakach 
towarowych),, komisja zajmowała 
się problemami, które . podsuwała 
praktyka, codzienne troski 1 kłopo­
ty przedsiębiorstw, ściślej mówiąc 
— takie problemy, które urastały 
do rangi zjawisk odciskających się 
wyraźnie na ekonomice kraju. U- 
wagę na nie zwracały nam uchwa­
ły KO PZPR, często wskazówką 
były , materiały, spostrzeżenia i 
wnioski NIK. Ale mieliśmy nieoce­
nionego inspiratora... wewnątrz 
samej komisji. To posłowie, rekru­
tujący się spośród praktyków na­
szej gospodarki, którzy pasję dzia­
łaczy i społeczników łączyli z rze­
telnym doświadczeniem.

Do takich spraw należała m. in. 
gospodarka częściami zamiennymi. 
Nie było posiedzenia komisji, deba­
ty plenarnej, ba! — kuluarowych 
dyskusji na tematy gospodarcze, na 
których nie wracano by do tego 
problemu. Ale tylko pozornie. Z 
powodu braku części zamiennych 
nieraz na długie miesiące wytrąca­
ne są z ruchu kosztowne urządze­
nia produkcyjne, dziesiątki, setki 
maszyn, agregatów, pojazdów... 
Trudno wprost zliczyć straty pono­
szone z tego tytułu przez gospo­
darkę narodową. Można — 1 oczy­
wiście należy • — szukać rozwiąza­
nia tej sprawy na drodze zwię­
kszania dostaw części zamiennych, 
nacisków administracyjnych w tym 
kierunku. I tak robiono, m. in. 
pod naporem poselskich dezydera­
tów i sugestii. Ale, badając ten 
problem głębiej, przekonaliśmy się, 
że mamy tu do czynienia... niemal 
z workiem bez dna. Przekonaliśmy 
się, że rzecz polega nie tyle na 
tym, że przemysł nasz produkuje 
części zamiennych ża mało; w' tej 
chwili dostawy części są już dość 
duże, większe może nawet, niż w 
wielu innych krajach — stwierdzi­
liśmy, że zapotrzebowanie 
na te części jest za d u że....Prze­
de wszystkim dlatego, że jakość 
produkowanych u ' nas urządzeń 
produkcyjnych, pojazdów, sprzętu 
mechanicznego, stopień ich nieza­
wodności, często jeszcze daleko od­
biega od standardów światowych, 
niekiedy dość rażąco. Przykład: za­
graniczne paski klinowe wytrzymu­
ją ponad 300 godzin pracy, polskie 
— ponad 30. Czyli innymi słowy: 
po to, by zaspokoić zapotrzebowa­
nie na części zamienne w postaci 
klinowych pasków, na skutek ni­

kteDAKCJA: Że spraw rozpa­
trywanych przez Komisję w okre­
sie ubiegłej kadencji sejmowej, 
które uznałby Pan za najbardziej 
istotne?
P. GAJEWSKI: Nie jest łatwo 

odpowiedzieć na to pytanie. W cią­
gu czterech lat pracy Komisja zaj­
mowała się problematyką związaną 
z działalnością resortu' budownic­
twa i przemysłu materiałów budo­
wlanych oraz gospodarki komunal­
nej (a . do momentu włączenia 
KBUA do resortu budownictwa, 
również sprawami tego Komitetu). 
Zakres działania tych resortów jest 
nadzwyczaj szeroki, niemały więc 
kłopot sprawia dziś wyeliminowa­
nie z tego olbrzymiego zestawu po­
ruszanych zagadnień tych, które są 
najważniejsze. Rzec można, że 
wszystkie były istotne, ważne.

Osobiście zwróciłbym Uwagę ńa 
trzy spośród sześciu rozpatrywa­
nych przez Komisję projektów 
ustaw. A mianowicie: na ustawę 
dotyczącą gospodarki terenami w 
miastach i osiedlach, na ustawę, 
która dotyczyła zmiany prawa lo­
kalowego i wreszcie na ustawę o 
zmianie w organizacji i zakresie 
działania naczelnych organów ad­
ministracji państwowej w dziedzi­
nie budownictwa i planowania 
przestrzennego.
' Dlaczego uznaję pracę nad tymi 
trzema projektami ustaw za naj­
bardziej ważką w pracy Komisji?

Do niedawna jeszcze dysponowa-

eksportu
DOKOŃCZENIE ZE STR. 1

Niektóre z dezyderatów Komisji 
Handlu Zagranicznego spotkały się 
z poparciem innych Komisji Sejmo­
wych, jak np. Komisji Planu Go­
spodarczego, Budżetu 1 Finansów.

Zresztą praktyka, współdziałania 
poszczególnych Komisji Sejmowych 
na płaszczyźnie konkretnych za­
gadnień, stanowiących temat wspól­
nego zainteresowania nie jest by-, 
najmniej zjatviskiem odosobnio­
nym.

REDAKCJA: Może na zakoń­
czenie słów kilka o przyszłości... 
Tym bardziej, że Pan Przewodni­
czący został ostatnio. wybrany 
kandydatem na posła w: nadcho­
dzących wyborach , do' Sejmu. 
S. KUZIŃSKI: Wydaje się', a do­

świadczenie ubiegłych lat to po­
twierdza, że w pracach- Komisji 
Handlu Zagramcznćgo nowej La­

skich standardów Jakościowych 
musimy produkować ich dzie­
sięć razy więcej niż w krajach, 
gdzie jakość ich odpowiada stan­
dardom światowym.

Takich przykładów można by 
przytoczyć bardzo dużo. Mówią one 
o tym, że w programie długofalo­
wym — rozwiązanie problemu zao­
patrzenia gospodarki narodowej w 
części zamienne polega nie tyle na 
rozwijaniu ilościowym produkcji, 
co na podnoszeniu stopnia nieza­
wodności urządzeń, sprzętu 1 po­
jazdów. Oczywiście, takich spraw 
nie załatwia się ustawą sejmową. 
Potrzebne jest tu wszechstronne, 
wielokierunkowe działanie — z jed­
nej strony dalsze pobudzenie zain- 

teresowanla przedsiębiorstw jakoś­
cią produkcji, postępem technicz­
nym (do tego zmierzają ostatnie re­
formy w systemie zarządzania), z 
drugiej strony — zapalanie „zielo­
nych świateł” dla tej inicjatywy, 
wspieranie jej, pomaganie, rozwija­
nie. Czyli nie akcja jednorazowa, a 
tworzenie konsekwentnie warunków 
dla jej rozwoju? Dlatego problem 
ten na pewno wejdzie również w 
sferę zainteresowań naszych na­
stępców, .przejmą oni od nas pa- 
łeczkę.będą w dalszym ciągu spra­
wom- tym'-patronować.

««Ś -ewSECT

liśmy ;w óbri?151f&~ dużych miast spo­
rą ilóścią .terenów uzbrojonych. 
Ale to przeszłość. Dynamiczny roz­
wój budownictwa na terenie miast 
i osiedli znacznie zwęził te, do nie­
dawna jeszcze spore . ^i.ożliwpścl. 
Dziśr jedną z poważniejszych po­
zycji- w : kosztach . budownictwa 
miejskiego jest przygotowanie i 
uzbrojenie terenu pod zabudowę. 
Stąd wynika konieczność racjonal­
nego gospodarowania terenami 
przeznaczonymi pod zabudowę. 
Ustawa sprecyzowała ściśle formy 
gospodarowania terenami uzbrojo­
nymi, a jeszcze niewykorzystanymi 
oraz uściśliła możliwości przezna­
czania terenów nieuzbrojonych pod 
przyszłą zabudowę w miastach i 
osiedlach.

Ustawa dotycząca prawa lokalo­
wego objęła swym działaniem do­
słownie wszystkich użytkowników 
lokali. Zlikwidowała wiele ano­
malii w dziedzinie dotychczasowe­
go prawa lokalowego, poszła po 
linii ułatwień przy załatwianiu for­
malności zamian lokali 1 przekwa­
terować. Zaś trzecia dotyczyła włą­
czenia całej działalności KBUA do 
działalności resortu budownictwa i 
przemysłu materiałów budowla­
nych. Wydaje się, że koncentracja 
decyzji w jednym resorcie zwięk­
szyć powinna operatywność działa­
nia na odcinku planowania prze­
strzennego i urbanistyki.

REDAKCJA: Komisja w ciągu 
czteroletniej pracy sformułowała 
ponad dwieście dezyderatów do

dencjl należałoby więcej uwagi 
poświęcić zagadnieniom polityki i 
praktyki handlu zagranicznego, 
problemowi analizy wymiany z po­
szczególnymi krajami. Myślę, że 
Komisja powinna zająć się bliżej 
złożoną problematyką realizacji 
przyjętych w ramach RWPG po­
stanowień specjalizacyjnych.

Należałoby, jak się wydaje, ści­
ślej i na bieżąco współdziałać z In­
nymi Komisjami Sejmowymi, w ce­
lu permanentnego pobudzania" i 
kształtowania polityki aktywizacji 
eksportu. Również należałoby, jak 
się wydaje, poświęcić więcej uwagi 
sprawom związanym z tzw. wy­
mianą asortymentową między kra­
jami RWPG w zakresie przemysło­
wych wyrobów powszechnego użyt­
ku. Istnieją na tym odcinku okreś- 
lone możliwości rozszerzenia / tej 
wymiany, która w konsekwencji 
wpływa na lepsze zaopatrzenie na­
szego rynku wewnętrznego.

Rozszerzenie roboczych' kontak­
tów z placówkami naukowymi, a w 
szczególności ’ z Zakładem Badań 
Koniunktur i Cen przy MHZ oraz 
z Zakładem Badań Ekonomicznych 
pfzy Komisji Planowania przy Ra­
dzie Ministrów wzbogaci niewątpli­
wie treść pracy Komisji Handlu 
Zagranicznego nowej kadencji.

Rozmawia! WW

Pokrewną dziedziną, podobnie Jak 
tamta pasjonującą nas w trakcie 
całej kadencji, była gospodarka re­
montowa: nienadążanie za potrze­
bami,'zbyt szczupłe zaplecze itd. W 
miarę, Jak wzrasta majątek prze­
mysłu, jak coraz więcej przybywa 
urządzeń,' maszyn, budynków, bu­
dowli, rosną straty, ponoszone przez 
gospodarkę narodową wskutek nie­
dostatecznej jeszcze troski o utrzy­
manie majątku trwałego przedsię­
biorstw w stanie pełnej gotowości 1 
sprawności, a przy tej okazji mo­
dernizowanie ich W' miarę zacho­
dzących zmian w technice I techno­
logii wytwarzania. Tę sprawę rów­
nież będą musleli wziąć „na war­
sztat” nasi następcy...

Spotkaliśmy się z pomocą i zro­
zumieniem ze strony resortów, re­
prezentujących gałęzie produkcji, 
którymi zajmowała się nasza ko­
misja. Współpraca nasza była bli­
ska i chyba taka, jaka- być powin­
na. Nieraz oczywiście dochodziło 
między nami a przedstawicielami 
administracji gospodarczej do kon­
trowersji, do. różnicy zdań, nieraz 
wytykaliśmy administracji gospo­
darczej różne słabości i błędy. Ale 
łączyła nas wspólna troska o to, 
by przemysł funkcjonował coraz e- 
konomiczniej, coraz efektywniej,.-by

Prezesa Rady Ministrów, Komi­
sji Planowania i resortów. Jakie 
-można wymienić ważniejsze . ze 
zrealizowanych?
P. GAJEWSKI: Jeśli mamy być 

(dokładni, to Komisja uchwaliła 
ogółem 238 dezyderatów. Wydaje 
się-to niemało i świadczy chyba w 
jakiś sposób o intensywności i wni­
kliwości pracy Komisji. Do naj­
ważniejszych zaliczyłbym dezyde­
raty dotyczące problemów: uspraw­
nienia planowania i stabilizacji za­

ŻYCIE 
I PRAWO

Rozmawia z PIQTREM GAJEWSKIM - zastępcą przewódni- 
czącega Sejmowej Komisji Budownictwu i Gospodarki 

Komunalnej.

dań budownictwa w zakresie typi­
zacji i postępu technicznego; pro­
dukcji i poprawy jakości materia­
łów budowlanych i zaopatrzenia 
rynku w te materiały; planów za­
gospodarowania przestrzennego i 
planów urbanistycznych.

Rzecz jasna, wszystkie one do­
tyczyły resortu budownictwa i Ko­
misja otrzymała odpowiedzi na 
wszystkie dezyderaty. Uważam, że 
ze 117 dezyderatów przesłanych do 
resortu , budownictwa, większość na­
leży uznać za definitywnie załat­
wione, oczywiście z wyjątkiem 
tych, których rozwiązanie obliczone 
jest na dłuższy okres czasu lub ma 
charakter ciągły.

Drugą poważną grupę stanowiły 
dezyderaty skierowane pod adre­
sem Ministerstwa Gospodarki Ko­
munalnej. Najwięcej poświęconych 
było problematyce budownictwa 
mieszkaniowego w miastach i osie­
dlach, sprawom administrowania 
zasobami mieszkaniowymi w mia­
stach, remontów kapitalnych bu­
dynków mieszkalnych l Innych 
urządzeń komunalnych oraz spra­
wom przygotowania terenów pod 
budownictwo mieszkaniowe 1 so- 
cjalno-usługowe.

Mogę chyba zaryzykować stwier­
dzenie, że realizacja uchwał i de­
zyderatów Komisji przyczyniła się 
do poprawy sytuacji w dziedzinach 
stanowiących przedmiot zaintereso­
wań Komisji, oraz że dezyderaty 
wpływały inspirująco na prace 
poszczególnych resortów, a część z 
nich znalazła wyraz w wydanych 
aktach legislacyjnych.

REDAKCJA: To dotyczy jak 

przeszkody, pojawiające się Jeszcze 
na tej drodze, usuwać.' To • • była 
platforma wzajemnego zrozumienia 
1 współdziałania. Razem szukaliśmy 
rozwiązań, wspólnie zastanawialiś­
my się nad nimi. Szczególną pomoc 
okazywały komisji zakłady '.pracy. 
Spotykaliśmy się z ich strony z ak­
tywnym współuczestnictwem ■ w 
pracach komisji — przede, wszyst­
kim w trakcie naszych poselskich 
wyjazdów w tzw. teren do zakła­
dów pracy — ’ dlatego, bo sprawy 
podejmowane przez komisję, były 
bolączkami, z którymi przedsię­
biorstwa borykały się od lat...

Poselskie wyjazdy należą chyba 
do najcenniejszych naszych doś­
wiadczeń w bezpośredniej dżialal- 

noścl sejmowej. Polegały one na 
tym, że nim przystępowaliśmy do 
dyskusji nad określonym proble­
mem, kierowaliśmy do różnych za­
kątków Polski, do różnych zakła­
dów, grupy posłów — często wy­
bitnych specjalistów z danej bran­
ży, dla zdobycia własnego rozezna­
nia, własnego poglądu na sprawy, 
które potem miały być przedmio­
tem obrad komisji. Dzięki temu 
dysponowaliśmy własnymi ocenami 
mogliśmy raporty i - sprawozdania, 
wnioski,! postulaty, plany 1 zamie­
rzenia, przedstawiane nam przez

sgmsmn mmi eśsssssss spra

gdyby ogólnej efektywności de­
zyderatów1 Komisji. Co uznałby 
Bań za szczególne Osiągnięcie, w 
dziedzinie budownictwa, a co w 
dziedzinie gospodarki komunal­
nej, a uzyskane dzięki realizacji 
dezyderatów Komisji?
P. GAJEWSKI: Zacznę może tro­

chę . teoretycznie. . Podstawowym 
warunkiem postępu w budownic­
twie jest właściwie zrozumiana 1 
zastosowana typizacja. Służy ona 
usprawnieniu procesu inwestowa­

nia I obniżeniu kosztów realizacji 
inwestycji.

Temu właśnie zagadnieniu Ko­
misja poświęciła najwięcej uwagi. 
Prowadzoną na tym odcinku akcja 
w poszczególnych województwach 
doprowadziła do stworzenia tak 
zwanych wojewódzkich zestawów 
projektowych. Uwzględniają one 
maksymalne wykorzystanie mate­
riałów budowlanych pochodzenia 
miejscowego, a także zwracają uwa­
gę na wiele innych, lokalnych 
czynników architektoniczno-urbani­
stycznych.

Drugim osiągnięciem, dzięki rea­
lizacji dezyderatów Komisji, było 
podjęcie decyzji powierzenia zjed­
noczeniom wiodącym .w ■ budownic­
twie funkcji rozdziału robót, spra­
wowanej , dotychczas .przez Woje­
wódzkie Komisje Rozdziału Robót 
oraz wprowadzenie od 1964 r. zasa­
dy opracbwywania 2-letnich pla­
nów budownictwa. Dalej, w zakre­
sie organizacji robót budowlano- 
montażowych, dzięki realizacji de­
zyderatów Komisji,, wystąpiła w 
1964 r. pewna poprawa w zakresie 
koncentracji. i rejonizacji przedsię­
biorstw. A w zakresie robót budo- 

.wlano-montażowych nastąpił wzrost 
wydajności pracy, polepszenie ryt­
miczności produkcji oraz spraw­
niejsza niż w latach ubiegłych rea- 
lizacja zadań planowych.

W dziedzinie gospodarki komu­
nalnej w związku z realizacją de­
zyderatów Komisji wydaje się, że 
osiągnięto postęp na odcinku pla­
nowania inwestycji mieszkanio­
wych, w rezultacie więc i bardziej 
■prawidłową'ich realizację. Komisja* 

kierownictwo poszczególnych gałęsf 
czy odcinków" gospodarki, konfron­
tować 1 uzupełniać tym, co sami 
dostrzegliśmy 1 co podpowiadała 
praktyka z „szeregowego szczebla" 
naszej gospodarki. Ta forma pracy 
poselskiej, polegająca na występo­
waniu z własnymi inicjatywami w 
oparciu o bezpośrednie obserwacje, 
pogłębiała także osobiste zaangażo­
wanie członków komisji w sprawy, 
będące przedmiotem naszych dys­
kusji.

Oczywiście nie na wszystko star­
czyło sił 1 czasu. Wiele problemów, 
wiele ogniw gospodarczych z dzie­
dzin, Interesujących komisję, czasa­
mi tylko marginesowo trafiało na 
nasze obrady, a czasami w ogóle 
wymykało się z planu prao komisji. 
Na pewno za mało uwagi poświęci­
liśmy zagadnieniom rosnącej roli 
energii Jądrowej, za mało zajmowa-, 
liśmy się działalnością Urzędu Pa­
tentowego, Komitetu Normalizacyj­
nego, Centralnego Urzędu Geologii, 
Centralnego 1 Wyższego Urzędu 
Górniczego, Instytutu Ekonomiki - I 
Organizacji Pracy... Te sprawy 
„spadną” na naszych następców, bo 
chodzl o problemy 1 instytucje, co­
raz bardziej „ważące” w ekonomice 
kraju.

Są to sprawy ważne I szkoda, te 
bliższe ich zbadanie odwlekło się 
w czasie. Dyskutowaliśmy zresztą 
nad tym, czy szeroki zakres zainte­
resowań komisji (obejmuje ona 
przecież trzy najbardziej dynamicz­
ne i szczególnie ważne gałęzie prze­
mysłu: , przemysł elektromaszynowy, 
chemię i górnictwo), nie powoduje 
tego, że — pod naporem problemów 
— gubimy z pola widzenia wiele, 
czasami bardzo ważnych i palących 
spraw, na tej zasadzie, że Inne oka­
zują się jeszcze ważniejsze i jeszcze 
bardziej palące, a czas jest ograni­
czony i nasze siły także. Ale do­
szliśmy do wniosku, że chociaż rze­
czywiście bywają takie sytuacje, 
podział komisji na komisje bardziej 
jeszcze specjalistyczne, nie zda e- 
gzaminu. Bo zbyt wiele nici łączy 
te trzy podstawowe gałęzie przemy­
słu, zbyt ścisłe zachodzą między 
nimi powiązania, zbyt często wy­
stępują wzajemne przenikania 
„branżowe” między tymi trzema re­
sortami, by taki podział komisji 
nie pociągnął za sobą niepotrzebne­
go zawężenia zainteresowań i może 
nawet partykularyzmu. Ta forma 
organizacyjna komisji, gdzie „pod 
wspólnym dachem” skupia się cały 
prawie przemysł grupy „A" i o- 
gromna część przemysłowej pro­
dukcji rynkowej, wydaje nam się, 
lepiej pozwala panować nad całoś­
cią polityki gospodarczej w tej dzie­
dzinie naszej ekonomiki — tak waż­
nej i tak dynamicznej.

Notował: kk

ponadto zwróciła uwagę na ko­
nieczność, kompleksowej realizacji 
inwestycji mieszkaniowych, tj. na 
przekazywanie do użytku obiektów 
mieszkalnych łącznie z urządzenia­
mi soćjalno-usługowymi. Niestety 
na tym odcinku poprawa nie doko­
nuje się tak szybko jak niejedno­
krotnie postulowała to Komisja. 
I wydaje się, że właśnie na ten 
problem Komisja powinna zwrócić 
szczególną uwagę w następnej ka­
dencji sejmowej.

REDAKCJA: Jak ustosunkowa­
ła się Komisja do planowanego 
kierunku rozwoju budownictwa 
mieszkaniowego, a więc do wzro­
stu znaczenia budownictwa spół­
dzielczego?
P. GAJEWSKI: Na razie Komisja 

wstępnie przedyskutowała założe­
nia do planu na przyszłą 5-latkę. 
Uznaliśmy za celowe poparcie ini­
cjatywy rozwoju budownictwa 
spółdzielczego, widząc w tym z 
jednej strony właściwą formę go­
spodarowania zasobami mieszka­
niowymi, a z drugiej strony — 
obecnie jedyną chyba — drogę do 
poprawy warunków mieszkaniowych 
ludności. Na jednym z ostatnich 
posiedzeń Komisja przygotowała 
wnioski i spostrzeżenia dotyczące 
tych spraw, które przekaże się na­
stępcom w przyszłej kadencji sej­
mowej, aby zachować ciągłość 
pracy.

REDAKCJA: Na zakończenie
Jeszcze jedno pytanie. Co pań­
skim zdaniem należałoby uspraw­
nić w pracy Komisji w następ­
nej kadencji sejmowej?
P. GAJEWSKI: Odpowiem panu 

natychmiast. Zwiększyć częstotli­
wość wyjazdów przedstawicieli Ko­
misji w teren. W okresie ubiegłej 
kadencji, zaledwie czterokrotnie 
posłowie naszej Komisji wizytowali 
teren. To stanowczo za mało. Po­
nadto wszystkie wyjazdy dotyczyły 
„lustracji" dużych inwestycji prze­
mysłowych. Nie wyjeżdżano zupeł­
nie w ten „prawdziwy teren”. A 
przecież osobisty, naoczny kontakt 
z problemami budownictwa i go­
spodarki komunalnej przynieść mo­
że wiele korzyści tak posłom, jak 
i sprawom, które przychodzi potem 
załatwiać. Postulowałbym więc 
przyszłej Komisji częstsze wyjazdy 
na tereny nie tylko wielkich inwe­
stycji, ale i na miejsca mniejszych, 
na place budów przyszłych kolonii 
mieszkaniowych, które przecież od­
grywają tak istotną rolę w zaspo­
kajaniu potrzeb ludności.

Rozmawiał: T.Ł
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FUNKCJE EKONOMICZNE PRZEDSIĘBIORSTW I ZJEDNOCZEŃ * FUNKCJE

•) Artykuł stanowią fragmenty Jednego z referatów Konfe­
rencji o funkcjach ekonomicznych przedsiębiorstw i zjedno­
czeń zorganizowanej 22—23 kwietnia 1965 r, w Warszawie 
przez O W PTE. Pełne brzmienie tytułu referatu jest na­
stępujące: „Instrumenty finansowe w mechanizmie funkcjo­
nowania przedsiębiorstw 1 zjednoczeń”.

I
NSTRUMENTY finansowe to «przede wszystkim 
zespół reguł określających sposób gromadzenia 
i wykorzystania środków pieniężnych*).  O ak­
tywnej roli tych' reguł można mówić wtedy, gdy 
stwarzają one w przedsiębiorstwach i ich organi­
zacjach motywację i ramy do podejmowania de­

cyzji gospodarczych, gdy stwarzają pewien obszar wy­
boru kombinacji czynników produkcji dla uzyskania 
zamierzonego efektu ekonomicznego, którym może być 
akumulacja, zysk, rentowność . lub masa produkcji, 
względnie jakaś kombinacja wymienionych mierników 
działalności przedsiębiorstwa.

Mówiąc o gromadzeniu środków pieniężnych, moż­
na mieć na myśli cały przychód pieniężny ze sprze­
daży towarów i usług, albo tylko niektóre jego ele­
menty. W dyskusjach o systemie finansowym przed­
siębiorstw chodzi głównie o dwa elementy, a mia­
nowicie o zawartą w przychodzie pieniężnym akumu­
lację i o amortyzację oraz o podział tych elementów 
między budżet, organizacje nadrzędne i przedsiębior­
stwo. W niektórych ujępiach problematyka podziału 
przychodu pieniężnego obejmuje również sprawy 
płac. W ujęciach tych pewna część wynagrodzeń jest 
elementem podziału osiągniętego przez przedsiębior­
stwo przychodu pieniężnego, ściślej mówiąc — docho­
du czystego.

Reguły dotyczące gromadzenia i wykorzystywania 
środków pieniężnych mogą mieć różną konstrukcją. 
O aktywnej roli tych reguł może być jednak mowa 
dopiero wówczas, gdy wprowadzają one uwarunko­
wanie prawa do podejmowania określonych decyzji 
gospodarczych od posiadania odpowiednich środków 
pieniężnych i gdy skutki finansowe decyzji gospodar­
czych zmieniają sytuację przedsiębiorstwa,_ a w przy­
padku pogorszenia tej sytuacji — zmuszają do zwe­
ryfikowania poprzednio podjętych decyzji. Realizacja 
tych przesłanek wymaga, by:

• reguły eo do źródeł gromadzenia 1 kierunków wydatko­
wania Środków pieniężnych obowiązywały tak długo, by 
przedsiębiorstwo Istotnie mogło korzystać z efektywniejsze­
go' wykorzystania określonych źródeł gromadzenia Środków 
pieniężnych lub ponieść konsekwencje błędnych decyzji 
i nieosiągnięcia potrzebnej wielkości tych środków;
• pozostawiając przedsiębiorstwu szeroki zakres swobody 

t kierunków wydatkowania uzyskanych środków pieniężnych, 
stworzyć równocześnie Instrumenty, które sterowałyby spo­
sobem wydatkowania tych środków;
• uznać, źe wielkość nagromadzonych środków pienięż­

nych 1 w konsekwencji wielkość dokonanych wydatków oras 
ich przeznaczenie mogą w ostatecznym rezultacie odchylać 
się od wielkości przyjętych1 w planie centralnym; sprawą 
konstrukcji reguł Jest to, by odchylenia te nie tylko nie 
naruszały podstawowych proporcji 1 kierunków rozwoju go­
spodarki, lecz podnosiły efektywność wykorzystania zasobów 
materialnych.

*

Z pierwszego postulatu wynika konieczność usta­
lania reguł przynajmniej na okres kilku lat. Myślę, 
że minimalny okres, to okres trzyletni. Wynika to 
z prostego prześledzenia chronologii planowania. De­
finitywny wynik finansowy przedsiębiorstwa za rok 
jest znany w miesiącu kwietniu — maju roku na­
stępnego; w połowie tego drugiego roku powinien 
być przygotowywany już plan na rok następny, w 
którym przedsiębiorstwo może uwzględniać wykorzy­
stanie tego wyniku lub jego części, nie zaangażowanej 
w drugim roku po jego wygospodarowaniu.

Dotychczasowa praktyka określania reguł przez 
ustalanie na każdy rok wskaźników podziału zysku 
oraz amortyzacji oraz rozbudowa przepisów o charak­
terze interwencyjnym nie stwarzała warunków, do 
sterowania wydatkami przy pomocy środków polityki, 
pieniężnej (oprocentowanie wolnych środków pienięż­
nych). W praktyce system finansowy dopingował ra­
czej do szybkiego wykorzystania środków pieniężnych 
na zakup środków produkcji. Jednocześnie system 
corocznej oceny potrzeb przedsiębiorstw. i ustalania 
stosownie do wyników tej oceny podziału . zysku 
i amortyzacji musiał — nawet wbrew intencjom — 
uwzględniać przy kalkulowaniu potrzeb finansowych 
pozostałości środków z lat poprzednich; ta metoda 
sterylizowania ewentualnie nadmiernych środków 
pieniężnych jest wprawdzie w pełni skuteczna doraź­
nie, ale wątpliwa gdy chodzi o stwarzanie warunków 
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do /racjonalnej gospodarki środkami pieniężnymi ha 
dalszą metą.

Dotychczasowa'. metody określania wielkości wydatków na 
środki obrotpwe poddane zostały ostrej i na ogól słusznej 
krytyce. Podstawą tego określania był tak zwany norma- 
tyw-finansowy, który miał wyrażać stale potrzeby przedsię­
biorstwa w. zakresie środków obrotowych. Wyznaczał on gra­
nicą gromadzenia środków pieniężnych na finansowanie środ­
ków obrotowych, nie odgrywał natomiast większej roli gdy 
chodzi o wpływ na wielkość angażowanych przez przedsię­
biorstwo materialnych środków obrotowych. Trzeba Jednak 
podkreślić, źe normatyw finansowy nie mógł sam przez się 
wyznaczać, wielkości ekonomicznie prawidłowego poziomu 
tych. środków. '

Normatyw finansowy - ze względu na metodę Jego wyli- 
ezania — nie mógł odegrać istotnej roli Jako narzędzia ml- 
nimallzacjl' zapasów. Również wprowadzona w naszym sy­
stemie przed wieloma laty „gra" między potrzebami w za­
kresie środków obrotowych i potrzebami inwestycyjnymi nie 
mogła spełnić oczekiwanej roli bodźca do minimalizacji za­
pasów, zwalniającej do dyspozycji przedsiębiorstwa odpo­
wiednie Środki na Inwestycje. Okazało się, źe tej konkursu-

Instrumenty 
finansowe
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eji między Inwestycjami 1 zapasami o środki finansowe efek­
tywnie nie ma, ponieważ wolumen ogólnych środków finan­
sujących zapasy możn^ zwiększać ponad fundusze wyznaczo­
ne normatywem finansowym bez większych trudności, za­
równo ze źródeł bankowych, jak 1 pozabankowych. Norma­
tyw finansowy w warunkach tej gry stal się dodatkowo 
przedmiotem spekulacji przy rozdziale wskaźników finanso­
wych, tracąc jeszcze bardziej funkcje miary stałych potrzeb 
przedsiębiorstwa w zakresie środków obrotowych. Dla prze­
ciwdziałania tym spekulacjom okazało się konieczne wpro- 
wadzenie dodatkowych rygorów.

Ze stwierdzenia o zawodności normatywu finanso­
wego jako instrumentu minimalizacji zapasów naro­
dziła się myśl, by zerwać z tą kategorią (jako insty^“ 
cją finansów) i by wprowadzić konkurencję o środki 
finansowe między rzeczywistym stanem zapasów 
a możliwościami wykorzystania tych środków na 
inwestycje. Wydaje się, że myśl ta w sposób logiczny 
i konsekwentny może być zrealizowana tylko przy 
określonym systemie podziału akumulacji finansowej 
między przedsiębiorstwo i budżet, a mianowicie przy 
systemie podatkowym, w którym logicznie i instytu­
cjonalnie pozycję wyjściową zajmuje zobowiązanie 
wobec budżetu. Jeśli natomiast podstawą rachunku 
podziału akumulacji finansowej między przedsiębior­
stwo i budżet mają być potrzeby przedsiębiorstw’a, 
ocenione perspektywicznie, ale w sposób zindywiduali­
zowany; wówczas proponowane rozwiązanie — jeśli 
rzeczywiście ma być instrumentem ekonomicznjm 
nie,może .się. obejść bez planowania zapasów, które 
w tym przypadku rozpoczynałoby się na szczeblu cen­
tralnym.

Proponowane rozwiązania należałoby, traktować 
przede wszystkim jako konieczność wejścia na drogę 
intensywnych poszukiwań lepszych metod planowania 
i normowania środków obrotowych, co jest zresztą 
konieczne nie tylko dla stworzenia prawidłowych wa­
runków do działania instrumentów finansowych, lecz 
co najmniej w równym stopniu dla usprawnienia orga­
nizacji procesów zaopatrzenia, produkcji 1 sprzedaży.

Jeśli Idzie o finansowanie inwestycji, to istotne jest 
tutaj przede wszystkim określenie prawidłowego po­

działu Inwestycji scentralizowanych I zdecentralizo­
wanych. Budowa nowych obiektów, a także zasad­
nicza rekonstrukcja czynnych zakładów powinna być 
domeną inwestycji centralnych oraz inwestycji zjed­
noczeń. Źródłem finansowania inwestycji przedsię­
biorstw powinien być udział w amortyzacji oraz zysk, 
w części pozostawionej do dyspozycji przedsiębiorstwa 
na potrzeby w zakresie środków obrotowych i inwe­
stycyjnych.

Ćo do źródeł finansowania tego typu Inwestycji panuje na 
ogół zgodność poglądów. Natomiast nie udało się dotych­
czas opracować metod wyznaczania optymalnej wielkości 
tego typu inwestycji, a także kryteriów wyróżniających Je 
w całości inwestycji, w przyszłości kierowano pod adresem 
tego typu inwestycji szereg zarzutów, że pogłębiają one de­
koncentrację inwestycji, konkurują z inwestycjami central­
nymi, które powinny korzystać z preferencji, że nie zawsze 
odpowiadają hierarchii potrzeb, obowiązującej całą gospodar­
kę narodową. Zapewne zarzuty te były w dużej części słu­
szne. Ale pełny bilans tego typu Inwestycji wymagałby wy­
ważenia po drugiej stronie strat, którym inwestycje przed­
siębiorstw zapobiegały oraz dodatkowych efektów uzyska­
nych prze*  „uszczelnienie" tą drogą inwestycji decydowa- 
nych na wyższym szczeblu.

Istota reguł co do gromadzenia i wydatkowania środków 
pieniężnych wymaga w szczególności, by ponadplanowe środ­
ki, uzyskane dzięki lepszemu wynikowi finansowemu, nie 
były „gaszone" w następnym etapie planowania finansowego, 
z czym nie stoi w sprzeczności praktyka przesuwania moż. 
Uwości wykorzystania tych środków na następny okres pla­
nowy lub ograniczenia możliwości wykorzystania środków 
na określony typ wydatków (Jak w przypadku ponadplano- 
wych środków na inwestycje).

*

Najpoważniejszym zarzutem w stosunku do obowią­
zującego systemu z punktu widzenia warunków pełne­
go rachunku ekonomicznego jest brak zainteresowania 
wysokością wykorzystywanego przez przedsiębiorstwa 
majątku produkcyjnego.

Propozycje, mające na celu zainteresowanie wiel­
kością 1 efektywnością środków trwałych, a także 
środków obrotowych, można pogrupować w następu­
jący sposób:

■ propozycje, które czynią ze wskaźników wykorzystani  
majątku produkcyjnego jedną z podstaw materialnego za­
interesowania załóg względnie kierownictwa przedsiębiorstw, 
nie wprowadzają natomiast żadnych nowych czynników do 
rachunku kosztów i zysku;

*

■ propozycje, które zmierzają do tego, by wielkość ma- 
Jątku trwałego znalazła wyraz w kosztach i cenach wy­
robów;

H i wreszcie ostatnia grupa propozycji, to propozycje 
uwzględnienia oprocentowania majątku produkcyjnego jedy­
nie w podziale zysku, przy zachowaniu dotychczasowych pod­
staw liczenia cen w oparciu o koszty własne.

Udział kredytu w finansowaniu inwestycji może 
być rozpatrywany z dwojakiego punktu widzenia: 
1) o ile ta forma finansowania stwarza lepsze warun­
ki dla oceny decyzji inwestycyjnych i kontroli ich 
realizacji; 2) w jakim stopniu dzięki kredytowi przed­
siębiorstwo może w swoim rachunku uwzględnić 
czynnik czasu, mając możliwość antycypowania Przy­
szłych środków finansowych i zainwestowania ich już 
dziś względnie odłożenia decyzji inwestycyjnej i sku­
mulowania środków finansowych.

W pierwszym przypadku sprawa źródeł spłaty kre­
dytu jest nieistotna, a punkt ciężkości leży w kontrol­
nych funkcjach banku., Drugi typ kredytów może się 
rozwinąć tylko w warunkach wieloletnich wskaźników 
finansowych. Może on odegrać aktywną rolę jako 
bodziec do maksymalizacji wyniku finansowego i lep­
szej weryfikacji zamierzeń inwestycyjnych przez sa­
mego inwestora, a nie tylkp przez bank..

Trzeba jednocześnie podkreślić, że efektywność kre­
dytu finansującego środki obrotowe z wielu powodów 
jest jeszcze niedostateczna. Sprawa wiąże się przede 
wszystkim z systemem i praktyką stosunków zobo­
wiązaniowych między przedsiębiorstwami.. Obok krę-, 
dytów bankowych poważnym źródłem finansowania 
środków obrotowych przedsiębiorstw są bowiem ich 
zobowiązania wobec dostawców.

Trudności płatnicze przedsiębiorstwa odbijają się 
głównie na jego dostawcach, chronione są natomiast 
zobowiązania z tytułu płac, a także , wobec budżetu. 
W tym kierunku przerzucane są również skutki ewen­
tualnych ograniczeń zastosowanych przez bank co do 
kredytowania gromadzonych przez przedsiębiorstwo 
zapasów. —_

Z drugiej strony — to znaczy po stronie dostawcy — 
stosowana obecnie praktyka nie zwiększa zaintereso­
wania dochodzeniem należności od odbiorców i nie 
zmusza — tam gdzie to jest nawet możliwe — do 
wervfikacji kręgu odbiorców. Dostawca otrzymuje 
bowiem z reguły kredyt bankowy również na zalegle 
należności od odbiorców; jaskrawo spekulując przed- 
•iębiorstwo może nawet być zainteresowane w utrzy­

mywaniu należności, Jeśli o3blorca płaci odsetki zwło­
ki, albowiem są one trzykrotnie wyższe od odsetek 
płaconych bankowi od kredytu.

Dla wzmocnienia dyscypliny w zakresie regulowania 
wzajemnych zobowiązań przedsiębiorstw 1 wzmocnie­
nia od tej strony roli kredytu wydaje się konieczne:

■ ograniczenia w pewnym etopnlu awobody w ustalaniu 
kolejności pokrywania zobowiązań, w tym również w rezer- 
wowaniu środków na wypłatę placw przypadkach braku 
pokrycia na wszystkie zobowiązania i płatności;

■ uzupełnianie środków na pokrycie zobowiązań 1 likwi­
dowanie trudności płatniczych w drodze nadzwyczajnego 
kredytu bankowego na ściśle określony, z reguły krótki 
okres czasu; w sytuacji trwałych trudności płatniczych ko­
nieczny byłby program poprawy gospodarki przedslę. 
biorstwa;
■ upoważnienie banków do odmowy udzielenia kredytu 

płatniczego — w szczególnie rażących przypadkach — rów- 
nież na ruchomą część płac zarządu przedsiębiorstwa 1 ewen­
tualnie na wykonanie wpłat na rachunek funduszu zakłado­
wego oraz na rzecz zjednoczenia I funduszów wyodrębnio­
nych (z wyjątkiem być może funduszu amortyzacyjnego).

Podstawą kredytowania są obecnie kwartalne wnio­
ski kredytowe przedsiębiorstw. Wydaje się, że w przy­
szłości większą niż dotychczas rolę jako podstawa 
kredytowania i programu działania b.anku powinny 
odegrać roczne plany techniczno-ekonomiczne przed­
siębiorstw oraz sporządzone na ich podstawie bran­
żowe i dzialowo-resortowe plany kredytowe łącznie 
z programem działania w stosunku do określonych 
odcinków, opartym na ocenie sytuacji ekonomicznej 
branży i jej rozwojowych potrzeb.

W tym miejscu wyłania się problem wzajemnych 
stosunków między bankiem i zjednoczeniami.

Jeśli uznać, źe głównym zadaniem zjednoczeń Jest organi­
zacja prac związanych z 'perspektywicznym rozwojem danej 
gałęzi oraz z rozwojem postępu technicznego i ekonom icz- 
nogo (mieszczą się tu m. in. takie zagadnienia jak rozmie­
szczenie produkcji wewnątrz branży, specjalizacja .programo­
wanie, organizacja zbytu), to zjednoczenia powinny być 
głównym gestorem w zakresie inwestycji rozwojowych oraz 
środków na rozwój postępu technicznego i ekonomicznego 
oraz instancją ustalającą podstawowe kierunki rozwoju 
zgrupowanych przedsiębiorstw. W płaszczyźnie stosunków 
między bankiem i zjednoczeniami powinno to oznaczać, 
że zasadnicze kierunki inwestycji przedsiębiorstw, zarówno 
kredytowanych, jak i finansowanych w całości z funduszów 
własnych przedsiębiorstw, powinny być przez bank skonsul­
towane ze zjednoczeniem i odpowiednio zharmonizowano 
z kierunkami inwestycji. zjednoczeń. Gdy chodzi o sferę 

. kredytów obrotowych, to również program działania banku, 
którego osnowę stanowi roczny branżowy plan kredytowy, 
powinien bvć ze zjednoczeniem skonsultowany, by wiodące 
zadania, określone w tym programie, odpowiadały rozwo­
jowym założeniom branży.

Dyskusylny jest problem kompetencji zjednoczeń w za­
kresie redystrybucji funduszów własnych przedsiębiorstw, 
zarówno obrotowych jak i inwestycyjnych oraz w zakresie 
dysponowania bankowymi kredytami obrotowymi. Wydaje 
się, że na okres, na który się ustala wskaźniki finansowe 
(w naszej propozycji — okres trzyletni), fundusze przedsię­
biorstw nie powinny podlegać redystrybucji przez zjedno­
czenia, inaczej bodźcowa rola tych funduszów byłaby’ wąt­
pliwa. Gdy chodzi o fundusze inwestycyjne, to jak się wy­
daje — przy poprawie metod -planowania finansowego — 
wystarczającym amortyzatorem może być manewrowanie pu- 
lą kredytów inwestycyjnych. Gdy chodzi o fundusze obro­
towe, to należy jednak przewidzieć możliwość blokowania 
ich części na wniosek banku, gdy nadmiar środków osłabia 
dyscyplinę przedsiębiorstwa w dziedzinie gospodarki środ­
kami obrotowymi.

Jeśli chodzi o kompetencje zjednoczeń w zakresie roz­
działu kredytów obrotowych między przedsiębiorstwa, to 
przykładem, na który się powołuje w. dyskusjach, są roz­
wiązania wprowadzone ostatnio w Niemieckiej Republice 
Demokratycznej, gdzie dyrektorzy zjednoczeń rozporządzają 
rezerwami kredytowymi, przy czym to źródło jest dla 
przedsiębiorstwa- droższe niż normalny kredyt bankowy. 
Wvdaje się, że problem ten należy rozpatrywać w ramach 
roii, jaką należy przypisać funduszom centralizowanym na 
szczeblu, zjednoczenia. Nie ulega wątpliwości, że . zjedno­
czenie powinno ■ rozporządzać ’ środkami, z których mo^e 
uzupełniać fundusze przedsiębiorstw. Gdy chodzi o Inwe­
stycje przedsiębiorstw, to dla zabezpieczenia utrzymania się 
globalnych nakładów w granicach planowych źródłem takich 
środków może być tylko fundusz inwestycyjny zjednoczenia, 
nie zaangażowany w Jego własnych inwestycjach. Jeśli zaS 
chodzi o fundusze obrotowe, to źródłem tym jest fundusz 
rezerwowy zjednoczenia.

Zabezpieczenie pewnej jednolitości polityki finanso­
wej wymaga jednak, by ponadplanowy (w ciągu ro­
ku) przydział środków z funduszu rezerwowego był 
uzgodniony z bankiem. Z drugiej strony wystarcza­
jącą jak. się wydaje prerogatywą zjednoczenia byłoby 
prawo wnioskowania kredytu dla określonego przed­
siębiorstwa za gwarancją i na odpowiedzialność zjed­
noczenia, w sytuacjach, w których ze względu na stan 
gospodarki przedsiębiorstwa bank odmawia dalszego 
kredytowania.

DOKOŃCZENIE ZE STR. 1

czuków, włókien syntetycznych, no­
woczesnych barwników, środków 
piorących itp. Dodatkowym argu­
mentem na rzecz maksymalnego 
rozwoju uszlachetnionego przetwór­
stwa było nasze w tej dziedzinie 
zacofanie, bardzo niski poziom prze­
twórstwa ropy naftowej i produk­
cji tworzyw, absolutny brak petro­
chemii i nowoczesnych włókien 
syntetycznych, przestarzała baza 
surowcowa itp.

Można dyskutować na temat, czy 
plan 5-letni z dostateczną siłą eks­
ponował problemy zmiany struktu­
ry, czy wyczerpane zostały wszyst­
kie pod tym względem możliwości. 
Wydaje się, że zasada koncentracji 
na najbardziej efektywnym prze­
twórstwie została zastosowana w

................- ................"" ................. —
Rok 1865 Łącznie wykonania

wg planu przewldy- zadań 5-latki (wraz
KJednoezenle Przemyślu l-letniego wane wy­

konanie
a przewidywanym 

wykonaniem 1865)

Bynteay Chemicznej 131 198 M>8 
>1.8 
81,8 

119,3 
96,1 
93,1 

108,8 
99,3 
97,3

Nieorganicznego 
Organicznego

IKS 
ni 181

Farmaceutycznego
Farb I .Lakierów 183 

20« 
163 
319 
377

Włókien Sztucznych 
Gumowego 
Rafinerii Nafty 
Kop. Surowców Chemicznych

241
155
302
316

Środków Piorących' 1 Kosmetyków 169 188
Budowy Aparatury Chemicznej 31S 171

Już pierwszy rzut oka na tabelą 
uwidocznia, że planowane rozpięto­
ści w tempie rozwoju poszczegól­
nych gałęzi (wyrażające w zasadzie 
słuszną tendencję) — dość znacz- 
pie ^płaszczyły" się W realizacji.
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Nr 17 (710) — 25.IV.1965 r.

stopniu raczej umiarkowanym. Nie 
podlega natomiast żadnej wątpliwo­
ści fakt, że realizacja planu 5-let- 
niego wydatnie osłabiła, a ■ w nie­
których dziedzinach zniwelowała 
wyrażone w nim nowoczesne ten­
dencje strukturalne. W praktyce 
plan ten stal się w gruncie rzeczy 
planem rozwoju — rzec można — 
— konwencjonalnego; „po trosze" 
wzrosła produkcja wszystkiego. ■

Pewną przybliżoną orientację co 
do rozpiętości planu 1 realizacji 
da nam tabela pokazująca planowa­
ny i wykonany (przewidywany) 
wzrost produkcji na rok 1965 w po­
równaniu z rokiem 1960 oraz odse­
tek wykonania łącznych zadań pro­
dukcyjnych 5-latki w poszczegól­
nych zjednoczeniach (wskaźniki 
procentowe):

Tempo rozwoju priorytetowych w 
planie dżjedzin 1 podstawowych z 
uwagi na profil produkcji —zjedno­
czenia przemysłu syntezy chemicz­
nej, organicznego i włókien sztucz­
nych — praktycznie zbliża się do 
przeciętnej dynamiki całego prze­
mysłu chemicznego. Różnice między 
planem a wykonaniem w gałęziach 
„tradycyjnych” (nieorganika, guma, 
środki piorące, farby i lakiery) są 
gnacznie mniejsze, niż w wymienio­
nych priorytetowych ' zjednocze­

niach, które wytwarzają najbardziej 
nowoczesne asortymenty. Te wła­
śnie zjednoczenia wykazują także 
największe niedobory w realizacji 
łącznych zadań całej 5-latki. Można 
by stąd wysnuć wniosek — chyba 
niedaleki od prawdy — że nowocze­
sność nie tak łatwo toruje sobie 
u nas drogę. Od razu jednak wy­
pada wspomnieć o fakcie świadczą­
cym o czymś wręcz odwrotnym. 
Wśród pięciu zjednoczeń o czystej 
hipotece, na czoło wysuwa się „Pol­
fa” (Zjednoczenie Przemysłu Far­
maceutycznego). Prezentuje ona w 
tej 5-latce osiągnięcia nie tylko ilo­
ściowe,! i nawet nie przede wszyst­
kim ilościowe, ale o -tym pomówi­
my jeszcze później,

NIEPOWODZENIA 
I ICH PRZYCZYNY

Tymczasem zajmiemy się realiza­
cją planu lat 1961—1965 w poszcze­
gólnych najważniejszych asorty­
mentach, a także zagadnieniami 
postępu technicznego.

Na ok. 30 najważniejszych wy­
robów półproduktów l procesów 
wymienianych w uchwale o planie 
5-letnim, w 9 przemysł chemiczny 
plan wykona 1 da nawet produkcję 
dodatkową. Gospodarka otrzyma w 
roku 1965 więcej niż planowano: 
przetworów ropy naftowej o, "k. 
11,5%, karbidu (w przel. na 75%) 
o ok. 12%, włókna ciętego wiskozo­
wego o ponad 4%, stilonu o ok. 
23%, mydła toaletowego o ponad 
32%, wyrobów farmaceutycznych o 
ponad 57%, obuwia gumowego o 
12% i soli warzonej o 13%, siarki 
elementarnej o kilkadziesiąt tysięcy 
ton więcej.

W izeregu «sortymentów plan 8-letnl 
.nie zostanie wykonany. Są wśród nich 
Jednak takie, z których niedoborem mo­

demy rlę łatwo pogodzić, albo które 
wytworzono w Ilości mniejszej, nlź po­
czątkowo planowano z powodu braku 
zbytu, zmiany zapotrzebowania lid. Z 
tej właśnie przyczyny nie wykonał prze­
mysł chemiczny planu produkcji fenolu, 
środków ochrony roślin, garbników, nie­
których tworzyw jak fenoplasty, aml- 
noplasty, farb olejnych 1 nitrocelulozo- 

■wych, mvdla do prania w kawałkach. 
Co się tyczy np, przędzy sztucznego 
jedwabiu, to znaczny niedobór masy 
towarowej wynika z zaniechania budo­
wy nowej .fabryki w Brzezlu, co wobec 
zmierzchu kariery tego typu włókien 
było chyba decyzją uzasadnioną.

W bardzo dotkliwy jednak spo­
sób odczuła gospodarka załamanie 
dynamiki wzrostu lub opóźnienie 
uruchomienia produkcji wielu pod­
stawowych wyrobów, jak amoniak 
i nawozy azotowe, kwas siarkowy 
i nawozy fosfbrowe, chlor gazowy, 
soda kalcynowana i kaustyczna, 
kauczuki syntetyczne, barwniki, 
włókna syntetyczne (elana, anilana), 
tworzywa sztuczne (polichlorek wi­
nylu — PCV, polistyren, polietylen) 
i 'wyroby z tworzyw. Nie rozpoczę­
ła także pracy petrochemia, nie 
uruchomiono produkcji polioctanu 
winylu itd. Łącznie w ciągu 5 lat 
zabrakło ok. 217 tys. ton amoniaku, 
wskutek czego dostarczono w 5-lat­
ce o ok. 110 tys. ton nawozów azo­
towych mniej niż to wynikało z 
planu; uzyskana w roku bieżącym 
zdolność produkcyjna będzie o ok. 
75 tys. ton mniejsza. Kwasu siar­
kowego będzie w sumie mniej o 
ponad 200 tys. ton, nawozów fosfo­
rowych o ok. 60 tys. ton. Dla rol­
nictwa to strata niepowetowana, 
która w dodatku zaciążyła na bi­
lansie handlu zagranicznego (więk­
szy import zbóż). Zdolność produk­
cyjna w zakresie chloru w ostat­
nim roku 5-latki będzie niższa o 
ok. 61 tys. ton, sody kalcynowanej 
— o ok. 130 tys. ton, sody kausty­
cznej — 60 tys. ton, kauczuków 
syntetycznych — 5 tys. ton, barw­
ników organicznych syntetycznych 
— ok. 180 min zł (porównywal­
nych).

Łatwo się domyśleć, że przyczyną 
tak głębokich niepowodzeń produk­
cyjnych mogło być tylko jedno: 
inwestycje. Rok 1963, w którym 
dokonano generalnej rewizji planu 
inwestycyjnego, zapoczątkował w 
chemii — jak już wspomniano na 
wstępie — zniżkowy trend dynami­
ki wytwórczej. Szereg pozycji za­

wartych w planie 5-letnim skreślo­
no lub przesunięto na dalsze lata. 
Były to m. in.: druga instalacja 
sodowa w Janikowie, dalsze insta­
lacje kwasu siarkowego i super- 
fosfatu w Tarnobrzegu (i Gdańsku) 
i szereg innych. Rewizji planu in­
westycyjnego dokonywano zresztą 
niemal każdego roku, ale w roku 
1963 była ona najbardziej radykal­
na i w decydującym stopniu okre­
śliła ostateczne wyniki produkcyjne 
i strukturę tego przemysłu w chwi­
li obecnej. Zrezygnowano bowiem 
także całkowicie’ w tej 5-latce _ z 
petrochemii w Płocku, pozostając 
jedynie przy rafinerii, przesunięto 
na dalsze lata budowę instalacji 
polioctanu winylu i polistyrenu w 
Oświęcimiu (także chloru).

Do redukcji dołączyły «ię opóźnieni*  
w realizacji podstawowych Inwestycji. 
Przede wszystkim trzeba tu mówić o 
Zakładach Azotowych w Tarnowie. Sze­
reg instalacji opartych na najnowocze­
śniejszej technologii (amoniak na nawo­
zy azotowe, akrylonitryl dla anilany, 
PCV 1 inne) będzie gotowy prawdopo­
dobnie dopiero w roku bieżącym za­
miast w 1963 r. Wprawdzie głównym 
źródłem opóźnień były trudności z pro­
totypową instalacją zagraniczną, ale na­
leży chyba zadać sobie dziś pytanie: 
czy 2-letni termin dla tak wielkiej i 
trudnej inwestycji był w naszych wa­
runkach w pełni realny? Realistyczne 
potraktowanie tego zadani*  było tym 
bardziej potrzebne, że determinowało 
ono szereg Innych nie mniej ważnych — 
z punktu widzenia nowoczesności — za­
dań: rozszerzenie lub uruchomienie pro­
dukcji tworzyw 1 włókien syntetycznych, 
nie mówiąc już o zaspokojeniu potrzeb 
rolnictwa na nawozy 1 produkty azoto­
we. To samo dotyczy Blachowni Śląs­
kiej, gdzie opóźniło się znacznie uru­
chomienie produkcji polietylenu 1 DMI 
(półprodukt dla elany).

Do najbardziej chyba niepomyśl­
nych okoliczności zaliczyć trzeba 
odsunięcie znów uruchomienia pe­
trochemii płockiej. Musimy więc 
pogodzić się w bieżącej 5-latce z 
brakiem szeregu najnowocześniej­
szych półproduktów i wyrobów, jak 
m. in. butadien petrochemiczny, 
tlenek etylenu, glikole, polietylen 
itd.

W sumie — rozwój produkcji 
najnowocześniejszych tworzyw 1 

włókien syntetycznych .nie uzyskał 
należytej podstawy i uległ zahamo­
waniu. Skromne młode pędy no­
woczesności zostały przytłumione. 
Z przewidywanej ogólnej ilości 
włókien syntetycznych w latach 
1961—1965 chemia nie dostarczy_ 9,5 
tys. ton (produkcja w roku 1965 — 
23,5 zamiast 29 tys. ton), tworzyw 
sztucznych — ok. 160 tys. ton (1965 
rok — 125 zamiast 199 tys. ton), w 
tym za najbardziej dotkliwy należy 
uznać brak odpowiedniej ilości po­
lietylenu, polichlorku winylu, polio­
ctanu winylu, polistyrenu. Mógłby 
ktoś powiedzieć, że przymiotnik 
„skromny” w odniesieniu np. do 
6,5-krotnego planowanego wzrostu 
włókien syntetycznych jest niewła­
ściwy, ale trzeba zapytać, jaki był 
punkt wyjścia. Otóż był bardzo ni­
ski (w 1960 r. — ok. 4,5 tys. ton) 
i nawet tak znaczny wskaźnik 
wzrostu — w dodatku obniżony w 
wykonaniu do 5,2-krotnego — nie 
zapewniał nam odpowiedniego 
awansu w świecie. To samo można 
powiedzieć o tworzywach, gdzie 
planowano prawie 3 i półkretny 
wzrost, uzyskano zaś mniej więcej 
2,3-krotny.

PLUSY T MINUSY 
POSTĘPU TECHNICZNEGO

Zrozumiałe, źe opóźnienia I re 
dukcje inwestycji wywarły wpływ 
na realizację postępu technicznego 
Do najważniejszych zadań należało 
tu unowocześnienie bazy surowco­
wej, czyli przejście na stosowanie 
do syntezy chemicznej w możliwie 
szerokim zakresie gazu ziemnego, 
koksowniczego, gazów porafineryj- 
nych oraz siarki. Tylko zadania do­
tyczące siarki wykonane zostały z 
nadwyżką, mianowicie cały przy*  
rost produkcji kwasu siarkowego — 
aczkolwiek niedostateczny w po­
równaniu z planem — opierał się 
na tym ekonomicznym surowcu. 
Umożliwiło to m. in. całkowite wy­
eliminowanie importu piry^X' 
Wskutek opóźnień inwestycji w
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Teza o konieczności zwiększenia 
roli przedsiębiorstw, zjednoczeń, i 
organów władzy terenowej w systę- 
nlie zarządzania gospodarką socja­
listyczną znajduje w krajach nasze­
go obozu różne konkretyzacje1). 
Tradycyjnie była ona sformułowa­
na jako teza o podwyższeniu rangi 
rozrachunku gospodarczego przed­
siębiorstwa socjalistycznego. Nie 
poparty dostatecznie odpowiednią 
decentralizacją decyzji ani syste- 
niem bodźców postulat zwiększenia 
rangi rozrachunku gospodarczego 
wytworzył (niezupełnie w tych oko­
licznościach uzasadnione) poczucie 
rozczarowania do możliwości zwięk­
szenia roli przedsiębiorstwa jako 
jednostki, która może i powinna 
kierować się w socjalizmie na dal­
szą metę zasadami rozrachunku go­
spodarczego.
. Na tym tle pojawiły się tendencje dis 
koncentrowania na szczeblu zjednoczenia 
prerogatyw, które dotychczas traktowano 
jako elementy rozrachunku gospodarcze­
go przedsiębiorstw. Można je zaobser­
wować przykładowo w ramach tworzo­
nego ostatnio w Niemieckiej Republice 
Demokratycznej, tzw. Nowego Systemu 
Planowania 1 Kierowania Przemysłem. 
Nlo zamierza się jednak w Niemieckiej 
Republice Demokratycznej odchodzić od 
nakazowego charakteru zarządzania; nie 
tylko w stosunkach: zjednoczenie . — 
przedsiębiorstwo, ale także w stosun­
kach: centralny urząd planujący (Rada 
Gospodarki Narodowej) - zjednoczenie. 
Nie postuluje się tam zmniejszenia, iloś­
ci wskaźników dyrektywnych. Zaznacza 
się tylko, że potrzebne jest wyraźne Wy­
odrębnienie wskaźników dyrektywnych 
i orientacyjnych. Zmiany w tej dziedzi­
nie sprowadzają się w istocie rzeczy tyl­
ko do założenia decentralizacji spo­
sobu wykonania zadań pla­
nowych przy pomocy dyrektywnie okre­
ślonych środków. (Próbę pewnego prze­
sunięcia pełnomocnictw Rady. Gospodar­
ki Narodowej do zjednoczeń można za­
obserwować tylko w dziedzinie organł- 
towania Inwestycji I handlu zagranicz­
nego).

Odmienna niż w Niemieckiej Re­
publice Demokratycznej (pomimo 
szeregu formalnych podobieństw) 
jest treść postulatów na temat 
zwiększenia roli branżowych orga­
nizacji przemysłowych w Czechosło­
wacji. Wprawdzie i tam zwraca się 
uwagę na konieczność wprowadze­
nia na szczeblu zjednoczenia ele­
mentów' rozrachunku gospodarcze­

go, wyposażenia go w różne nowe 
pełnomocnictwa • órganiżacyjrie w 
zakresie inwestycji i eksportu. Jed­
nak teza o decentralizacji planowa­
nia nie jest tam ograniczona do 
sposobu wykonywania planów. Jest 
rozciągnięta na dziedzinę tworzenia 
planów i to zarówno w odniesieniu 
do zjednoczeń jak i przedsiębiorstw.

W Czechosłowacji zjednoczenie branżo­
we powinno więc być przede wszystkim 
reprezentacją przed- 
"lęblorstw 1 koordynatorem 
len działania. Zakłada się, źe zjednocze­
nie powinno kierować zgrupowanymi 
przedsiębiorstwami przede wszystkim 
Przy pomocy dźwigni ekonomicznych, a 
me nakazów administracyjnych. Dopu­
szcza się tam natomiast występowanie 
silniejszych hierarchicznych więzi mię- 
uzy przedsiębiorstwami zgrupowanymi 
w Innych typach zjednoczeń, nie mają- 
cyeh charakteru ogólnobranżowego, ale 
stanowiących rodzaj naszego przedsię­
biorstwa wielozakładowego.

*
Żaden 7. krajów socjalistycznych 

nie wykształcił u siebie dotychczas

tak doskonałego systemu rozrachun­
ku gospodarczego, ani też tak do­
skonałego systemu nakazów, by roz­
rachunek gospodarczy w. pełni ak­
ceptował działalność prowadzoną 
zgodnie z nakazami, lub by nakazy 
w, pełni akceptowały rozrachunek. 
Konflikt między tymi dwiema me­
todami. zarządzania może jednak 
występować z większą lub mniejszą 
ostrością. Trzeba jednak podkreślić, 
że samą, tylko niewielka ostrość te­
go konfliktu nie świadczy jeszcze o 
prawidłowym zarządzaniu. Konflikt 
ten może bowiem być łagodzony na 
drodze. zmniejszania rangi rozra­
chunku gospodarczego.

Jedną z form łagodzenia szkodli­
wego działania nakazów gospodar­
czych jest zobowiązanie przedsię­
biorstw, a także zjednoczeń i mini­
sterstw z jednej strony i organów 
władzy terenowej — z drugiej — do 
opracowywania szczegółowych pro­
jektów planów na długo przedtem, 
zanim staną się one ostatecznie za­
twierdzonymi wytycznymi działania.

•Zwiększenie rangi planów . pers­
pektywicznych i wieloletnich, wpro­
wadzenie zasady planowania dwu­
letniego, powoływanie do życia in­
stytucji wieloletnich normatywów 
finansowych — wszystko to są środ­
ki zmierzające do tego samego celu: 
uśmierzenia, tendencji do jedno­
stronnego i partykularnego plano­
wania. Ale pełne rozwiązanie dyle­
matów zarządzania nakazowego nie 
mieści się w ramach wyprzedzania 
w czasie ustalania projektu planu 
w stosunku do momentu przekształ­
cenia tego projektu w ostatecznie 
obowiązujące i odgórnie zatwierdzo­
ne zadanie planowe. Nadmierne wy­
przedzenie w czasie ustalania pro­
jektu planu nie prowadzi zresztą do 
niczego, gdyż projekt taki okazuje 
się zbyt ogólnikowy lub przestarza­
ły, nie uwzględniający zmiennych 
warunków rzeczywistości, bieżących 
potrzeb rynku, najnowszych osiąg­
nięć postępu technicznego.

Drugim kierunkiem usprawniania 
zarządzania nakazowego, występu­
jącym wprawdzie w ograniczonym 
zakresie od dawna, ale ostatnio zy­
skującym coraz większe znaczenie — 
Jest aktywizacja odbiorcy jako jed­
nostki współtworzącej zadania pla­
nowe dla dostawcy, instancje nad­
rzędne zachowują tutaj wprawdzie 
prymat, jeśli chodzi o ostateczną 
ocenę działalności przedsiębiorstw i 
zjednoczeń. Jednak wprowadza się 
pewne obowiązujące zasady współ­
udziału odbiorców (bezpośrednich 
odbiorców łub jednostek nadrzęd­
nych odbiorców — na przykład cen­
tral branżowych lub ministerstwa 
handlu) zarówno w ostatecznym za­
twierdzaniu zadań planowych dla 
przedsiębiorstw 1 zjednoczeń do-, 
stawców, jak i w korygowaniu tych 
zadań w trakcie ich wykonywania.

Kierunek ten może doprowadzić 
jednak tylko do ograniczonych suk­
cesów. Z polskiego doświadczenia 
wiemy, że udział odbiorców w usta­
laniu i korygowaniu zadań plano­
wych w systemie zarządzania dyrek­
tywnego wytwarza wyjątkowo o-

■tre sytuacje konfliktowe między 
aparatem przemysłu 1 handlu. Jak­
kolwiek konflikty te . umożliwiają, 
do, pewnego stopnia, często lepsze 
ustalenie zadań planowych, to jed­
nak nie mogą one doprowadzić do 
przekroczenia pewnej bariery mo­
żliwości adaptacyjnych przemysłu 
zarządzanego dyrektywnie.

Trzecim wreszcie istotnym kierun­
kiem usprawniania nakazów gospo­
darczych jest doskonalenie mierni­
ków spełniających funkcje nosicieli 
dyrektyw. Szczególnie ważne jest w 
systemie zarządzania nakazowego 
prawidłowe sformułowanie tych 
mierników, na których tle powala­
ją najbardziej ostre konflikty mię­
dzy zarządzającymi i zarządzanymi. 
Są to więc przede wszystkim mier­
niki produkcji, wydajności i fundu- 
szu plac.

We wszystkich krajach socjallstyci- 
nych (poza Jugosławią) obliczanie 1 
„przyznawanie" funduszu plac dokonuje 
alę w powiązaniu z wykonaniem planu 
produkcji. Usiłuje się tak ustalać pla­
nowany fundusz plac, by jednocześnie 
odpowiadał on ściśle planowanej i nor­
matywnej pracochłonności produkcji. 
Dodatkowy fundusz plac za przekrocze­
nie planu wartóści produkcji usiłuje alę 
również powiązać z -„pracochłonnością 
przekroczenia planu". Są to Jednak za­
biegi niebywale trudne do wykonania. 
W rezultacie w niektórych krajach (na 
Węgrzech oraz ostatnio w znacznym 
stopniu w Polsce) rezygnuje się z auto­
matycznego regulowania funduszu plac 
proporcjonalnie do przekroczenia planu 
produkcji uzależniając przyznanie do­
datkowego funduszu plac od indywidu­
alnych decyzji Jednostek nadrzędnych 
(w granicach określonego limitu - rezer­
wy).

Jeśli chodzi o mierniki netto, to 
istotną cechą tego kierunku poszu­
kiwań jest podniesienie rangi nor­
my jako czynnika regulującego pro­
dukcję, nakłady pracy żywej, a tak­
że nakłady pracy uprzedmiotowio­
nej. Łagodzi się w ten sposób na­
cisk na nadmierne zużycie surow­
ców, który wynika z oceny przedsię­
biorstw i zjednoczeń na podstawie 
mierników brutto. Nie eliminuje się 
jednak zupełnie tendencji do sztucz­
nego wyolbrzymiania popytu na za­
soby, ponieważ kontrola ilości i ja­
kości zużywanych surowców, a jesz­
cze bardziej kontrola jakości i ■asor­
tymentu — stanowią procedurę zna­
cznie bardziej skomplikowaną od 
kontroli wykonania planu ilości i 
wartości produkcji z jednej strony 
oraz zatrudnienia i funduszu płac — 
z drugiej.

Słabą stroną kierunku usprawnia­
nia zarządzania nakazowego przez 
zastępowanie mierników brutto 
miernikami netto, są również trud­
ności związane z konieczną rozbu­
dową systemu norm, a także trud­
ności utrzymania pożądanych rela­
cji między nakładami pracy wyni­
kającymi z norm i nakładami rze­
czywiście ponoszonymi, wobec du­
żej zmienności warunków produk­
cji, technologii, jakości, asortymen­
tu. Jednym z głównych źródeł ar­
gumentów wykorzystywanych na 
przykład przez czeską krytykę do­
tychczasowego systemu zarządzania, 
były właśnie dziesiątki i setki tysię­
cy norm, które przerastały w tym 
kraju wszelkie możliwości kontroli. 
Niebezpieczeństwo nadmiernej roz­
budowy norm sygnalizowane jest 
także w Związku Radzieckim i w 
innych krajach socjalistycznych.

Przedstawione kierunki łagodze­
nia szkodliwych konsekwencji do­
minowania nakazów jako metody 
planowania i zarządzania — stano­
wią coś w rodzaju programu mini­
mum, który pozwala na doraźna 
utrzymywanie się w jakichś „gru­
bych tolerancjach" proporcji roz­
woju gospodarczego. Grube toleran­
cje nie zadowalają jednak w pełni. 
Dlatego też coraz bardziej intensyw­
nie poszukuje się we wszystkich 
krajach socjalistycznych remedium 
w postaci dźwigni ekonomicznych,

które mogłyby w ramach tego sy­
stemu zarządzania bardziej .sku­
tecznie przeciwdziałać temu, co eko­
nomiści czechosłowaccy uważają za 
źródła tendencji do sztucznego wy­
olbrzymiania popytu na zasoby.

Nieustanne ewoluowanie kierun­
ków tych poszukiwań charakteryzu­
ją zmiany w strukturze kryteriów 
i warunków kształtowania części 
ruchomej wynagrodzeń pracowni­
ków (dotyczy to głównie pracowni­
ków kierowniczych przedsiębiorstw 
i zjednoczeń w poszczególnych kra­
jach socjalistycznych).

Stosunkowo najmniejsze zmiany w ey- 
stemie premiowania nastąpiły dotych­
czas w Związku Radzieckim i w Rumu­
nii. Polegały one. z grubsza rzecz blo- 
rąc„ na wysunięciu na pierwszy plan - 
jako kryterium premiowania - wykona­
nia planu obniżki kosztów. Jeśli Jednak 
w Rumunii zrekonstruowany w ten spo- 
■ób system premiowania uważa się w 
ogólnych zarysach za wystarczający -» 
to w Związku Radzieckim panuje prze­
konanie, że Jest to system niedostatecz­
ny i postuluje się różne Jego weryfika­
cje, a przede wszystkim uwzględnienie, 
zysku Jako ■ integralnej podstawy prę- 
mlowanla. ■

Postulat wyeksponowania zysku Jako 
integralnej podstawy premiowania rea­
lizowany Jest natomiast w praktyce z 
różnym powodzeniem w pozostałych kra­
jach socjalistycznych. W szeregu krajów 
zysk został po prostu automatycznie do­
dany do Istniejących kryteriów premio­
wania. W Bułgarii na przykład zysk sta­
nowi Jedno z wielu równorzędnych kry­
teriów premiowania pracowników przed- 
aięblorstw. Podobnie w gruncie rzeczy 
stało się w Polsce po ostatniej reformie 
premiowania z lipca 1964 r. Nieco bar­
dziej konsekwentnie próbuje się zwięk­
szyć rolę zysku w Niemieckiej Republi­
ce Demokratycznej, na Węgrzech, a W 
szczególności ostatnio w Czechosłowacji.

Drugą dziedziną, w której poszu­
kuje się we wszystkich krajach soc­
jalistycznych antidotum łagodzące­
go ujemne konsekwencje nakazowe­
go charakteru zarządzania, jest, o- 
bok regulowania części ruchomej 
wynagrodzeń, także system finanso­
wy jednostek gospodarczych, a ści­
ślej bodźce ekonomiczne wynikają­
ce z tego sytemu zwane w związku 
ze swoim pośrednim oddziaływa­
niem na wynagrodzenie pracowni­
ków — bodźcami przedsiębiorstwa. 
Tworzy się mechanizmy, które po­
wodują, że ponoszenie zbyt dużych 
nakładów i gromadzenie nadmier­
nych zapasów w stosunku do zadań 
planowych lub normatywów — wy­
twarza trudności finansowe.

Poszukiwania i odmienności roz­
wiązań występujące w dziedzinie 
systemu finansowego przedsię­
biorstw i zjednoczeń w poszczegól­
nych krajach socjalistycznych, są 
jednak często dość płytkie. Część 
zysku przeznaczona na pokrycie pla­
nowych potrzeb finansowych, jeśli 
jest ustalana dyrektywnie w odstę­
pach roczpych, wraz z zadaniami 
Narodowego Planu Gospodarczego 
— ma także w gruncie rzeczy cha­
rakter dotacji. Jest to planowe (dy­
rektywne) pomniejszenie wpłat z 
zysku do budżetu. Różnica w po­
równaniu z typową dotacją polega 
na tym, źe jeśli przedsiębiorstwo 
wykonuje plan zysku z nadwyżką 
(a więc najczęściej, gdy plan zysku 
jest luźny), to uzyskuje ono propor­
cjonalnie większą część zysku (albo 
więcej lub mniej niż proporcjonal­
nie) na pokrycie swoich potrzeb fi­
nansowych.

Bez efektywnego zainteresowania pra­
cowników przedsiębiorstw i zjednoczeń 
w rentowności osiąganej (niezależnie 
od planu) przez te jednostki - wszel­
kie próby uaktywnienia pieniądza jako 
Integralnego- czynnika regulującego pro­
porcje gospodarcze nie mogą przynieść 
oczekiwanych rezultatów. Nie przypad­
kowo musiano odejść na przykład w
Czechoslowacji od wprowadzonych
w tym kraju w latach 1960-62 tzw. wie­
loletnich normatywów finansowych po­
działu zysku, wpłat z zysku do budże­
tu, samofinansowania itp. Nie można 
bowiem utrzymać zasady nienaruszal­
ności wieloletnich normatywów finan­
sowych wobec dominującej roił rocz­
nych nakazów planowych Jako narzędzi 
zarządzania, głównych kryteriów oceny 
przedsiębiorstw 1 zjednoczeń oraz naj-

Z A. Tarnów zakres stosowania ga­
zu ziemnego nie zwiększył się do­
statecznie. W pozycji: wykorzysta­
nie gazów porafióferyjnych — pi- 
szemy „zero”! (przesunięcie uru­
chomienia petrochemii płockiej).

Do końca 1965 r. przemysł chemiczny 
dokona prawdopodobnie 1.800 tzw. no­
wych uruchomień, czyli przekroczy plan 
J-letni o kilkadziesiąt pozycji. Będzie 
, jednak zasługą przede wszystkim 
«mnożenia nowych asortymentów Już 
wyłwarzanych wyrobów. Pian nowych 
Produkcji nie będzie wykonany. Trzeba 
mm o to podkreślić, że przemysł che­
miczny opanował kilkadziesiąt nowych, 
trudnych technologii na wysokhn pozio­
mie. Niektóre z nich, to: bezwodnik fta- 
mwy metodą fluidalną, woda utleniona, 
mocznik, dana 1 anilana, ctylobenzen, 
Kilkadziesiąt środków plorących, nowe 
antybiotyki, witaminy 1 inne loki, trat­
wy ratunkowe (Jako' drugi - po Anglii 
- kraj w Europie), sadza aktywna 1 pćl- 
amywna, włókna wiskozowe karblkowa- 
ne, taśma magnetofonowa, dodatki 
usz.lnrhctnialnce do olejów 1 smarów 
butanol 1 oktanol Itd. Szereg technolo- 
Slt wywodzi się z licencji zagranicznych, 
trez bardzo wiele — to opracowania kra­
jowe. a;, ;n. przemysł nieorganiczny, 
organlczns’, barwników 4 pólprodktów, 
•armaceutyczny. środków ochrony ro- 
•Un, łarb i lakierów, gumowy— w ęa- 
„ >'"h w większości opiera się ną 
polskich rozwiązaniach technicznych I 
technologicznych, dokumentacji projek­
towej t urządzeniach produkcyjnych. -

Jedno z ważnych zadań postę­
pu technicznego określał’ program 
oszczędności materiałów 1 surow­
ców. Łącznie miały one zamknąć 
się w 5-latce sumą 4 mld zł; po­
nadto przemysł chemiczny zamie- 
izał osiągnąć światowy podiom W 
zakresie norm zużycia surowcowo- 
materiałowego. Ogólny program 
oszczędności pod względem warto­
ściowym zostanie prawdopodobnie 
wykonany, w obniżaniu norm .zu­
życia notujemy jednak duże opóź­
nienia, W zakresie ok. 40% produk­
cji chemia osiągnęła już poziom 
światowy, ale nie nadąża A wy­
tycznymi programu- również 40% 
Produkcji; pozostałe grupy wyro­
bów cechuje pod tym względfem 
Wręcz zastój.

W obliczu załamania planu inwe- 
B,ycyjnego i w związku z tym '— 
Produkcji szeregu, ważnych wyro­
bów, przemysł chemiczny, wzmógł

aktywność na polu Intensyfikacji 
prowadzonej jui produkcji, bądź 
niedawno uruchomionej. Osiągnął 
tu sukcesy godne uwagi. W ten 
sposób m. in. Zakłady w Janikowie 
zwiększyły produkcję sody kalcy- 
nowanej o 25 tys. ton rocznie, Z. A. 
Tarnów — kaprolaktamu o 12 tys. 
ton i chloru — o 9 tys. ton rocznie, 
amoniaku zaś — o 220 ton na dobę. 
W zakładach oświęcimskich zinten­
syfikowano produkcję syntetyczne­
go oktanolu o 1.000 ton rocznie, 
wiskozowego włókna ciętego w za­
kładach jeleniogórskich — o 4 tys. 
ton rocznie, jedwabiu w zakładach 
Chodakowskich I gorzowskiego sti­
lonu — łącznie o ok. 4,5 tys. ton 
rocznie, superfosfatu z tzw. I nitki 
W Tarnobrzegu — o 200 tys. ton (w 
roku 1965 lub 1966)', czyli dwukrot­
nie, śuperfosfatu w Luboniu — o 
ok. 100 tys. ton itd. W planie 5-let- 
nlm Intensyfikacja miała zapewnić 
wzrost produkcji o ok. 3,8 mld zl, 
da zaś łącznie produkcję wartości 
ok. 4,5 mld zł. Dzięki intensyfikacji 
złagodzono nieco braki w zakresie 
sody, chloru, superfosfatu,^szeregu 
Innych półproduktów oraz włókien, 
wynikłe z niewykonania planu in­
westycji, ale całkowicie uratować 
sytuacji oczywiście nie zdołały.

Do słabych .punktów przemysłu che­
micznego w bieżącej 5-latce należy rów­
nież jakość produkcji. W wielu przy­
padkach negatywną rolę odegrał zapew­
ne czynnik nerwowości i napięcia, pły­
nący z niepowodzeń Inwestycyjnych. 
Domagano się mimo wszystko odpowie­
dniej ilości produkcji, czemu przemysł 
w normalny (technologicznie) sposób nie 
byl w stanie sprostać.’ Tu 1. ówdzie 
więe jakość złożono w oflęćze na ołta­
rzu - ilości, którą zwiększono w drodze 
nie zawsze racjonalnej intensyfikacji. 
Wskutek tego większa niż planowano 
np. .ilość stilonu stanowi małą pociechę 
z uwagi na jego bardzo niską jakość. 
Inny przykład. Zabrakło w tej s-latce 
(w stosunku do planu) pewnej - zresz- 
ta bardzo malej .t, iloici, opop, -ale.icn 
deffeyt na rynku wynikał przede wszy­
stkim z niskiej jakości, znacznie krót­
szego niż przewidują normy, ■ przebiegu. 
Można’ by zresztą przytaczać bardzo du­
to przykładów, gdzie efekty ilościowe 
zostały znacznie osłabione niską Jakością 
produktów* ’ '

DYLEMATY ROZWOJU 
I RACHUNEK

Ogólna wysoka dynamika rozwo­
ju, jaką mimo wszystko uzyskuje 
w bieżącym 5-leciu przemysł che­
miczny, nie może jednak już dziś 
zadowalać. Nowoczesność, do której 
aspiruje nasza gospodarka, tworzy 
wprawdzie szybko rosnące zapo­
trzebowanie na wszystkie, a przy­
najmniej na większość wyrobów i 
półproduktów chemicznych; zresz­
tą sama chemia jest odbiorcą wię­
kszości ich dla celów dalszego prze­
twórstwa. Ale, czego nie trzeba 
chyba dziś udowadniać, wymaga 
przede wszystkim 1 w największe] 
ilości takich półproduktów i wyro­
bów, które umożliwiają odbiorcom 
postęp techniczno-ekonomiczny zgo­
dnie z aktualnymi tendencjami 
światowymi.

Szybki rozwój uszlachetnionego prze­
twórstwa chemicznego Jest niezbędny 1 
korzystny także dla samego wytwórcy. 
Znane są powszechnie wskaźniki wzro­
stu wartości ostatecznego produktu w 
miarę umnożenia łańcucha przetwarzania 
np. ropy naftowej. Nowoczesne procesy 
technologiczne i ich wytwory w postaci 
m. in. tworzyw, włókien, kauczuków, 
przetworów naftowych, leków, barwni­
ków, środków pomocniczych itp. dając 
produkcję wysokiej wartości wzmagają 
ogólną dynamikę całej gałęzi. Dodajmy 
— tańszym kosztem, niż w drodze rozbu­
dowy bazy „tradycyjnych" surowców 
1 półproduktów.

W ■ ubiegłym roku w cyklu pt. 
„Bariera surowcowa” poświęciliś­
my tym zagadnieniom 2 artykuły *). 
Przypomnę w tym miejscu, że 
zwracano w nich uwagę na osłabie­
nie od roku 1963 ogólnej dynamiki 
wzrostu polskiej chemii oraz — co 
jeszcze ważniejsze — na _ rosnący 
dystans w stosunku do najbardziej 
uprzemysłowionych krajów w za­
kresie uszlachetnionego przetwór­
stwa. Taki obraz rysował się w 
roku 1963. Pełne wykonanie w tych 
dziedzinach zadań 5-latki nie mogło 
by przynieść decydujących zmian, 
ale dystans w pewnej mierze mo­
że by się zmniejszył. Niestety — 
wynikła sytuacja nie pozwoliła na 
wykonanie tych założeń.

Nie należy oczywiście płakać nad 
rozlanym mlekiem. Ale warto mo­
że zastanowić się, w jaki sposób 
takich przykrych komplikacji unik­
nąć. Wydaje się na przykład, że 
ich źródłem bywa najczęściej sto­
sowane kryterium w przypadku re-
dukcji inwestycji stopień ich
zaawansowania lub ich koszty; ule­
gają na ogół skreśleniu te, których 
jeszcze nie rozpoczęto, bądź które 
są w początkowym stadium budo­
wy. Jest to metoda z pewnością 
najmniej bolesna dla chwili bieżą­
cej, ale nie zawsze korzystna z 
punktu widzenia przyszłych intere­
sów gospodarki. To jest właśnie 
ów dylemat, którego rozstrzygnięcie 
należy oprzeć — jak mi się wydaje 
— na rachunku ekonomicznym, 
uwzględniającym interesy bardziej 
ogólne i perspektywiczne. W takim 
przypadku wybór powinien prefe­
rować gałęzie i produkcje najbar­
dziej nowoczesne, dynamizujące 
ogólny rozwój.

To piękna — można powiędzieć 
— zasada teoretyczna, a życie jest 
życiem. Warto więc przytoczyć 
przykład, który pośrednio świadczy 
o korzyściach ekonomicznego wy­
boru (połączonego nawet z pew­
nym ryzykiem). Dyrekcja Zjedno­
czenia Przemysłu Farmaceutyczne­
go „Polfa” zdecydowała się na ma­
ksymalny rozwój produkcji najbar­
dziej dynamizującej ogólny wzrost, 
najbardziej rentownych, zwłaszcza 
w handlu zagranicznym — kosztem 
mniej rentownych. „Ofiarą” padła 
m. in. tak niewzruszalna — zdawa­
łoby się — pozycja, jak penicylina. 
Wszystkie tanki tarchomińskie słu­
żą produkcji oxytetracykliny. Ale 
czy odczuwamy ■ brak penicyliny? 
Nie, bo za 1 kg oxytetracykliny 
możemy kupić kilkanaście kilogra­
mów penicyliny, co właśnie czyni­
liśmy.

„Polfa" odegrała I kontynuuje rolę 
dobrego gospodarza, znakomicie kojarzą­
cego interesy zjednoczenia I ogólnospo­
łeczne. Obecnie 25% eksportu chemii - 
to wyroby farmaceutyczne. Farmacja w 
dużym stopniu „nadrobiła" brakujące 
do pełnego wykonania 5-latki miliardy

wsżntejssyeh podstaw bodźców. Nauka 
płynąca, z tego, czeskiego doświadczenia 
może być • cenna dla wszystkich kra­
jów socjalistycznych, które obecnie 
wprowadzają -lub zamierzają wprowa­
dzić u siebie wieloletnie normatywy fi- 
nansowe (dotyczy to także Polski).

Integralnym. problemem . doskonalenia 
metod planowania i zarządzania .jest 
wreszcie we wszystkich omawianych 
krajach socjalistycznych zagadnienie re­
konstrukcji- cen. Właśnie nieprawidło­
wości systemu cen traktowane są na­
der często jako' ostatni i rzekomo nie­
zawodny argument wskazujący na obie­
ktywną-konieczność odkładania (a cza­
sem wręcz zaniechania) wszelkich dalej 
Idących zmian w .metodach planowania 
i zarządzania. Dowodzi - się mianowicie, 
że > przy .obecnym' cysternie cen należy 
odkładać (albo w'.ogóle zaniechać) wszel­
kie próby .wzmocnienia' bodźców zainte­
resowania materialnego (1 moralnego) 
związane ze' wskaźnikami rentowności, 
ponieważ, wskaźniki' rentowności przy 
istniejących „złych" cenach mogą rze­
komo tylko'wprowadzać w btąd. Przy­
tacza się .argumenty udowadniające nle- 
efęktywność . - w. istniejących warun­
kach' cenowych' aktywizowania pie­
niądza w ramach systemu samofinanso­
wania, bądź w 1 ramach aystemu kre­
dytowego itp. .

Tendencje do zwiększenia roli 
zysku i systemu finansowego przed­
siębiorstw i zjednoczeń znajdują 
wyraz w odniesieniu do cen prze­
de wszystkim- w propozycjach odej­
ścia od panującego dotychczas dość 
uproszczonego schematu ustalania 
cen środków produkcji na poziomie 
kosztów przeciętnych, powiększo­
nych o Jednolity narzut procento­
wy. W większości ■ krajów socjali­
stycznych z propozycjami tymi łą­
czą się postulaty wykorzystania cen 
fabrycznyęh jako Instrumentu prze­
noszącego do obrotu zaopatrzenio­
wego sygnały o zmianach w struk­
turze podaży i popytu na rynku 
dóbr konsumpcyjnych.

Daleko idące nadzieje związane 
z elastycznym regulowaniem cen 
(uwzględniającym jednocześnie bie­
żące i przewidywane zmiany w po­
ziomie kpsztów orąz aktualny i prze­
widywany układ sił rynkowych) — 
wysuwane są w szczególności w 
Niemieckiej Republice Demokraty­
cznej i w Czechosłowacji. W pierw­
szym z tych krajów nie chce się 
jednak w tym celu zrezygnować ani 
ną jotę z ustalania prawie wszyst­
kich cen przez jeden centralny 
urząd. Natomiast w Czechosłowacji 
pragnie się wykorzystać mechanizm 
kształtowania cen w ramach syste­
mu umów między dostawcami i od­
biorcami.

OBNIŻKA CZYNSZU 
ZA LOKALE HANDŁOWK 

W MIEJSCOWOŚCIACH 
WCZASOWYCH

I NA SZLAKACH 
TURYSTYCZNYCH

Rada Ministrów, dokonując roz­
porządzeniem z dnia 18 grudnia 
1961 r. (Dz. U. Nr 59, poz. 325) 
zmian w przepisach z 1958 r. o 
czynszach za lokale użytkowe, po­
stanowiła, iż „od czynszu obliczo­
nego na podstawie tabeli nr 3 przyr 
sługuje 50% obniżki za lokale użyt­
kowe najmowane przez jednostki 
gospodarki uspołecznionej na za­
kłady handlowe i punkty sprzedaży 
detalicznej położone w miejsco­
wościach wczasowych i 
na szlakach turysty®*- 
n y c h”.

Na tle tego przepisu powstały 
spory między G. S. „Samopomoc 
Chłopska” i Powszechną Spółdziel­
nią Spożywców — z jednej strony 
i Zarządami Budynków Mieszkal­
nych — z drugiej strony, o wy­
sokość czynszu należnego za lo­
kale handlowe tych spółdzielni w 
miejscowościach uważanych za 
wczasowe bądź turystyczne.

Dwa takie spory były niedawno 
przedmiotem dwukrotnego rozpo­
znania przez Główną Komisję 
Arbitrażową.

Pierwszy z omawianych sporów 
dotyczył czynszu za 1962 ‘ r. od lo­
kali sklepowych PSS położonych w 
Kołobrzegu, drugi zaś czynszu sa 
1963 r. od lokali Wynajętych przez 
Gminną Spółdzielnię na cele han­
dlowe w Bolkowie, woj. wrocław­
skie.

Główna Komisja Arbitrażowa roz­
poznając obie sprawy w trybie re­
wizji nadzwyczajnej, tójęła w orze­
czeniach z dnia 24 lutego 1964 r. 
nr BO-569/64 i z dnia 18 lipca 1964 
roku nr BO-6444/64 podobne stano­
wisko prawne, które można sfor­
mułować w sposób następujący:

Wobec tego, że rozporządzenie Rady 
Ministrów z dnia 1S grudnia 1961 r. (Dz. 
U. Nr 69, poz. 325) wprowadzając 50-
procentową czynszu od

*

Koncepcje, órganiżacyjrie przed­
siębiorstw i branżowych organiza­
cji przemysłowych, doskonalenie 
metod planowania produkcji, wy­
dajności i funduszu płac oraz zmia­
ny w systemie premiowania pra­
cowników, w systemie finansowym 
przedsiębiorstw i zjednoczeń, w sy­
stemie cen stanowią warstwy, albo 
jak kto woli — warianty reformy, 
charakteryzujące się określonymi 
celami, ograniczeniami, trudnościa­
mi i konsekwencjami.

Doświadczenia w dziedzinie re­
konstrukcji inetód planowania i za­
rządzania iięzą przede wszystkim 
realizmu.- Zihuszają do odrzucenia 
nadmiernych i nieuzasadnionych 
nadziei wiązanych często z drobny­
mi zmianami. Jeśli się chce usunąć 
negatywne skutki nakazowego cha­
rakteru zarządzania nie wykracza­
jąc poza ramy tego systemu, to trze­
ba się z góry liczyć z ograniczono­
ścią instrumentów, którymi może- 
my tutaj dysponować. Jeśli się chce 
wykorzystywać jako antidotum na­
kazowego systemu zarządzania: 
bodźce związane z rentownością, 
system finansowy i ceny, to trze­
ba uznać konsekwencje, które stąd 
wynikają.

•) Skrót referatu na konferencję PTE, 
która odbyła się w Warszawie tln. 
22—23.IV br. Pełny tytuł referatu: „Kie­
runki doskonalenia systemu planowania 
1 zarządzania w przedsiębiorstwach i zje­
dnoczeniach europejskich krajów RWPG". 
W niniejszym skrócie pominięto uwagi 
na temat systemu jugosłowiańskiego.

lokall użytkowych , najmowanych, przez 
jednostki gospodarki uspołecznionej na 
zakłady handlowe i punkty sprzedały 
detalicznej położone w miejscowościach

turystycznych nie określiło o 
które miejscowości bądź szlaki chodzi, 
przeto obniżka czynszu dotyczy 
tylko tych miejscowości bądź szla­
ków, które objęte zostaną' specjalną 
uchwałą właściwej rady narodowej 
1 od daty ustalonej w tej uchwale.

Bez znaczenia dla sprawy jest okolicz­
ność, że Wojewódzka Komisja Cen 
uprzednio zezwoliła na stosowanie w za­
kładach gastronomicznych w danej miej­
scowości — dodatku wczasowego do cen 
potraw i napojów, przewidzianego dla 
miejscowości wczasowo - turystycznych, 
bądź że Wydział Gospodarki Komunal­
nej 1 Mieszkaniowej Prezydium Woje-- 
wódzklej Rady Narodowej zaliczył Już 
daną miejscowość do miejscowości wcza­
sowych.

złotówek. Nie Jest też rzeczą przypadku, 
że było to pierwsze zjednoczenie, które 
opracowało nowy Jego statut, zmierza­
jący do większej samodzielności 1 ela­
styczności działania.

*
Przebieg realizacji bieżącego pla­

nu 5-letniego i porównanie z ten­
dencjami światowymi upoważnia 
do wniosku, że jednym z zadań na­
stępnego planu wieloletniego po­
winno być nadrobienie opóźnień w 
rozwoju uszlachetnionego przetwór- 
stwa chemicznego. Niezbędna jest 
koncentracja nakładów w najważ­
niejszych dziedzinach 1 — zarazem 
— ściślejsze powiązania specjaliza­
cyjne z krajami RWPG. Łata 1961— 
1965 ujawniły też z dużą ostrością 
problem realności i stabilności wie­
loletniego planu inwestycyjnego, 
problem rezerw finansowych i rze­
czowych i Id.

Nie są to jedyne wnioski płyną­
ce z praktyki lat 1961—1965. Po­
dobnie jak w innych gałęziach, i w 
przemyśle chemicznym dały się we 
znaki obowiązujące przestarzałe 
metody planowania, zarządzania, 
system bodźców (raczej antybodż- 
ców). W wielu .przypadkach wiąza­
ły ręce chemikom opóźniające się 
dostawy maszyn i urządzeń, niedo­
łęstwo czy niedbalstwo wykonaw­
ców inwestycyjnych, niedostatecz­
nie rozwinięte zaplecze naukowo- 
techniczne, w dużej części przesta­
rzały park maszynowy i „tysiące” 
innych przeszkód. Ale te sprawy 
omawialiśmy już przy innych oka­
zjach i będziemy jeszcze do nich 
wracać. Wydaje się, źe w odnie­
sieniu do przemysłu 'chemicznego 
kształtowanie — zarówno na etapie 
budowy planu, jak i w czasie jego 
realizacji — właściwej nowoczesnej 
struktury jest zagadnieniem najwa­
żniejszym. I na tym wniosku tym­
czasem poprzestaniemy.

WŁADYSŁAW DUDZIŃSKI

W uzasadnieniu swego orzecze­
nia z dnia 18 lipca 1964 r. GKA 
zaznaczyła m. in.:

„(...) Skoro — jak już wyżej 
wskazano — miejscowości wczaso- 
wych lub położonych na szlakach 
turystycznych nie ustaliło ani po­
wołane wyżej rozporządzenie Bady 
Ministrów z dnia 18 grudnia 1961 
roku, ani w. w. pismo okólne nr 
245 Prezesa Bódy Ministrów, jak 
również nie powierzono ustalenia 
tych miejscowości określonemu or­
ganowi, to przyjąć należy, że usta- . 
lenie tych miejscowości objęte jest 
kompetencją rad narodowych, do 
których należą wszystkie sprawy 
danego terenu w zakresie władzy 
i administracji państwowej nieza- 
strzeżone na rzecz innych organów 
(art. 3 ustawy z dnia 25 stycznia 
1958 r. o radach narodowych — 
Dz. U. nr 5, poz. 16) i którym też 
poruczono wykonanie rozporządze­
nia Rady Ministrów z dnia 25 lipca 
1958 r. w sprawie czynszów za lo­
kale użytkowe i wpłat na Fundusz 
Gospodarki Mieszkaniowej (§ 20 te­
go rozporządzenia). Tym samym 
rady narodowe władne są ustalić 
również datę, od której daną miej­
scowość uważać należy za miejsco­
wość wczasową lub położoną na 
szlaku turystycznym w rozumieniu 
rozporządzenia Rady Ministrów z 
dnia 18 grudnia 1961 r.

W niniejszej sprawie wykaz w! w. 
miejscowości w województwie wro­
cławskim, obejmujący m. in. miej- 
scowość Bolków, ustalony został 
przez Prezydium WRN we Wrocła­
wiu dopiero w driiu 21 września 
1963 r., a więc po upływie okresu, 
do którego odnosi się spór (sty­
czeń — listopad 1962 r.). Nadmie­
nić przy tyra należy, że w myśl 
wytycznych Prezydium WRN we 
Wrocławiu z dnia 21 września 1963 
roku, do których dołączono powyż­
szy wykaz, wykaz ten obowiązuje 
bezwzględnie od 1 stycznia 1964 r„ 
natomiast zaliczenie objętych nim 
miejscowości do miejscowości pod­
legających omawianemu rozporzą­
dzeniu z mocą obowiązującą bd ro­
ku 1963 zostało pozostawione uzna­
niu rad narodowych tych miejsco­
wości.

W tym stanie rzeczy brak jest 
podstaw do przyjęcia, że za okres 
objęty sporem (styczeń — listopad 
1962 r.) powodowej Spółdzielni 
przysługuje obniżka czynszu najmu 
lokali użytkowych najmowanych 
przez nią na cele handlowe w miej­
scowości Bolków, (...)

DOKOŃCZENIE NA STR. 6

•) Nr 6/84: „Bariera surowcowa — Dru­
gi przemysł narodowy?" 1 nr 10/64: „Ba­
riera surowcowa — Gdy nafta rządzi 
światem^.
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DOKOŃCZENIE ZE STR. 5

Należy też zwrócić uwagę na na­
stępujący fragment uzasadnienia 
orzeczenia z dnia 24 lutego 1964 r.:

„(...) Skoro więc Prezydium WRN 
w Koszalinie uchwałą hr XXXIV/361 
k dnia 17 grudnia 1962 r. ustaliło 
na lata 1962'1 1963 wykaz miejsco­
wości wczasowych i położonych na 
szlakach turystycznych, którym nie 
objęło Kołobrzegu," to do traktowa­
nia . tego miasta ■ jako miejscowości, 
wczasowej, w której należy stoso­
wać obniżkę stawek czynszowych 
przewidzianą powyższym rozporzą­
dzeniem, brak jest podstaw (...).

Powyższa uchwała Prezydium 
WRN podjęta została z mocą obo­
wiązującą od dnia 1 stycznia 1962r. 
Wbrew więc stanowisku rewizji 
nadzwyczajnej, w konsekwencji tej 
uchwały nie było podstaw do za­
stosowania obniżki czynszu najmu 
lokali najmowanych przez pozwaną 
Spółdzielnię także w 1962 r, Okoli­
czność bowiem, że Wydział Gospo­
darki Komunalnej i. Mieszkaniowej 
Prezydium WRN w Koszalinie pis­
mem z dnia 3 marca 1962 r. zali­
czył miasto Kołobrzeg do miejsco­
wości wczasowych, nie stwarza' dla 
strony pozwanej uprawnień, do ob­
niżenia czynszu najmu lokali, gdyż 
— wobec treści w. w. uchwały 
Prezydium WRN . w Koszalinie — 
pow. ustalenie Wydziału . tego Pre­
zydium, zostało pozbawione skutków 
prawnych.:

Na powyższe stanowisko pozosta­
je również bez wpływu okoliczność, 
że. zarządzeniem z dnia 13 maja 
1963 r. Komisja Cen Prezydium 
WRN w Koszalinie zezwoliła po- 
zvyanej Spółdzielni na stosowanie 
w zakładach gastronomicznych 
znajdujących się w Kołobrzegu' do­
datku wczasowego do cen potraw 
i napojów, przewidzianego w zakła­
dach gastronomicznych w miejsco­
wościach ryczasowo - turystycznych, 
gdyż w świetle wyżej wskazanej 
uchwały Prezydium WRN nie było 
to równoznaczne z zaliczeniem mia­
sta Kołobrzegu do miejscowości, w 
których należy stosować obniżkę 
stawek czynszowych przewidzianą 
w. w. rozporządzeniem Rady Mi­
nistrów z dnia 18 grudnia 1961 
roku. (...)” : ‘

P
IĘRWSZY- rok i gospodarczy 
(1963/64), w którym 'działał 
fundusz premiowy, PGR' ma­
ją już za sobą. W listopadzie 
i grudniu ub. r. popłynęły
pierwsze pieniądze do kie­

szeni robo.tników.; rolnych .i tó, nawet, 
tych, którzy . nigdy przedtem, nie 
dopracowali się nawet najmniejszych 
premii z funduszu zakładowego.

gźym roku 'działania funduszu pre­
miowego, lecz dopiero w latach 
następnych, w miarę oddziaływa­
nia stworzonych bodźców'material­
nych i pełniejszego Wykorzystania 
wszystkich rezerw. Oto już np. w

Nie był to rok. korzystny: dla 
startu nowych zasad wynagradzania, 
ze względu na trudne warunki at­
mosferyczne. Wiosną wymarzły rze­
paki, latem susza odbiła się nięko-
rzystnie na wegetacji zbóż i' hodowli. 
Za to okres.-j.ęsienny był wyjątko­
wo korzystny dla upraw okopowych. -

I ..kwartale, roku gospodarczego 
19'64/65 wpływy ze sprzedaży, pro­
dukcji podstawowej były wyższe o 
pół miliarda złotych, tj. o 14 proc, 
niż w tym samym okresie' toku 
ubiegłego. Odstawy zbóż wżrosły 

’ w tym samym okresie o 4,7 proc.
(w tym kwalifikowanych O 14 proc,), 
rzepaku — o 22 proc., mleka — o 
10,8 proc. Stan bydła zwiększył się

Istota funduszu premiowego polega 
m. in. na tym, by . maksymalnie 
wykorzystać sprzyjające warunki 
atmosferyczne dla jednych roślin, 
a jednocześnie dążyć, by .straty w 
pozostałych uprawach były jak naj­
mniejsze. Olbrzymi wysiłek załóg 
robotniczych w utrzymaniu. tej za­
sady sprawił, źe straty poniesiono 
tylko, w' uprawach rzepaku., Na, po­
ziomie poprzedniego, . korzystnego 
przecież, roku, utrzymano.plony zbóż, 
poważnie natomiast wzrosła wydaj­
ność okopowych.'

Zwiększeniu, uległ' także stan po­
głowia bydła, mimo że w- gospodar­
stwach ’ chłopskich ilość krów 
zmniejszyła się ze względu na brak 
paszy. Na podkreślenie’ zasługuje 
także podniesienie w PGR wydaj­
ności mleka od jednej krowy prze­
ciętnie o 49 litrów. Odstawy mleka 
przekroczyły zadania planowe, -osią­
gając nienotowany przedtem poziom.

o 8,1 proc, a trzody chlewnej1 aż 
o 10,3 proc. Wiele gospodarstw zre-

kwoty T276« tys. rf przeznaćzonyćH Były Bowiem Opracowywane . 'dla' 
na żsikup, właśnie nawozów. PGR konkretnego kierunku produkcji. 
województwa1, szczecińskiego, piań Oczywiście nie-mamy nic .przeciwko 

• ■ elastyczności w polityce gospodar­
czej poszczególnych zjednoczeń, czy 
Inspektoratów PGR. Rzecz jednak 
w tym, że pomijanie opinii /samo­
rządów w tych sprawach, zaskaki­
wanie Ich jednostronnymi decyzja­
mi jest sprzeczne z obowiązującymi 
przepisami 1 powoduje niepotrzebrte 
rozgoryczenie wśród załóg.

nawożenia zrealizowały zaledwie w 
89,1 ■ proc., olsztyńskie — w 8f,2 
proc;( bydgoskie — 79 proc. W 
innych .województwach sytuacja 
przedstawią.' się niejednókrotnie 
jeszcze gorzej. ' , 

Nie lepiej j^st ż maszynami. Wo­
jewództwo- bydgoskie np. miało 
otrzymać ,dó 1965 r. — 1 355 ciągni­
ków a otrzymało ich tylko 673, zaś 
z przewidzianych na rok bieżący *
373; otrzyma — już dziś to wiado- , , , . . . _
mo — zaledwie 77 proc. Woj. olsz- Nie ma, wydaje się, potrzeby uza- 
tyńśkie miało otrzymać np, 349 ła- sadniać, że nie mniejszym kapita- 
dowaczy do obornika, a otrzymało łem, jaki przyniosło wprowadzenie

DWIE STRONY 

JEDNEJ UMOWY
FRANCISZEK KOŚĆ

Kapitału nia można marnować lek­
komyślnie niewłaściwym lub nie­
konsekwentnym postępowaniem.

*

NQWE PRZEPISY 
I ZARZĄDZENIA

SĄDY SPOŁECZNE 
W ZAKŁADACH PRACY

Uchwaloną niedawno przez Sejm 
ustawa z dnia 30 marca 1965 r. 
o sądach społecznych (Dz. U. Nr 13, 
poz. 92) normuje zakres i zasady 
działania sądów społecznych, 
powoływanych w zakładach 
p r a cy.

Sądy społeczne uprawnione są do 
rozpatrywania spraw pracowników 
danego zakładu pracy o naruszenie 
zasad . współżycia społecznego lub 
ładu społecznego. W szczególności, 
sądy społeczne w zakładach pracy 
uprawnione są do rozpoznawania 
spraw takich, jak: lekceważenie 
obowiązków pracowniczych,, niewła­
ściwy stosunek do ; innych pracow­
ników, zakłócanie spokoju i , po­
rządku w miejscu pracy lub w 
miejscu zamieszkania, lekceważe­
nie przez pracownika zasad bez­
pieczeństwa i higieny pracy, na­
ruszenie mienia społecznego lub 
zasad jego ochrony, niedozwolo­
ne korzystanie- przez’ .prącównir 
ków dla celów osobistych ze 
środków należących do uspołecz­
nionego zakładu pracy;. : Ponadto 
sądy społeczne w zakładach pracy 
mogą rozpatrywać wypadki naru­
szenia przez pracowników mienia 
obywateli, lekceważenia obowiąz­
ków obywatelskich 1 obowiązków 
względem rodziny oraz spory na 
tle wspólnego zamieszkania, 1 ko­
rzystania ze wspólnych urządzeń 
itp.

Do sądów społecznych nie na­
leżą spory ze stosunku pracy, 
które — jak wiadomo — objęte są 
właściwością komisji rozjemczych 
bądź sądów.

Sądy społeczne stosują środki 
wychowawcze, a mianowicie: 
1) zobowiązanie do przeproszenia 
pokrzywdzonego, 2) zobowiązanie 
do naprawienia szkody, 3) upom­
nienie, 4) nagana, 5) zobowiązanie 
dó wpłaty na wskazany przez sąd 
cel społeczny sumy do 300 zł (naj­
wyżej jednak 10% wynagrodzenia 
za pracę przypadającego zobowią­
zanemu za dany miesiąc, a w wy­
jątkowych wypadkach- za dwa ko­
lejne miesiące).

Niektóre środki ■wychowdw.cze 
mogą być stosowane łącznie z upo­
mnieniem lub naganą. >

Gdy środki ■ wychowawcze nie 
byłyby wystarczające sąd społeczny 
w zakładzie pracy może m. in. wy­
stąpić do kierownika zakładu pra­
cy o zastosowanie środków przewi­
dzianych regulaminem pracy. .

Sądy społeczne ■ powinny także 
dążyć do wykrywania i • usuwania 
źródeł ujemnych zjawisk, będących 
przedmiotem rozpatrywanych spraw.

Sądy społeczne rozpatrują spra­
wy kolegialnie' w zasadzie na 
posiedzeniach .jaw n y c h.

Orzeczenia sądów społecznych nie 
podlegają zaskarżeniu. '

Członek sądu społecznego w za­
kładzie pracy korzysta z ochrony 
prawnej w zakresie stosunku pracy 
na równi z członkiem rady zakła­
dowej.

Ustawa ' o sądach . społecznych 
wejdzie w życie 6 lipca 1965"r.

Opracował ’ JÓZEF ZIELIŃSKI
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Wzrost odstaw mleka uzyskano 
mimo wprowadzenia wraz z fundu­
szem premiowym zasady, że w gos­
podarstwach, gdzie żaden z pra­
cowników nie utrzymuje własnych 
krów, załoga może otrzymywać mle­
ko bezpłatnie bądź za częściową 
odpłatnością. Przed wejściem w ży­
cie tych przepisów, tylko w 150 
gospodarstwach robotnicy nie utrzy­
mywali własnych krów. Obecnie 
gospodarstw takich jest przeszło 
1 000. Wpłynęło to — rzecz oczy­
wista — na zwiększenie troski załóg 
o mienie i efekty produkcyjne gos­
podarstw. "Wyrazem tej troski np. 
w dziedzinie hodowli jest chociażby 
zmniejszenie w roku ubiegłym upad­
ków cieląt o 21 proc, i prosiąt o 
31 proc.

Wiadomo bowiem, ’ że za każde 
100 kg odstawionego żywca ponad . 
poziom wyjściowy premia .wynosi 
370 zł, a za każde, tysiąc litrów 
mleka — 642/zł. W produkcji roś-
linnej każdy dodatkowy . • kwintal 
zboża przynosi ok. 147 'zł premii, 
ziemniaków —r 42 zł, rzepaku — aż 
440 zł. Oczywiście w poszczególnych 
gospodarstwach mogą być : pewne 
różnice w wysokości premii jednost­
kowej. Zależy to od indywidualnej 
sytuacji gospodarstwa i ustalonych 
w umowie wskaźników. W- sumie 
jednak jest o co zabiegać.

*

zygnowało podczas ostatniego sezonu 
robót polowych z pomocy wojska i 
młodzieży, mimo że' masa zbiorów 
wydatnie wzrosła.

Fundusz premiowy przyjęły 3 924 
gospodarstwa podległe WZPGR, 913 
gospodarstw podległych zjednocze­
niom specjalistycznym i zakładom 
naukowym. Pozostałe 6,2 proc. PGR 
zdecydowało się utrzymać dotych-

W skali kraju, prawo do udziału 
w funduszu premiowym zdobyły 
4 464 gospodarstwa; Udziałem ich 
załóg stał się fundusz premiowy 
w łącznej wysokości 619 300 tys. zł. 
Proporcjonalnie największy fundusz 
uzyskały przedsiębiorstwa specjali­
styczne. Na jedno przedsiębiorstwo 
przypada tam przeciętnie ok; -206 
tys. zł. Średnia wielkość funduszu 
przypadająca na gospodarstwa pod­
ległe wojewódzkim zjednoczeniom 
PGR wynosi 127 tys. zł na jedno 
przedsiębiorstwo. Jednakże podział 
nie jest tak równomierny. Najwię­
cej, bo ok. 78 proc, gospodarstw 
uzyskało fundusz premiowy do ok. 
20 proc, wyjściowego funduszu płac, 
a jedynie pozostałe 22 proc. PGR 
wypracowało więcej niż 20 proc, 
funduszu płać. Stosunkowo najwię-, 
cej zyskały na funduszu zjednocze­
nia dotąd najsłabsze, np. olsztyń­
skie, koszalińskie, szczecińskie. Stąd 
spore rozpiętości w wysokości pre­
mii indywidualnych. Byli tacy ro­
botnicy, którzy otrzymali po 15 i 
więcej tysięcy zł, były też premie 
zaledwie po kilkaset zł.

Pierwsze jaskółki nie czynią jed­
nakże wiosny. Realną i bardziej 
efektywną podwyżkę płac załogi 
PGR mogą uzyskać nie w pierw-

czasowe zasady funduszu zakłado­
wego. Tłumaczy się to tym, że jdko 
gospodarstwa wysokotowarowe, nie 
widziały one zbyt dużych rezerw 
wzrostu produkcji, by wygospodaro­
wany dzięki nim fundusz premiowy 
mógł być korzystniejszy od zakła­
dowego;

Biorąc w rachubę wszystkie ist­
niejące w kraju PGR, projektodaw­
cy uchwały o funduszu premiowym 
zakładali, że przyrost wartości pro­
dukcji wyniesie ok. 5 843 min zł, 
a docelowy fundusz premiowy — 
2 450 min zł. W samych tylko PGR 
podległych wojewódzkim zjednocze­
niom (a jest to tylko 76 proc, wszy­
stkich gospodarstw) plany produk­
cyjne zakładają przyrost produkcji 
na 4 423 min zł. Za wykonanie tego 
planu załogi powinny otrzymać 
1 376 min zł, nie licząc premii za 
siew poplonów i zagospodarowanie 
nowych gruntów. Oznacza to, że 
umowy podpisane z załogami prze­
kroczyły zakładane przed wprowa­
dzeniem uchwały wielkości i — jak 
dotąd — załogi PGR z umów tych 
wywiązują się bez zarzutu. ’

ich - 141; kombajnów ziemniacza­
nych miało otrzymać 153, otrzymało 
50. itd. .Przykłady można by jeszcze 
mnożyć, ale i przytoczone liczby 
mają wystarczającą wymowę.

Nieterminowe i niezrealizowane 
w pełni zobowiązania wobec PGR 
w. zakresie zaopatrzenia ich w po­
zarolnicze środki produkcji są wy­
raźnym pogwałceniem właśnie dru­
giej strony umowy. Stanowią one 
bowiem integralną część docelowych 
zadań produkcyjnych; warunkują 
wykorianie tych zadań. Słaba to dla 
PGR pociecha, czy niedotrzymanie 
umów nastąpiło z winy przemysłu 
czy aparatu handlowego. Skutki bę­
dą te same; zmniejszone szanse na 
osiągnięcie założonego wzrostu pro­
dukcji w PGR i rozczarowanie ich 
załóg.

Rozczarowaniu sprzyjać może tak­
że nieumiejętna postavva , admini­
stracji wobec samorządów robotni­
czych. Zbyt bowiem częste są jesz­
cze fakty nieliczenia się z ich opinią. 
Występuje to głównie w przypad­
kach konieczności 'zmian kierunków 
produkcji w poszęzęgólnyeh 'gospo­
darstwach i zmian specjalizacji. Po­
sunięcia takie powodują z reguły 
konieczność zmiany-planów ■ doce- • 
lowych, a więc i umW. Te ostatnie

funduszu premiowego w postaci 
wzrostu produkcji, jest także ka­
pitał społeczny. Nareszcie w PGR 
zaczęło dziać się coś pozytywnego, 
wytworzyła się nowa atmosfera, 
dzięki której zmienia się stosunek 
do pracy i własności społecznej. 
Praca , w wielu PGR stała się bar­
dzo popłatna. Robotnicy, którzy czę­
sto zmieniali pracę, lub się w niej 
opuszczali widzą teraz, że wędrów­
ka nie popłaca, bo traci się premię. 
Wielu z nich udzieliła się ogólna 
atmosfera załogi. Na pracę jednego 
robotnika patrzą teraz wszyscy — 
cała załoga. Odbiciem tego są coraz 
częstsze posiedzenia robocze bardzo 
operatywnie pracujących rad ro­
botniczych, na których robotnicy 
zwracają uwagę jak konkretne nie­
powodzenia, lub zaniedbania po­
szczególnych pracowników odbijają 
się na wysokości premii.

Zmienił się także stosunek do 
zawodu rolnika i do 'podnoszenia 
kwalifikacji. W roku ubiegłym wy­
kształcenie w zakresie szkoły pod­
stawowej uzupełniało już 17 500 ro­
botników PGR. Tytuły robotnika 
kwalifikowanego lub mistrza w za­
wodzie zdobyło 17 700 ośób, a dalsze 
13 tys. osób powinno otrzymać te 
tytuły w najbliższym czasie. Tego

Był to pierwszy rok działanli 
funduszu 1 to rok pod względem 
atmosferycznym dość zróżnicowany 
w poszczególnych rejonach kraju. 
Wyciąganie po tak krótkim okresie 
zasadniczych wniosków, byłoby jesz­
cze przedwczesne. Niemniej jednak 
już teraz warto zastanowić się, czy 
zbyt duźó rozpiętość sum uzyska­
nych na fundusz premiowy pomię­
dzy poszczególnymi województwami, 
tłumaczy się li tylko warunkami 
atmosferycznymi. Wątpliwość taką 
sugerują wspomniane już wyżej róż­
nice w wysokości premii zarówno 
Indywidualnych, jak i pomiędzy po­
szczególnymi województwami. Np, 
PGR województwa poznańskiego w 
porównaniu z uzyskiwanym przed­
tem funduszem zakładowym, bardzo 
wyraźnie straciły. A przecież fun­
dusz premiowy przyjęły po to, aby 
zyskać.

Niewątpliwie cieszyć się wypa­
da, że fundusz staje się bodź­
cem dźwigającym poziom gospo­
darstw zaniedbanych. Niemniej jed­
nak niepokoić musi fakt, że naj­
więcej zyskały gospodarstwa mające 
dotąd najgorsze wyniki, a najwięcej 
straciły te, które reprezentowały 
stosunkowo wysoki poziom. Odnosi 
się to także do przedsiębiorstw 
specjalistycznych, które zawsze osią­
gały wysokie wskaźniki produkcji 
i zyski, a teraz nie otrzymują premii 
w ogóle. Wydaje się, że tej grupie 
PGR należałoby dać prawo odpisów 
na fundusz premiowy od wygos­
podarowanego zysku.

Dokładnej analizy, obok gospo- , 
darstw wysokotowarowych, która 
straciły na przyjęciu funduszu pre­
miowego, doczekać się powinna tak­
że sytuacja 307 gospodarstw, które 
utrzymały stare zasady rozliczeń 
według funduszu zakładowego. Są 
tó również gospodarstwa legitymu­
jące się wysokimi osiągnięciami, a 
jednak upośledzone pod względem 
premii indywidualnych w porówna­
niu z PGR dotąd słabymi. Jest to 
oczywista nieprawidłowość świad­
cząca, że o ile przepisy o funduszu 
premiowym zdały swój egzamin w 
stosunku do gospodarstw słabych, 
to mogą odbić się niekorzystnie na 
gospodarce najlepszych dotąd PGR. 
Dlatego wydaje się niezbędna re­
wizja przepisów o funduszu pre­
miowym w stosunku do tej części 
PGR lub zmiana przepisów ograni­
czających górną granicę premii in­
dywidualnej z funduszu zakłado­
wego, aby pułap możliwości był 
co najmniej wyrównany.

Sporo krytycznych uwag nasuwać 
może także sam sposób rozliczeń 
premii. Przede wszystkim trwają 
one zbyt długo i zbyt niejasne są 
zasady zróżnicowania premii dla po­
szczególnych pracowników, w ra­
mach uprawnień samorządu robot­
niczego.

* leswiaTi
BUDOWNICTWO 
MIESZKANIOWE 

W ANGLII

Niestety, druga strona tych umów 
przedstawia się nieco mniej opty­
mistycznie. Zobowiązania przyjęte 
na siebie przez kontrahenta załóg 
PGR są istotnym warunkiem do 
osiągnięcia zasadniczego celu refor­
my— do zwiększenia produkcji rol­
nej. Zawarte w umowach wskaźniki 
wzrostu produkcji KSR-y oparły 
na konkretnych wskaźnikach za­
opatrzenia. Tymczasem jeszcze je- 
sienią ub. r. PGR ze wszystkich 
stron kraju sygnalizowały braki i 
opóźnienia w dostawach nawozów

CZY USA ZMIENIĄ 
KURS DOLARA?

Sprawa " ewentualnej dewaluacji do-

sztucznych.
Wprawdzie 

sytuacja w 
się nieco, ale

w ostatnim okresie 
tej mierze poprawiła 
ziemia nie człowiek —

nie poczeka. Dostarczonych z opóź­
nieniem (w grudniu i styczniu) na­
wozów nie dało się już zastosować 
pod zasiewy ozime. W efekcie np. 
w WZPGR w Koszalinie hie wy­
korzystano w planie na rok 1964'65

KAUSKA FABRYKA PLUSZU I AKSAMITU
w Kaliszu

w ramach modernizacji zakładu posiada do demontażu:

MASZYNĘ pakową
2-cylindrową
s kołem

„zamacl

650 KW

generał!

siwm

DO UPŁYNNIENIA:
kocioł parowozowy typ belgijski, rok budowy 1914 
ciśnienie 15 atm., powierzchnia ogrzewania 120 m1 
krosna kordowe szerokie i wąskie z górnym i dolnym 
biciem z maszynką nicielnicową szt. 128 
części zamienne do w^w
O zakup ubiegać sią mogą przedsiębiorstwa pań­
stwowe i spółdzielcze.
Informacji udziela Dział Gl. Mechanika F-ki 
tel. 30^01 wewn. 2.

' pilnie poszukuje:
SUSZARKĘ POZIÓMĄ WIELOBĘBNOWĄ (OD 3 BĘBNÓW 
WZWI2) O SZEROKOŚCI 2 m WZGLĘDNIE 1 m.

KR 21-0

lara staje się. w kolach gospodarczych 
Stanów Zjednoczonych przedmiotem 
coraz żywszej dyskusji. Dyskusje te 
nie tylko' są reakcją na stanowisko 
zajęte w tej- sprawie przez wielu eko­
nomistów kapitalistycznej Europy, lecz 
także wynikają z określonych potrzeb 
ekonomik! USA, szczególnie w jej związ- 
kach, z resztą kapitalistycznego świata.

W ostatnich dniach, Jak podajo agen­
cja UPI, obecna sytuacja gospodarcza 
USA była przedmiotem dyskusji na kra­
jowej konferencji Rady Przemysłowej w 
Nowym Jorku. Z tezą, że Jeżeli nie doj­
dzie do wyraźnej zmiany w długofalo­
wej polityce gospodarczej Stanów Zjed­
noczonych, to „prywatny sektor, w tej 
postaci, , w. jakiej znaliśmy go, może się 
długo, nie utrzymać” — wystąpił ekono­
mista Murray Shields. Uważa on, że 
obecny stan Jest nienormalny, gdyż ro­
dzi konieczność Ingerencji państwa w 
życie ekonomiczne i w interesy kapitału 
prywatnego. Jedną z przyczyn widzi on 
w nienormalnej cenie złota.

Zdaniem Shields‘a Stany Zjednoczone 
powinny szybko dojść do porozumienia 
z innymi krajami w sprawie znacznego 
podniesienia ceny złota 1 zmniejszenia 
pomocy dla zagranicy, wydatnie zmniej­
szyć wydatki rządowe' i obniżyć podat­
ki.

W dyskusji wskazywano, te obecny 
rząd federalny ponosi w pełni odpowie­
dzialność za deficyt - bilansu płatniczego, 
za odpływ złota z USA oraz za „zna­
czne zobowiązania międzynarodowe". 
Dyskutanci tądali radykalnych zmian, 
które zamiast deficytu przyniosłyby nad­
wyżkę w bilansie płatniczym w wyso-

kości 1 miliarda dolarów rocznie. Eko­
nomista Shields domaga! się, żeby cenę 
złota podnieść w najbliższym okresie, 
nie czekając aż amerykańskie zapasy 
złota skurczą się do stanu krytycznego.

(<D

: Pod względem budownictwa mieszka* 
niowego Anglia zajmuje w Europie po­
czesne miejsce.

W roku ubiegłym wybudowano w An­
glii " 374 tys. nowych mieszkań. Liczba 
mieszkań wykończonych w tym roku 
wyniesie 180-190 tys. w sektorze publi­
cznym 1 240—250 tys. w sektorze pry­
watnym, co razem daje 420-440 tys. n<x 
wych mieszkań.

Natomiast 1966 rok zapowiada się 
mniej optymistycznie. W 1964 roku roz­
poczęto budowę 426 tys. mieszkań, pod­
czas gdy liczbę mieszkań, których bu­
dowę rozpoczęło się lub rozpocznle w

POPRAWA
BILANSU PŁATNICZEGO 

BRAZYLII
Bilans płatniczy Brazylii za 1984 rok 

został zamknięty deficytem w wysokoś­
ci 92 min doi., wykazując poprawę w 
stosunku do roku poprzedniego w su­
mie około 200 min doi. '

Wynik ten Brazylia zawdzięcza zgo­
dzie amerykańskich 1 europejskich wie­
rzycieli na odroczenie bieżących płat­
ności 1 konsolidację krótkoterminowych 
zobowiązań oraz przez uzyskanie po­
kaźnej nadwyżki w handlu zagranicz­
nym w kwocie około 280 min doi.

Eksport Brazylii w 1964 roku wyniósł 
1.380 ntln doi., a import 1.100 min doi. 
\Vplywy z eksportu wobec' zwyżki cen 
na kawę utrzymały się prawie na tym 
samym poziomie co w roku poprzed­
nim, chociaż ceny na bawełnę, cukier 

1 kakao spadły. Na utrzymanie zaś im­
portu na poziomie 1.100 min doi. wpły­
nęły ograniczenia ilościowe oraz "zmia­
na oficjalnego kursu waluty przy re­
gulowaniu należności w handlu zagrani­
cznym.

W ruchu kapitałów prywatnych p’rze- 
ważaly tendencje raczej odpływu nli 
przypływu. Zagraniczni Inwestorzy zaj­
mowali na ogól stanowisko wyczekują­
ce, Ucząc na większe zliberalizowanie 
polityki gospodarczej Brazylii szczegól­
nie na polu przekazywania za granicę 
osiągniętych zysków.

(MP)

WROCŁAWSKA FABRYKA
FARB i LAKIERÓW

Wrocław — Kowale, 
ul. Kwidzyńska 8

aprzeda
przedsiębiorstwom państwowym i spółdzielczym: 

® odpady poprodukcyjne olejowo-syntetyczne, 
beczki żelazne 200 litrowe używane, 
pigmenty, 

^luki i rury kamionkowe,
. blachę miedzianą grub. 12 mm w arkuszach (po uzyskaniu 

zgody Centrostalu),
SZCZEGÓŁOWE WYKAZY MATERIAŁÓW ZNAJDUJĄ SIĘ DO 
WGLĄDU W DZIALE ZAOPATRZENIA, TELEFON 870-314.

KGS 24-0,-

tym roku, 
w sektorze 
w sektorze

szacuje się na 175-185 tys. 
publicznym i na 235-235 tys. 
prywatnym.

(MP)

SPADEK 
PRODUKCJI SAMOCHODÓW 

WE FRANCJI
W przemyśle samochodowym Francji 

rok ubiegły był rokiem depresji. We­
dług danych oficjalnych produkcji sa­
mochodów w 1964 roku w porównaniu 
z rokiem poprzednim spadla o 8 proc, 
do 1338 tys. sztuk, a eksport zmniejszy! 
się o ś proc, do J19 tys. sztuk. Nato­
miast Import samdghodów z krajów eu­
ropejskich 1 USA zwiększył się o 16 
proc., dochodząc do 147 tys. sztuk <w 
roku 1963 - ' 126.715 sztuk).

Depresja dotknęła najbardziej pań­
stwowe przedsiębiorstwo Renault, które­
go produkcja z 588 tys. samochodów W 
1963 roku spadla do 453 tys. sztuk (mniej 
o 29 proc.) w 1964 roku.

(MD

WZROST
DEFICYTU HANDLOWEGO 

IZRAELA
Saldo ujemne bilansu handlowego 

Izraela za 1964 rok wzrosło do 457 min 
doi. wobec 322 min doi. w 1963 roku. 
Import podniósł się o 155 min do 826 
min doi., podczas gdy eksport zwięk­
szył się o 20 min do 369 min doi.

Na wzrost importu złożyły się głównie 
zakupy statków handlowych (60 min doi. 
w 1964 roku wobec 16,5 min doi. w 1963 
roku) oraz środków powszechnego użyt­
ku (wzrost o 19 min doi.).

Kiepskie zbiory w 1963 - 64 roku spo­
wodowały spadek eksportu owocow cy­
trusowych na sumę 26 min doi., nato­
miast zwiększył się eksport niektórych 
towarów przemysłowych, jak diamenty, 
cement, miedź. Proporcjonalnie udział w 
eksporcie towarów przemysłowych z 75 
proc, w 3963 roku podniósł się do 
82 proc, w 1964 roku.

(MT)

INWESTYCJE W KANADZIE
Inwestycjo w Kanadzie w 1965 roku 

wyniosą 12,3 mld doi., o 14 proc, więcej 
niż w roku ubiegłym. Ponadto przewi­
duje się wydanie 1,7 mld doi. na remon­
ty w budownictwie i około 2 mld dol­
na modernizację parku maszynowego.

Z wymienionej sumy 12,3 mld doi. s.l 
mld doi. ma być wykorzystane na bu­
downictwo (o 15 proc, więcej niż w 1981 
roku), a 4,2 mld do). - na maszyny 
i 'sprzęt techniczny (o 11 proc, więcej)-

W budownictwie przewiduje się znacz­
ny wprost (o 25 proc.) głównie budow­
nictwa dróg, mostów, kolejki podziemne! 
w Toronto i Montrealu, siłownie oraz 
szpitale, szkoły, uniwersytety.

Jednocześnie ze wzrostem inwestycji 
1 ożywieniem życia gospodarczego w 
kraju, występującym Już w rokit ubie­
głym, nastąpił w Kanadzie poważny spa­
dek bezrobocia. W lutym bieżącego ro­
ku liczba bezrobotnych wynosiła 3.3 Pn r" 
ogółu sil roboczych kraju wobec 7 P” & 
rok temu. ' 0“!



POWAŻNA SZANSA 
PREMIERA WILSONA

Pierwsze miesiące rządów labou*  
rzvstowskich w Wielkiej Brytanii 
przyniosły szereg wydarzeń, które 
zwróciły uwagę światowej opinii 
publicznej na miejsce i rolę tego 
kraju w istniejącym układzie sił 
politycznych, militarnych i-gospo­
darczych. Rząd Wilsona wystąpił 
z nowymi koncepcjami polityczno- 
militarnymi, usiłując zapobiec kry­
zysowi w łonie NATO i zachować 
..specjalne" stosunki łączące Wielką 
Brytanię ze Stanami Zjednoczony­
mi. Posunięcia w dziedzinie handlu 
zagranicznego m. in. w postaci ppd- 
wyżki ceł, przeprowadzone zostały 
w celu doraźnej poprawy sytuacji 
w bilansie płatniczym, a dość, sze­
roko podnoszona kwestia rewizji 
dotychczasowej polityki wydatków 
zbrojeniowych stanowić miała ele­
ment długookresowego programu 
poprawy stanu gospodarki brytyj­
skiej. Ogłoszona niedawno „Biała 
Księga” o wydatkach r ’litarnych 
na rok finansowy 1985/66 i dysku­
sja w parlamencie nad projektem 
budżetu, skłaniają jednak' do re­
fleksji poddających w wątpliwość 
możliwość realizacji co najmniej 
niektórych celów polityki labourzy-

•) L. -Beato — Labour’s Defece Policy. 
Learnlng To Love The Bomb, The Sta- 
tist z 1.T.196S, s. 6—9.

•) Defendlne whlch Interestsł Th* 
Economist * 37.11.1963 r. St. 863-3.

Nr 17 (710) — 25JV.1965 r.

źródło; Annual Econouic Irdicators; Statistical Yearbock 1964, 
llocthly Bulletin o£ St.-tistios, luty 1955.

Jedn. 
miary Lata Stany 

Zjcdn.
Wielka 

Brytania NR? Francja

Ludność min 
osób

1954 162.4 ■ 49.5 45.0
1965 169,5 55,8 55,4 47, a

Produkt społeczny 
brutto

• mld. 
doi.

1955 597.0 61.8 48.9 41.3
1965 582,0 96,5 101,8 94,1

Udział w produkcji 
świata kapitalist.

w % 2-252 51.2 8.9 5.8 4.3196Ó ■"■9ĘS 7,5 9,1 • S9
Produkcja stall min 

t
1955 106.2 20.1 24.5 12.61964 115,1 26,7 57,5 19, a

Udział w śuiatonya 
eksporcie

w H 1955 20.2 S.6 6.6 ' ?«2
19Ś3 ' 17, 0 S,4 10,9- 5,0

Przed 5—7 laty wydawało się po­
litykom brytyjskim, że posiadana 
przez nich broń termojądrowa poz­
woli zachować pierwsze miejsce 
między sojusznikami Stanów Zjed­
noczonych. Rywalizacja Wielkiej 
Brytanii z EWG, a szczegónie z 
NRF, skończyła się jednak względ­
nym osłabieniem potencjału wojen- 
no-ekonomicznego Wielkiej Brytanii. 
Walka o utworzenie tzw. wielo­

stronnych sił atomowych dowiodła^ 
że Stany Zjednoczone gotowe są 
pójść na zerwanie więzi ze swym 
dotychczasowym, najbliższym so­
jusznikiem i nawiązać ściślejszą 
współpracę z gospodarczo silniej­
szym partnerem.

Lata
Dochód 

narodowy 
/min f.szt,/

Krajowe in- 
westycje 
brutto

/min f.szt./

17ydatki militarne

w min 
f.szt.

w proc, 
dochodu 
narodow.

1948 9.620 1.422 740 7,7
1952 12.716 2.106 1.447 1K4.
1959 19.419 5.718 1.524 7,8
1960 20.706 4.105 1.589 7,7
1961 22.113 4.576 1.693 7,6.
1962 23.014 4.671 1.818 7,9
1963 24.212 1 4.833 1.882 7,8

Źródło: National Income and Expenditure 1964.
s.2-5, 39-44.

E
STETYKA wnętrz naszych «klepów 
uległa ostatnio poprawie m. in. prze*  
stosowanie tanich 1 łatwych do prze­
róbki materiałów, zastępujących 

tradycyjne wyroby ■ drzewa. Są nimi, 
unllan i laminat. Wachlarz deseni i ca­
ma kolorów tych materiałów są córa*

„ZASTAŁ” 
Zielona Góra, ul. Towarowa 10,

tel. 411

oferuje do natychmiastowej sprze­
daży przedsiębiorstwom państwo­
wymi spółdzielczym:

| • 1 PRZEKŁADNIĘ
| do suwnic W/IU605 Rra — 5 szŁ
J • WÓZEK
| suwnicowy kompletny — 1 szt. 
f
{ SKRZYNIE DREWNIANE 
£ z importu w dobrym 
5 stanie z uchwytami 
« o wymiarach
I 78x38x22x2 cm- 500szt.

| 45x42x39x2,5 cm - 3.000 ”
♦ KR 22-0

WACŁAW STANKIEWICZ

stowskiej. Przed wyłojeniem Czy­
telnikowi tych refleksji warto przy­
toczyć niektóre fakty świadczące o 
aktualnej roli Wielkiej Brytanii w 
potencjale wojenno - ekonomicznym 
NATO i perspektywach utraty przez 
nią pozycji „pierwszego sojusznika 
Stanów Zjednoczonych”.

*

W ostatnim dziesięcioleciu wystą­
piło bardzo wyraźne przesunięcie w 
strukturze potencjału wojenno-eko- 
nómicznego państw NATO. Poza 
Stanami Zjednoczonymi zajmujący­
mi pierwsze miejsce — najbardziej 
predestynowanym państwem do za­
jęcia drugiego miejsca w NATO 
stała się obecnie NRF. Zarówno 
pod względem liczby ludności, jak 
1 wielkości produktu globalnego 
brutto, czy też udziału w produkcji 
świata kapitalistycznego, albo —• 
tak istotną z punktu widzenia prze­
mysłu zbrojeniowego — wielkości 
produkcji stall, Niemiecka Republi­
ka Federalna prześcignęła Wielką 
Brytanię i wciąż powiększa dzielącą 
od niej odległość. (Patrz tabela 
poniżej).

Zmiana układu sił w potencjale 
wojenno-ekonomicznym NATO rzu­
tuje również na politykę wydatków 
militarnych Wielkiej Brytanii w o- 
statnich latach.

*

W okresie powojennym wydatki 
militarne Wielkiej Brytanii ukształ­
towały się na poziomie znacznie 
wyższym od poziomu międzywojen­
nego. Wprawdzie trend tych wydat­
ków za lata 1948—1963 wykazuje 
stosunkowo nieduże przeciętne przy­
rosty roczne, lecz absorbują one sta­
le ok, 8 proc, dochodu narodowego. 
(Patrz tabela poniżej).

Gdzie można otrzymać 
próbki unilanu i laminatu?

bardzie] urozmaicone. Trudno Jednak 
laikowi zrozumleó, który a tych arty­
kułów np. nadaje się do renowacji me­
bli .biurowych. Jedni uwalają, te uni- 
lan, inni zaś twierdzą, te laminat. In­
formacji rzeczowej na ten temat brak. 
Poza tym wprawdzie kolorystyka tycb

Obciążenie wydatkami militarny­
mi gospodarki brytyjskiej przekra­
cza 3—4-krotnie poziom sprzed II 
wojny światowej. Wysuwa ono w 
tym względzie Wielką Brytanię 
przed innych partnerów z NATO. 
Tylko Stany Zjednoczone przezna­
czają rocznie 11—12 proc, swego do­
chodu narodowego na militarne ce­
le; natomiast NRF wydatkuje do­
tychczas 4—5 proc., a Francja — 
6—7 proc, dochodu narodowego.

Wpływ wydatków militarnych na 
proces wzrostu gospodarczego w po­
wojennym okresie był wielostron­
ny. Wydaje się jednak, że skutki 
negatywne przewyższyły w Wielkiej 
Brytanii znacznie te pozytywne na­
stępstwa związane z wydatkami 
zbrojeniowymi, które przywykło się 
nazywać „nakręcaniem koniunktu­
ry”, czy też „zwiększaniem efektyw­
nego popytu" w gospodarce kapita­
listycznej. Analiza ekonomiczna, cho­
ciażby następstw realizacji zwięk­
szonych programów zbrojeniowych 
w okresie wojny koreańskiej, dowo­
dzi raczej występowania Istotnych 
załamań w procesie wzrostu gospo­
darczego Wielkiej Brytanii pod 
wpływem wydatków militarnych *).  
Zjawisko to wypływa w znacznej 
mierze z pewnych specyficznych dla 
tego kraju problemów gospodar­
czych.

Na pierwszym miejscu wymienić 
chyba należy brak rezerw gospodar­
czych dla realizacji programów mi­
litarnych bez potrzeby uciekania się 
do redystrybucji zasobów zaanga­
żowanych w podstawowych gałę­
ziach gospodarki. W szczególności 
ujemnie wpływa na proces wzrostu 
gospodarczego odrywanie zasobów 
z inwestycji produkcyjnych oraz 
wykorzystywanie deficytowych su­
rowców dla produkcji wojennej. Na­
wet stosunkowo nieduże — w po­
równaniu do Innych państw NATO 
— kontyngenty brytyjskich sił zbroj­
nych (400—450 tys. żołnierzy) stano­
wią Istotne obciążenie dla gospodar­
ki utrzymującej stan względnie wy­
sokiego zatrudnienia.

Wymienione zagadnienia osłabia­
ją podstawowy czynnik decydujący 
o rozwoju gospodarki brytyjskiej, 
tj. produkcję eksportową 1 silnie od 
niej zależny bilans handlowy 1 płat­
niczy. Programy zbrojeniowe po­
chłaniają znaczne Ilości importowa­
nych dóbr, bardzo często z deficyto­
wej dla Wielkiej Brytanii strefy do­
larowej oraz osłabiają eksport, za­
bierając-z niego materiały potrzeb­
ne dla sił zbrojnych. W warunkach 
napiętego bilansu płatniczego liczą 
się nawet stosunkowo nieduże wy­
datki na utrzymanie brytyjskich 
wojsk w NRF 1 w odległych bazach' 
zamorskich. Przypomnijmy znów 
przykład wojny koreańskiej, kiedy 
to Wielka Brytania zajęta realizacją 
programów militarnych straciła na 
rzecz NRF szereg rynków I pogor­
szyła znacznie swój bilans płatni­
czy (m. fn. wskutek zakupu w Sta­
nach Zjednoczonych znacznej ilości 
uzbrojenia).

W konsekwencji splotu tych zja­
wisk, polityka gospodarcza Wielkiej 
Brytanii zdana jest od dłuższego 
czasu na niebezpieczne żeglowanie 
między „Scyllą" inflacji, wyrasta­
jącej w znacznej mierze jako na­
stępstwo zbrojeń (w warunkach bra­
ku poważniejszych rezerw czynni­
ków produkcji), a „Charybdą” po­
garszającego się bilansu płatniczego 
z jego ujemnymi następstwami dla

elementów Jest coraz żywsza, nie zawsze 
Jednak można dostać taki deseń, jaki 
Jest potrzebny.

W poszczególnych hurtowniach 1 punk­
tach sprzedaży można obejrzeć próbki 
tych materiałów, zapisać symbole oraz 
desenie i kolory. Nie można, niestety, 
otrzymać pełnej kolekcji próbek w mi­
niaturowym wydaniu, aby je zabrać ze 
sobą dla pokazania wykonawcy, czy tet 
plastykowi, który dobiera kolory przy 
projektowaniu wnętrz.

Przygotowanie takiej kolekcji próbek 
nie powinno nastręczać większych trud­
ności. Przy produkcji Jest wiele drob­
nych odpadów, z których można tanim 
kosztem przygotować serie próbek. Ku­
pujący chętnie zapłaci za taką kolek­
cję. Mając takie próbki, można w przed­
siębiorstwie lub instytucji, projektują­
cych odnowienie lokali biurowych, ze­
stawić kolory laminatów już z Istnieją­
cymi meblami — przed złożeniem zamó­
wienia.

Taką kolekcję kolorowych kółeczek 
unilanu można zobaczyć w Łodzi w Wo­
jewódzkiej Hurtowni Wyrobów Chemi­
cznych, laminatów zaś w Centrali Zby­
tu Drewna. Ani jednak wypożyczyć, ani 
kupić takiej kolekcji nie można w tych 
Instytucjach.

Wydaje się, że nawet elementarne 
względy reklamy przemawiał, za tym, 
aby producenci pomyśleli o możliwości 
zaspokojenia, ciekawości kupujących 
i umożliwili Im podjęcie decyzji w opar­
ciu o konkretne wzory. Z tego rodzaju 
reklamą nie należy czekać, aż nagro­
madzą się zapasy tych artykułów i Pol­
ska Agencja Handlowa zacznie przygo­
towywać próbki we własnym zakresie, 
aby rozładować magazyny.

TADEUSZ KUŁAŚ 

wzrostu gospodarczego. Tak! to „spa­
dek" odziedziczył premier Wilson 
po konserwatystach. W ramach za­
powiadanej przez labourzystów o- 
gólnej polityki uzdrowienia gospo­
darki brytyjskiej, poczesne miejsce 
miały zająć projekty obniżenia cię­
żaru zbrojeń.

*
Ogłoszona 23 lutego br. „Biała 

Księga" jest w znacznej mierze za­
skoczeniem dla tych, którzy spo. 
dziewali się zmian w polityce zbro­
jeniowej Wielkiej Brytanii na mia­
rę programu wyborczego Partii Pra-. 
cy. Zawarte w „Białej Księdze" 
dane wykazują, że zmiany będą nie­
znaczne, w małym stopniu odchy­
lające strumienie i wielkości glo­
balne zasobów angażowanych dla 
celów wręcz szkodzących interesom 
gospodarki brytyjskiej.

Przedłożony preliminarz wydat­
ków militarnych na rok finahsowy 
przewiduje ich wzrost o 6 proc, w 
stosunku do roku poprzedniego. 
W liczbach absolutnych określa się 
wielkość wydatków na cele wojsko­
we na 2.120 min f. szt., a dodając 
wydatki na obronę cywilną (108 min 
f. szt. w poprzednim roku ok. 25 
min) przyrost wyniesie ponad 200 
min f. szt. Wprawdzie labourzyści 
wskazują,,że szacunki nie uwzględ­
niają ruchu cen i kosztów, które 
w istocie rzeczy redukują ten przy­
rost do 2,3 proc, w wyrażeniu real­
nym, niemniej jednak rosnący trend 
wydatków militarnych i ich stabil­
ny udział w dochodzie narodowym 
utrzyma się także w najbliższym 
czasie.

Popatrzmy na uzasadnienie I na 
próby pewnych kalkulacji ekono­
micznych poczynań zmierzających 
do osłabienia negatywnego wpływu 
ciężarów zbrojeniowych na brytyj­
ską gospodarkę. Strategia brytyj­
ska opiera się o różne koncepcje 
wojny w odniesieniu do trzech ob­
szarów: wojny termojądorwej na 
obszarze całej kuli ziemskiej, wojny 
w Europie, oraz lokalnych działań 
wojennych z użyciem broni konwen­
cjonalnej na obszarze położonym na 
wschód od Suezu2). Jeżeli w latach 
rządów partii konserwatywnej fun­
damentem polityki zbrojeniowej 
była teza o stworzeniu w Wielkiej 
Brytanii własnych sił „odstraszania!’, 
które czyniłyby Albion drugą po 
Stanach Zjednoczonych potęgą woj­
skową w świecie kauitalistycznym, 
to obecnie „Biała Księga” wysuwa 
tezę, że w najbliższym czasie wy­
buch wojny w Europie nie wchodzi 
w rachubę, lecz skupić całą uwagę 

Na lamach „Gospodarki Planowej” nr 2/65

ZAOPATRZENIE
planu pięcioletniego obowiązywały u nas w tej ma­
terii trzy uchwały Rady Ministrów. Jednakże akty 
normatywne nie rozwiązują jeszcze całkowicie zada­
nia. We wszystkich resortach dokonano dużej pracy, 
zmierzającej do aktualizacji norm zużycia materia­
łów. Również w dziedzinie metodyki normowania 
widać wyraźny postęp. Mniej jest efekciarstwa, 
a więcej rzetelnej pracy.

Duże znaczenie dla oszczędności materiałowych ma 
unifikacja 1 typizacja, w wyniku których zmniejsza 
się asortyment różnych detali 1 części. Np. w prze­
myśle obrabiarkowym zmniejszono ilość typów kół 
zębatych z 27 tys. do 300, zamiast 30 tys. typowy- 
miarów sprężyn będzie się produkować tylko 6 tys. 
Podobne reformy nastąpiły w zakresie wyrobów wal­
cowanych 1 innych dziedzinach. Decydujące znaczenie 
dla zmniejszenia zużycia materiałów mają prawidło­
we, ekonomicznie uzasadnione rozwiązania konstruk­
cyjne, stosowanie tworzyw substytucyjnych. To 
w sferze bezpośrednich rozstrzygnięć. Zaś przesłanki 
dla prawidłowych i masowych rozwiązań stanowią: 
likwidacja akcyjności, efekciarstwa, opracowanie 
1 konsekwentne stosowanie przyjętych metod działa­
nia tak w dziedzinie badań naukowych jak 1 sferze 
produkcji.

Obrót środkami produkcji jest również elementem 
kształtującym sytuację w sferze zaopatrzenia 1 silnie 
wpływa na jakość gospodarki materiałowej. Obecnie 
zapotrzebowanie na surowce i materiały trzeba skła­
dać 2 do 10 miesięcy przed terminem dostawy. Od­
biorcy często nie są w stanie wystarczająco określić 
swoich potrzeb. W efekcie, gdy przystępuje się do 
produkcji, dostarczone materiały okazują się nie­
przydatne. Powoduje to gromadzenie się zbędnych 
zapasów, sztuczny deficyt niektórych materiałów oraz 
wzrost kosztów. Szczególnie dotkliwie przejawia się 
to w przemyśle ciężkim. Wynika stąd postulat mak­
symalnego ustalania terminów przy składaniu zamó­
wień. Ale — stwierdza autor — zmniejszenie okresu 
poprzedzającego dostawę jest możliwe w małym 
stopniu.

W trójkącie stosunków — producent (składający 
zamówienia), odbiorca gotowego wyrobu 1 centrala 
zaopatrzenia (gdy producent może sprecyzować swoje 
zapotrzebowanie dopiero po otrzymaniu zamówienia 
od odbiorcy gotowego wyrobu) nie ma zbyt wielkich 
rezerw masowych. Aparat obrotu zaopatrzeniowego 
* reguły jest tu bierny, nie ocenia sam potrzeb pro­
dukcyjnych. Zatem większe efekty są możliwe, gdy 
aparat obrotu przejmie na siebie obowiązek progra­
mowania produkcji. Dotyczy to przede wszystkim 
masowo używanych materiałów. W ramach takiego 
rozwiązania nie uniknie się błędów, ale będą one 
mniejsze niż obecnie. Potrzebna też jest — dziś pra­
wie nie istniejąca detaliczna sprzedaż środkowy pro­
dukcji. Zdarza się bowiem, że przedsiębiorstwo, aby 
nabyć 1 kg gwoździ, musi od razu kupi# całą 
■krzynkę.

W omawianym numerze „Gospodarki Planowej" 
zamieszczają ponadto swe artykuły: M. RAKOW­
SKI — „W sprawie ekonomicznego charakteru współ­
czynników efektywności. Jego wielkości 1 zróżnico­
wania”; A. Markowski, H. Jasińska-Moldawa —• 
„Badanie ekonomicznej efektywności współpracy 
krajów RWPG”; B. Podgórny, W. Czernek — „Per­
spektywy gazu w bilansie paliwowym Polski”; 
R. Fromer — „Problemy perspektywicznego rozwoju 
leśnictwa I przemysłu drzewnego woj. warszawskie­
go"; W. Łach — „Z doświadczeń programowania 
inwestycji rolnych".

Z. M.
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JANUSZ SŻYMANCZYK, nawlązująć do praę. pod- 
komisji zaopatrzenia (która działa w ramach komisji 
powołanych do usprawnienia zarządzania i planowa­
nia) omawia w artykule pt. .iUsprawńlente zaopatrze­
nia jednym z czołowych zadań gospodarczych” nie­
które problemy, poruszone m. in. na łamach „Życia 
Gospodarczego” pod nazwą „Zapasy z zapasami”. 
Podkomisja ta skoncentrowała swą działalność na 
wybranych 1 najważniejszych sprawach: 1) uspraw­
nienie gospodarki zapasami, 2) oszczędności zużycia 
surowców i materiałów, usprawnienie obrotu niektó­
rymi środkami produkcji (łożyska toczne, kable, wy­
roby hutnicze).

Panuje powszechna opinia, że przyrost zapasów 
materiałowych jest za duży, gdyż stale przekracza 
założenia planowe. Centralna kontrola nad kształto­
waniem się’ zapasów w przedsiębiorstwach jest 
w praktyce niedoskonała, nawet w stosunku do tej 
grupy materiałów i surowców, które bilansuje się 
i rozdziela centralnie. Doświadczenie wykazuje, że 
prawidłowe kształtowanie się zapasów nie może być 
odrywane od całokształtu działalności gospodarczej, 
gdyż wszelkie niedomagania w jej przebiegu znaj­
dują swoje odbicie w stanie zapasów. Np. niewyko­
nanie planu asortymentowego zwiększa zapasy ma­
teriałów przygotowanych do produkcji zaplanowanej. 
Przekroczenie planu produkcji, gdy nie został zapew­
niony dodatkowy zbyt, wywołuje wzrost zapasów 
wyrobów gotowych.

W latach 1959—63 tempo wzrostu produkcji w sto­
sunku do wzrostu zapasów w przemyśle kształtowało 
się następująco: w 1959 r. było o 2,9 punkta wyższe, 
w 1960 r. o 0,9 pkt wyższe, w 1961 r. o 1,9 pkt niższe, 
w 1962 r. o 0,4 pkt niższe i w 1963 r. o 3,2 pkt niższe. 
W 1964 r. nastąpiła poprawa — tempo wzrostu pro­
dukcji było o 2 pkt wyższe od tempa wzrostu zapasów. 
Relacja tempa wzrostu produkcji i wzrostu zapasów 
jest jedynym kryterium o’ceny kształtowania się zapa­
sów. Nie trzeba dowodzić, że jest to kryterium nie­
doskonałe. Nie przeprowadzono jednak dotąd badań, 
które ustaliłyby związek i skalę współzależności po­
między ponadplanową produkcją 1 ponadplanowym 
wzrostem zapasów.

Planowany przyrost zapasów nie może być uznany 
za dyrektywny (i miarodajny) ponieważ nie uwzględ-i 
nia on z założenia tak poważnego zjawiska, jakim 
jest regularne przekraczanie planów produkcji, w wy­
niku czego gromadzą się zapasy wyrobów o mniej 
określonych kierunkach zużycia.

Tę trudną i zawikłaną sytuację pogłębia I kompli­
kuje niewłaściwy podział odpowiedzialności w wielu 
przedsiębiorstwach. W praktyce służba zaopatrzenia 
jest obciążana niemal całkowitą odpowiedzialnością 
za gospodarkę materiałową. Odpowiada ona zatem ża 
skutki działania, na które zaopatrzeniowcy nie mają 
wpływu. Z reguły zaopatrzenie jest komórką usługo­
wą służby technicznej. '

Badania bankowe w przemyśle ciężkim wykazały, 
że około 45 proc, zbędnych zapasów gromadzi *ię  
wskutek zmian planów produkcyjnych. Nikt u nas 
nie badał jaki odsetek tych zmian produkcji ma peł­
ne uzasadnienie ekonomiczne 1 czy zmiany te muszą 
być dokonywane w czasie, gdy w magazynach znaj­
dują się całe partie przygotowanych półfabrykatów 
i materiałów, które później nie znajdują zastosowa­
nia w całej gospodarce.

Wynika * tego, że w dziedzinie usprawnienia go­
spodarki zapasami do zrobienia Jest Jeszcze prawie 
wszystko. Autor artykułu — nie relacjonując szcze­
gółowych rozwiązań — zaznacza, że podkomisja takie 
wytyczne opracowała. Obejmują one problematykę 
zapasów produkcji w toku, przedmiotów nietrwa­
łych itd.

Zmniejszenie zużycia .surowców I materiałów Jest 
Jednym z węzłowych warunków osiągnięcia tempa 
wzrostu gospodarczego z zaplanowanego na lata 
1966—70. Sprawa ta przewija się w naszej gospodar­
ce przez całe mininne dwudziestolecie 1 była rozwią­
zywana z różnym powodzeniem. W toku bieżącego

należy lia obronie obszarów ?ńa 
wschód od Suezu, brzemiennych w 
konflikty lokalne. Teza ta pozwala 
Labour . Party wysunąć szereg no­
wych kierunków w polityce militar­
nej 1 zbrojeniowej. .

Na pierwszym‘miejscu wymieni# 
należy możliwość redukcji wydat­
ków związanych z Brytyjską Armią 
Renu (BAR) rozlokowaną w NRF. 
Brytyjscy politycy 1 wojskowi twier­
dzą, że w obecnym układzie sił 
przerzucenie nawet jednej brygady 
z tej armii na Daleki Wschód zna­
czy bardzo wiele dla obrony inte­
resów brytyjskich. Natomiast w 
przypadku konfliktu atomowego w 
Europie nawet kilka dywizji może 
znaczyć bardzo mało. Rysuje się na­
tomiast możliwość poprawienia bi­
lansu płatniczego dzięki bądź re­
dukcji wydatków na BAR, bądź też 
wymuszenia od NRF partycypowa­
nia w części- wydatków na jej utrzy­
manie. Jednak, jak podkreśla np. 
„Economist", wycofanie BAR stało­
by w głębokiej sprzeęznóścl z reak­
tywowanym .obecnie kierunkiem 
„europeizacji”, polityki brytyjskiej 
I byłoby dowodem słuszności tezy de 
GaUlle’a o odrębnym charakterze 
interesów brytyjskich I Ich przeciw- 
stawności celom Integrowanej Euro- 
py ł,

Korzyści gospodarcze związane z 
redukcją BAR lub z przejęciem czę­
ści jej kosztów utrzymania przez 
NRF, oblicza się na ok. 50 min f. 
szt. Mówi się tet o możliwości 
zwiększenia przez NRF zakupów 
uzbrojenia w Wielkiej Brytanii, co 
Wzmocniłoby eksport 1 poprawiłoby 
bilans płatniczy.

Daleko większe korzyści mogłaby 
Wielka Brytania- uzyskać zmniej­
szając wydatki na rozwój broni ra- 
kietowo-Jądrowej i kosztowną pro­
dukcję nowych typów uzbrojenia 
konwencjonalnego. Labourzystowski 
minister obrony dowodził, źe projekt 
jego rządu jest i tak mniejszy o 55,5 
min f. szt. od projektu przygoto­
wanego przez konserwatystów -dzię­
ki skreśleniu paru zamierzeń pro­
dukcyjnych (na • konwencjonalna 
sprzęt lotniczy). Wilson wymienił 
kwotę 300 min f. szt. Jako wielkość 
ewentualnych tego rodzaju oszczęd­
ności w ciągu 10 lat.

Skreślenia na liście zamówień 
rządowych dotyczyły samolotu tran­
sportowego HS-681 i samolotu my­
śliwskiego P-1154. Uzasadnione to 
zostało Ich niską Już Jakością mi­
litarną oraz możliwością zakupu 
nowszych typów w Stanach Zjed­
noczonych (transportowca C-130 i 
myśliwca Phantom) po niższej ce­

nie. Pod znakiem zapytania posta­
wiono także dalsze prace nad roz­
wijaniem własnej produkcji samo­
lotu TSR-2, który w ciągu 7 lat po­
chłonął 840 min t. szt., a w wyniku 
tego wysiłku powstał dopiero pro­
totyp. . .

Zrealizowano I zamierzono skre­
ślenia wywołały zdecydowany opór 
brytyjskich producentów uzbroje­
nia. Wielkie zakłady lotnicze Haw- 
ker Siddeley zapowiedziały-zwolnie­
nie z pracy 14 tys. robotników, cho- 
ciąż szacunki okspertów rządo­
wych mówiły ó konieczności re­
dukcji 7,7 tys. osób.. W rezultacie 
na ulice Londynu wyruszyły demon­
stracje robotnicze. Wielka szansa 
Wilsona okazała slą niełatwa do 
zrealizowania, gdyż:

Po pierwsze — redukcja wydat­
ków militarnych w Wielkiej Bryta­
nii może być. przeprowadzona w ra­
mach ogólnej polityki pokojowej 1 
zdecydowanej polityki reform spo­
łecznych. Rząd Wilsona w obu wy­
padkach nie jest konsekwentny. W 
Azji popiera ruchy reakcyjne, nie 
może zdecydować się na zerwanie 
z koncepcjami zbrojeń nuklearnych 
w ramach NATO i nie przeprowadza 
radykalnej polityki ograniczania 
wpływu wielkiego kapitału na życie 
polityczne.

Po drugie — wieloletnia polityka 
wysokiego poziomu zbrojeń u- 
kształtowała już wadliwą strukturę 
rzeczową w gospodarce, narodowej. 
Zmiana wymagać więc będzie znacz­
nego czasu. Przyśpieszenie w tym 
przedsięwzięciu może nastąpić tylko 
w ramach racjonalnego programu 
zapewniającego transfer zasobów do 
sektora cywilnego.

Po trzecie — redukcja wydatków 
militarnych Jeżeli miała być poważ­
na, powinna w pierwszym rzędzie 
objąć zbrojenia atomowe, obciąża­
jące szczególnie silnie gospodarkę 
Wielkiej Brytanii. Wydaje się, źe 
usunięcie groźby konfliktów wojen­
nych przyśpieszyłoby rozwój sto­
sunków handlowych Wielkiej Bry­
tanii z wieloma krajami, w czym 
kryją się ogromne możliwości dla 
rozwoju brytyjskiego eksuortu I po­
prawy stanu gospodarki brytyjskiej.

•) Interesujące uwag! ńa ten temat za­
warte są w opracowywaniu pt. „Growth 
In the Brltfsh Economy. A Study of 
Economtc Profilems and Pollćles In Con- 
temporary Brltaln", Londyn 1960. Po­
dobne wnioski wyprowadza W. Sadz!- 
kowskl w artykule „Tnterwencjonallzm 
państwowy a wzrost gospodarczy w ka­
pitalizmie”, Ekonomista 2, 19M r.



PRASA emac.
Trzy- miesiące temu redakcja „TRYBUNY LUDU" oglo-' 

siła ańkletę-konkurs1 pt. „Bez reklamacji!'.' Temżtem an­
kiety jest problem jakości Wyrobów przemysłowych w 
szerokim pojęciu1 tego" słowa;' Ńa pytania „Trybuny, Lu­
du" odpowiedziało około 350 osób, a ponad 100 wypowie-: 
dzi trafiło • na łamy gazety. Obecnie w specjalnych wy­
wiadach zabierają "glos ministrowie, a 1 mója ma na­
stąpić ostateczne podsumowanie- wyników ankiety-kon­
kursu. '

1) opradówahiem pierwszego prelimina­
rza* budżetowego i pierwszego planu fi­
nansowania InWestyćJl, '2) uchwaleniem 
ustawy o nacjonalizacji. ti stworzeniem 
nowego modelu przemysłu z podzialeńt 
na trzy sektory gospodarcze: państwo­
wy, spółdzielczy .i prywatny,.» jedno­
cześnie powiązaniem .działalności pro-’ 
dukcjl tych trzech. sektorów w ramach 
państwowego’ planu. 3) nowymi formami 

.produkcji rdlnej oraz wzrostem zaopa­
trzenia w ramach akcji „przemysł ..dla 
wsi", 4) zagospodarowaniem Ziem .Od­
zyskanych, ' uporządkowaniem . stanu 
pralnego.. 1 uruchomieniem na ■ nowych 

, .zasadach tysięcy poniemieckich ' przed­
siębiorstw, 5) skuteczną walką 'z' nie- 
domaganiam!'■ aprowizacji ! obrotu towa­
rowego. 6) poważnym rozwojem handlu 
zagranicznego, 7) przełamaniem trudnoś­
ci w odbudowie" portów i stoczni, 9) 
wielką dyskusją - nad planem 3-letnim.

Problem jakości artykułów rynkowych'interesuję : wlaś-’ 
clwle wszystkich obywateli. W miarę zaś' podnoszenia' się 
dobrobytu społeczeństwa oraz' coraz- lepszego nasycenia 
rynku pod względem ilości sprawa walorów użytkowych, 
estetycznych, trwałości 1 niezawodności nabywanych ar­
tykułów wysuwa się na plan pierwszy. 'Dlatego też pó- 
zwollmy sobie zaprezentować naszym czytelnikom nie­
które opinie i poglądy zawarte w odpowiedziach na an­
kietę. Rzecz jest tym bardziej interesująca, że najczęściej 
są to wypowiedzi dokonywane z pozycji producenta, a 
nie konsumenta. '

Czynniki wpływające na jakość wyrobów można z grub­
sza podzielić na dwie grupy: czynniki technologiczne, ta-

kie; jak 'jakość surowca 1 półfabrykatu, ..stosowany reżim 
technologiczny;: : wyposażenie w nowoczesne maszyny 
i 'aparaty,- kw&llfikaęjb ka^ir oraz .czynniki"'ekonomiczno-, 
spolecżne; i które1 mogą bądź zachęcać do wykorzystania 
■wszystkich- technicznych możliwości dla: otrzymania pro­
duktów -dobrej (-jakości, bądź też preferować Inne ele­
menty, najczęściej ilość produkcji, stosunkowo duża ilość 
wypowiidżl zajmowała ;się pierwszą grupą czynników. 
Wynikało' to być mdże z samego ustawienia pytań, które 
kładły’nacisk'na przyczyny wpływające na jakość pro- 

' dukcjl wewhątrż przedsiębiorstwa, a nie na źródła ogól­
niejsze'. Mimo to' stosunkowo mało było wypowiedzi kon­
kretnych', które' by; na przykład wskazywały jakie do­
stawy i od, jakich kooperantów są zlej jakości.-jakie ma­
szyny i przez'kogo dostarczane utrudniają zachowanie 
reżimu technologicznego itp. .W przypadkach, gdy takie 
konkretne zarzuty padały) następowała też zwykle od­
powiedź zainteresowanego, przy czym biedny czytelnik 
nie bardzo mógł się-zorientować, kto ma rację. Oto np. 
przedstawiciele przemysłu ■ chemicznego twierdzili, że pro­
dukują dobrą elanę bawelno-podobną, ale przemysł włó­
kienniczy nie potrafi jej właściwie wykorzystać. Odpo­

wiedź Zakładu w Fastach, którego zarzut.dotyczył, zawie­
rała stwierdzenia wręcz odwrotne — dobrą elanę to oni 
Umieją, prząść,-.ale w dostarczonych np. • w pierwszym 
kwartale br. 75; tonach': włókna, 56 ton nie odpowiadało 
normom ’i trzeba je było zwrócić zakładom, chemicznym. 
Wydaje slę. że redakcja w takich przypadkach powinna 
bliżej zbadać sprawę i ustosunkować się jakoś db twier­
dzeń obydwu -stron.' -

Jeżeli chodzi b drugą grupę przyczyn, tó choć nie było 
zbyt wiele wypowiedzi na ten temat, ich ton był mniej 
więcej zgodny: istniejący system zarządzania przemysłem, 
istniejące przepisy oraz praktyka ich stosowania . w spo­
sób daleko niedostateczny oddziaływają na poprawę ja­
kości, w. niektórych zaś konkretnych przypadkach wręcz 
utrudniają zakładom walkę o tę ponrawę. Najwięcej za­
rzutów skierowanych było przeciwko metodom limito­
wania tundusz.u płac, który dalece niedostatecznie uwzglę­
dnia pracochłonność, potrzebną do otrzymywania wyro­
bów pierwszego- gatunku. Zwracano również uwagę, że 
narzucane zakładom wskaźniki poprawy wydajności pra­
cy oparte jedynie na wynikach ubiegłych okresów, a nie 
wynikające z-prac modernizacyjnych czy mechanlzacyj- 
nych z reguły odbijają: się na jakości. Brak jest też do­
statecznie silnych bodźców . dla robotników, szczególnie 
pracujących systemem akordowym dla poprawy jakości.

Bardzo ciekawe dla konsumentów mogą być wypowiedzi 
przedstawicieli handlu i przedsiębiorstw przeprowadzają-

eych - naprawy gwarancyjne. Przedstawień ,,Eidomu'i 
żwraca uwagę na stosunkowo drobne braki konstrukcyj­
ne, które! powodują' większość napraw w wielu artyku­
łach, trwałego użytku. Tak np. 70 proc, napraw lodówek 
dotyczy dwóch drobnych elementów: zamków do 'drzwi 
1 termostatów. /Zastąpienie ' zamka zatrzaskowego zam­
kiem magnetycznym wyeliminowaliby wiele kłopotów, 
jakie obecnie mają”nabywcy. Trudno również zrozumieć, 
dlaczego ód .13! lat produkujemy ciągle właściwie takie 
sśme pralki, "nie zmieniając konstrukcji najsłabszego w 
nich elementu jakim jest wyżymaczka. Nabywcę artyku­
łów .trwałego użytku chroni przed złą jakością karta 
gwarancyjna', a naprawy z tytułu gwarancji dokonywane 
są na- koszt producenta. Wydawać by się więc mogło, że 
duża ilość-napraw gwarancyjnych powinna w istotny spo- 
sób , odbjć. się na sytuacji finansowej zakładu produku­
jącego, wyroby ’ zlej jakości. Jak się jednak dowiadujemy 
z wypowiedzi: dotyczącej przemysłu telcradlowego, kos-ziy 
napraw gwarancyjnych są z góry wkalkulowane w cenę 
detaliczną i w konsekwencji opłaca je nabywca — kon­
sument.

Zakończenia ankiety-konkursu „Bez reklamacji" zbiega 
się *z rozpoczętą przez nas akcją pt. „Bariery wzrostu 
spożycia".- Dlatego też nieraz jeszcze pozwollmy sobie 
wykorzystać wyniki ankiety w naszej akcji, o co - ma­
my nadzieję ^ redakcja „Trybuny Ludu" nie będzie miała 
do nas pretensji. S.c.

NAUKI I TECHNIKI
Wynalazek za 8,5 min zł

Rocznie: 6,5 min zł. oszczędności, 
skrócenie cyklu produkcyjnego o 70 
proc, oraz zmniejszenie braków o po­
łowę - to główne zalety nowej ■ tech­
nologii formowania tzw. tubingów, 
metalowych pierścieni, które po od­
powiednim montażu tworzą pionowy 
lub poziomy tunel. Tego . typu tit- 
.nele-szyby buduje się. w kopalniach 
dla celów wydobywczych łub wenty­
lacyjnych.

Twórcami nowej metody wytwarza­
nia tubingów są inżynierowie z' no- 
wosolskiej fabryki, (woj. zielonogór­
skie) - jedynego w kraju producen­
ta takich urządzeń. Instalacje tego 
rodzaju zdały już pomyślnie egzamin 
w lubińskich kopalniach miedzi. No- 
wosolskimi tubingami' zainteresowali 
się również liczni odbiorcy zagranicz­
ni. (BNT-PAP)

Wykorzystanie 
wybuchów atomowych

Amerykanie projektują budowę' w 
południowej Kalifornii „atomowej" 
autostrady i linii kolejowej między 
miastami Needles i Barstow, które 
oddziela trudńy do przebycia łań­
cuch górski. Zamiast wznoszenia 
wiaduktów i przebijania tuneli, tań­
szy o 40 proc, będzie — jak obliczo­
no — wyłom skalny, wykonany za 
pomocą podziemnych eksplozji - nu­
klearnych.

Technika wybuchów , zapewnia — 
według opublikowanych informacji 
dostateczne bezpieczeństwo. Przy op­
tymalnej głębokości umieszczenia ła­
dunku, na powierzchnię wydostaje 
się od 8 do 10 proc, powstających 
substancji promieniotwórczych. . Wy­
buch oparty na zasadzie syntezy da- 
je przy tym mniejsze pozostałości 
radioaktywne niż ładunki rozszcze­
pialne. ' jedna atomowa megatona 
pozwoli otrzymać krater o szerokości 
około kilometra 1 głębokości ponad 
200 m. Przy szeregowym umieszcze­
niu i Jednoczesnym odpaleniu ładun­
ków wykąp jest Jeszcze — jak Wy­
kazały doświadczenia — o 25 pfoc. 
większy.

Dyskutowany Jest również od kilku 
Już lat prójekt budowy nowego mor- 

, skiego kanału przecinającego , prze­
smyk panomskl. W obecnym stadium 
projekt przewiduje wykonanie wyło­
mu długości 64 km ■ i szerokości 300 
m za pomocą 325 podziemnych eks­
plozji nuklearnych. Pracy tej doko­
nałaby ekipa 4500 ludzi, przy czym 
gigantyczny wyłom sięgnąłby poni­
żej poziomu morza i kanał — według 
projektów — nie potrzebuje żadnych 
urządzeń śluzowych, utrudniających 
żeglugę. (Przegląd Techniczny nr 
12/65).

Nowa technologia —
wzrost produkcji o 30%

ZwJększęnle wydajności pracy o ok. 
30 proc, oraz zmniejszenie zatrudnie­
nia - umożliwią zastopowana w FSC 
w Lublinie nowa technologia odley 
wanta elementów metalowych. Cho­
dź! tu o tzw. bezskrzynkową metodę 
wykorzystania form piaskowych.

Formę odlewniczą — według nowe­
go sposobu — przygotowuje się na 
specjalnie dostosowanych do tego ce­
lu maszynach, na których wykonuje 
się odlew. Obecnie w lubelskiej fa­
bryce wykonuje się w ten sposób 
ok. 80 różnych detali odlewniczych 
zarówno dla przemysłu motoryzacyj­
nego, jak i innych zakładów koope­
rujących z FSC.

Wyeliminowanie poważnej Ilości 
stosowanych dotychczas skrzynek 
formierskich nie tylko upraszcza ca­
łą operacją sporządzania odlewów, 
ale także poważnie. obniża koszty 
produkcji. (BNT-PAP)

Radzięcka elektrownia 
geotermiczna

Na Kamczatce uruchomiona zosta­
nie w br. pierwsza w Związku Ra­
dzieckim elektrownia geotermiczna, 
wykorzystująca energię cieplną za­
wartą w gorących źródłach. Będzie 
to jednostka doświadczalna, poprze­
dzająca budowę większych zakładów, 
które do 1970 r. osiągną łączną moc 
88 MW.

Według oświadczenia geologów In­
stytutu Zasobów Geotermicznych w 
Związku Radzieckim odkryto dotych­
czas 50 podziemnych basenów gorącej 
Wody, o tfemperaturze' od '65 do 140 
st. C. Największym z nich jest basen 
urałsko-sybirski, ciągnący* się spod 
Omska PO' Morze Karskie, drugim. - 
basen między Morzem Kaspijskim i 
Jeziorem Ąralskim. Dwa dalsze z ko­
lei obejmują Kamczatkę z ' Wyspami 
Kurylskiml oraz. . tereny między 
Astrachanlem i Wołgogradem. Ogó- | 
łem wszystkie baseny mogą dać I 
dziennie 15-min ton gorącej wody.

Oprócz budowy elektrowni ■ geoter­
micznych gorące żyóńl» będą, wyko­
rzystywane do ogrzewania miast. 
Pierwsze takie Inwestycje zostały 
podjęte w Machaczkala nad Morzem 
Kaspijskim i w Petropawłowsku na 
Kamczatce, • Otrzyma je również 
emsk, Tobolsk, Almą Ata i . Tasz­
kient, Źródłami Interesują się rów­
nież chemicy, gdyż w wielu base­
nach gorąca woda zawiera rozpusz­
czone cenne minerały. Obok wyko­
rzystywania ciepła przewidziane Jest 
również wydobycie boru, jodu, bro­
mu, litu i siarki. (Przegląd Technicz­
ny nr 12/65).

100-krotne wzmocnienie 
ciśnienia

Oryginalny, pneumatyczny wzmac­
niacz ciśnienia skonstruował mgr* inż. 
Janusz Lewandowski. z „P.rozameiu". 
Urządzenie to 100-krotnle wzmacnia 
pneumatyczny ' sygnał sterujący ele­
mentami roboczymi maszyn. Dotych­
czas sterowanie takie odbywało się 
poprzez skomplikowany ■ układ z apa­
raturą licząbą, bardzo - kosztowny i 
trudny do wykonania. . Wzmacniacz 
inż. Lewandowskiego jest prosty i 
wydajny, oryginalny zaś pomysł kon­
struktora-został opatentowany. '

(BNT-PAP)

Mydło z parafiny
Parafinę znamy jako surowiec do 

wyrobu świec, ale okazuje się,' że 
może ona służyć również do produk­
cji tzw. substancji powierzchniowo- 
czynnych, czyli płynnego mydła, po­
dobnego do popularnego „FF“. My­
dło takie, jakościowo lepsze od tra­
dycyjnego i doskonale nadające się 
do prania, uzyskano całkowicie z su­
rowca petrochemicznego - parafiny, 
wydobywanej ,z ropy. Technologię 
produkcji płynnego.mydła opracowali 
naukowcy z Instytutu Ciężkiej Syn­
tezy Organicznej ' w Blachowni SI.

(BNT-PAP)

Nowoczesna. technologia 
wykańczania tkanin

Naukowconi ż • Instytutu Włókien­
nictwa w Lodzi i konstruktorom Biu­
ra Projekt. ZakL Włókienniczych 
oraz Centr. Biura Technicznego Prze­
mysłu Maszyn Włókienniczych udało 
się rozwiązać zagadnienie/ połączenia 
kilkunastu operacji wykańczania „tka­
nin (pranie, suszenie, barwienie," im­
pregnacja, szczotkowanie, strzyżenie, 
prasowanie, dekatyzacja itp.) w pro­
ces ciągły. Obecnie w Zakładach 
„Polska Wełna" w Zielonej Górze, 
specjalizujących się w'produkcji ma­
teriałów elanowyc.lt, instalowana jest 
linia ciągła, która pozwoli, obrabiać 
tkaniny od stanu surowego do pro­
duktu gotowego. ' ’ '

Instalowana linia jest pierwszym 
tego typu agregatem w , przemyśle 
wełnianym.' Zespbly maszyn■'•'w ''USA','1 
NKF i niektóryęh innych, krajach: 
wykonują po kilka operacji: nie zbu­
dowano.' jeszcze ' dotychczas nigdzie 
agregatu umożliwiającego ^produkcję 
ciągłą. Linia ciągła znacznie = uspraw­
ni przebieg procesów technologicz­
nych, zwiększy wydajpość pracy Oraz 
przyniesie noważhe oszczędności, Ja­
kość .wykończenia tkanin będzie tak­
że wyższa. Jęst to . bardzo ważne. 
Trwalóść garniturów czy garsonek z 
tkanin wełnianych lub wclnopodob- 
nych zależy bowiem . przede, wszyst- 
kim od obróbki końcowe’ nada'a-ćj 
tkaninom ostateczny szlif. (BNT-PAP)

Hurtownie w tym roku sq podobno doskonale zaopatrzone 
w obuwie dziecięce. Może więc wreszcie będzie wybór ładnych 

bucików dla naszych najmilszych...
Foto: B. DUDA

Rok, 1946 —trzeci rok Polski Ludowej 
charakteryzował s'ię: > . ‘

*

■ Rząd Jedności Narodowej po raz plerw- 
śzy' Wniósl .na stesję Krajowej Rady Na­
rodowej 'normalny, preliminarz budżeto­
wy na okres ód 1' kwietnia do, 31, grud­
nia 1946 r. 1 plan, finansowania inwe­
stycji na ten sajn okres;
' Budżet opiewał po stronie wydatków 
na sumę 38.979 min zł i' po stronie do­
chodów na sumę 35.485 min zl. Niedo­
bór budżetowy wynosił ' 3.494 min . zł. 
Najpoważniejszym źródłem'deficytu bud­
żetowego była różnica między dochoda­
mi, a , wydatkami , przedsiębiorstw pań­
stwowych sięgająca kwoty 3.240 miń zł. 
W znacznym stopniu na budżecie 'zacią­
żyły również wydatki osobowe, (przeros­
ty aparatu' administracyjnego) ą także 
wydatki, Polskich Kolei Państwowych, po- 
krywane przez wpłyWy’ w 80 proc. Przed, 
siębiórstwo Poczta, Telegraf 1' Telefon 
zbliżyło się wprawdzie, do stanu Irówrio- 

: wagl finansowej w zakresie planu eksplo-
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PIERWSZY BUDŻET i PIERWSZY PLAN MWESTYCYJNY
stacyjnego, wymagało Jednak poważnej . 
dotacji.

Charakterystyczną cechą budżetu 1946 
r. był fakt przywiązywania przez Rząd 
dużej wagi do zagadnienia opieki spo­
łecznej, a w szczególności zagadnienia 
emerytur i rent inwalidzkich; sprawa ta 
została załatwiona podwyżką stawek 
emerytalnych przeciętnie do 200 proc.

*• Ną dochody budżetu składały się 3 po­
zycje: .1) dochody administracyjne (po­
datki i opłaty skarbowe oraz Głównego 
Urzędu Likwidacyjnego), 2) wpłaty 
przedsiębiorstw i zakładów państwowycli 
oraz 3) wpłaty z monopoli państwowych. 

„...Opodatkowanie warstw Ęjacujących 
ujęto w preliminarzu w dwóch posta­
ciach: .podatku od wj nagroazen 1 podat­
ku gruntowego. Jedną z najistotniej­
szych zmian w budżecie było obniżenie 
skali 1 ustalenie postawy opodatkowa­
nia. Podatek dochodowy pobierany byl 
od .dochodów przekraczających 3 tys. zł 
miesięcznie.

Podatek gruntowy oparto na zupełnie 
nowych zasadach, znosząc1 dawne 'dzieN 
nićowe różnice podstaw wymiaru. Poda­
tek ten stal się jedyną daniną wsi za­
równo na rzecz państwa, jak 1 samorzą­
du. ,

Odrębne zasady opodatkowania obo­
wiązywały . przemysł państwowy, prze­
mysł spółdzielczy .rzemiosło i sektor go- 

'spodarki ' prywatnej. Przedsiębiorstwa 
państwowe płaciły podatek dochodowy 
w ^wysokości 10 proc, od zysku. Naj­
wyższy podatek od sektora spółdzielcze­
go nie przekraczał trzeciej części zy­
sków, co gwarantowało mu rozwój pro­
dukcji;

Pierwszy budżet Polski Ludowej na 
1946 r. zamknął okres wojennej gospo­
darki budżetowej i otworzył w dzie­
dzinie finansów jawność w sprawach go­
spodarki groszem publicznym.

Rząd — mimo wielu trudności obiek­
tywnych - uczynił wszystko, aby udo­
stępnić parlamentowi wykonanie pod-

• stawowego uprawnienia, jakim jest kon­
trola'zamierzeń finansowych władzy wy­
konawczej. W ten sposób do ogólnej 
stabilizacji naszego życia państwowego 
przybył dalszy ważny czynnik - go­
spodarka budżetowa państwa, planowa­
na na dłuższy okres czasu.

Pierwszy preliminarz budżetowy opar­
ty został ,w zasadzie na schematach pol- 

"skich budżetów przedwojennych. .

*

Jednocześnie Rząd przedłożył plan fi­
nansowania inwestycji na okres 9 mie­
sięcy 1946 r: w kwocie 40.404 min zł. 
Ogółem wydatki na Inwestycje w ra­
mach kredytów skarbowych, dotacji oraz 
kredytów bankowych, wyniosły na Zie- 
miacli Odzyskanych - 10.500 min zł, na 
ziemiach dawnych — 27.500 min zł i ze 
środków własnych inwestorów ogółem - 
72.200 min zł. Db inwestycji włączono 
także specjalne dostawy zagraniczne 
i (odszkodowania wojenne. Warto, dodać, 
że inwestycje w planie na 1946 r. znacz­
nie przewyższały poziom inwestycji w 
takim samym okresie lat przedwojen­
nych, co stanowiło niemałą gwarancję 
szybkiej odbudowy,.! przebudowy kraju.

Plan .Inwestycyjny miał usunąć „wą­
skie gardło" w kluczowych gałęziach 
gospodarki narodowej, dostosować i sko­
ordynować ■ produkcję zakładów ze 
strukturą ogólną gospodarki na Ziemiach 
Odzyskanych z produkcją przedsię­
biorstw na ziemiach - starych, zapewnić 
modernizację urządzeń.

Inwestycje kolejowe, portowe, łącz­
ności, w przemyśle węglowym; energe­
tycznym 1 hutniczym stanowiły 80 proc, 
całego iplanu. Taka struktura inwestycji 
wynikała, z charakteru -gospodarczego 
Polski , w nowych granicach.

Szczególnie doniosłe znaczenie miał 
plan szybkiej rozbudowy przemysłu 
energetycznego,' warunkującego rozwój 
szeregu Innych działów produkcji. Osob-

DOKOŃCZENIE ZE STR. 1

lifikacji oraz brak bardziej surowych 
konsekwencji za. niewłaściwe' prowa­
dzenie dokumentacji przy .wszelkich 
operacjach gospodarczych zarówno w 

. produkcji, jak i . handlu oraz prze­
myśle gastronomicznym.

Stwierdzono także, że dyrekcje (za­
rządy) uspołecznionych przedsię­
biorstw produkcyjnych i handlowych 
często nie przywiązują należytej wa­
gi do ochrony' interesów nabywców, 
co wynika z niewłaściwego pojęcia 
Interesów przedsiębiorstwa. Zdarzają 
się przypadki osiągania przez przed­
siębiorstwa . większych zysków na 
szkodę interesów nabywców.

Przy sprzedaży pozarynkowej ujaw­
niono liczne przypadki braku kontroli 
pracy zaopatrzeniowców i zakupów 
przez nich dokonywanych, ze strony 
dyrekcji przedsiębiorstw i instytucji, 
w których są zatrudnieni.

POGŁĘBIONE BADANIA NAD 
PRZESTĘPCZOŚCIĄ GOSPODARCZĄ 
W HANDLU WYKAZAŁY WIĘC, ZE 
JEJ ŹRÓDŁA TKWIĄ CZĘSTO W 
ZANIEDBANIACH WYSTĘPUJĄCYCH 
W PRACY PRZEDSIĘBIORSTW 
PRZEMYSŁOWYCH. Przypadków te­
go rodzaju wskazano w wymienio­
nym sprawozdaniu. bardzo .wiele. 
Sprawa zasługuje więc na specjalną 
uwagę ze strony zjednoczeń i^resor- 
tów przemysłowych. Wydaje się, że 
powinny one pomyśleć o nawiązaniu 
o wiele ściślejszych kontaktów za­
równo z resortem handlu jak i Pań­
stwową Inspekcją Handlową; (pis)

CIEPŁO NADAL UCIEKA 
PRZEZ KOMINY

Od dłuższego już czasu zwracaliśmy 
uwagę na marnotrawstwo węgla, wy- 
hikające ze spalania go .w mato wy­
dajnych, przestarzałych piecach 1 
kuchniach. Z zadowoleniem powita­
liśmy więc podjętą przed rokiem 
uchwalę KERM o przygotowaniu pro­
dukcji nowoczesnych, wydajnych 
urządzeń ogrzewczych. '

Okazuje się" jednak, że realizacja 
tej uchwały pos(ęnuje bardzo opor­
nie.. Niedawno „Gazeta Handlowa" 
doniosła, że zgromadzone przez han­
del wzory zagranicznych, nowoczes­
nych urządzeń ogrzewczych (na wę­
giel, gaz I naftę) miały być zbada­
ne przez Biuro Konstrukcyjne przy 
Wrocławskich Zakładach Metalurgicz­
nych. Ale biuro to. nie dysponuje 
odpowiednimi urządzeniami. Nie mo­
że ono więc również opracować do­
kumentacji odpowiednich dla nas no­
wych urządzeń ogrzewczych.

ną pozycję stanowiły nakłady . nat od­
cinku pszemyslu - metalowego 'T' chemi­
cznego, zapewniające wzrost produkcji 
maszyn rolniczych oraz nawozów sztucz­
nych.

Plan inwestycyjny " PKP przewidywał 
całkowitą odbudowę linii 1 mostów ńa 
najgłówniejszych szlakach przewozowych. 
Uwzględniono potrzeSy powiązania 1 u- 
sprawnienia łączności Zagłębia' Węglowe­
go i okręgów przemysłowych z Wybrze­
żem, jak również zapewnienie dosta­
tecznej Ilości polączep w kierunku 
Wschód-Zachód.,

Przeznaczenie poważniejszych kwot na 
inwestycje kluczowe oznaczało automat 
tyczne ograniczenie 'nakładów w szakre­
sie zaspokojenia wielu inhych nieodzow­
nych potrzeb. Szczególne ograniczenia 
wystąpiły w dziedzinie inwestycji '.bu­
dowlanych. W zakresie budownictwa 
mieszkaniowego plan przewidywał, tylko 
1.922 min zł na odbudowę Warszawy, 
1.593 min zł na pozostałe miasta 1> L94O 
min zl. na odbudowę wsi. ■ , , ,

Konieczność skoncentrowania" nakładów 
na odcinkach kluczowych w.JĄtąCh; 1944 
1 1945 ^powodowała w konsekwencji nie­
możność szerszego rozwinięcia, produkcji 
dóbr konsumpcyjnych. Wystąpiły tli 
zwłaszcza dysproporcje między'' szyb­
szym tempam odbudowy przemysłu ciężl 
kiego, a powolniejszym — przemysłu lek­
kiego i spożywczego. Nienadążanie pro­
dukcji konsumpcyjnej za produkcją'prze­
mysłu ciężkiego odbiło się na.dostawach 
rynkowych. ’

Plan inwestycyjny starał się w pewnej 
mierze usunąć te dysproporcje. Stąd 
pewne kwoty przeznaczono' na'rozszerze­
nie produkcji dóbr konsumpcyjnych, wy-, 
twarzanych głównie przez, rolnictwo T 
przemysł spożywczy oraz,.lekki.

Przemysł do połowy 1945 r. odbudował, 
się własnymi środkami- z kredytów -obro­
towych. Środki te były używane na do­
raźne prace związane ■ z .uruchamianiem 
poszczególnych zakładów, na dokonywa­
nie najniezbędniejszych -prac adaptacyj-

W rezultacie po roku od chwili 
podjęcia więżących uchwal sprawa 
n(e posunęła się wicie naprzód. Czas 
ucieka, a z nim 1 ciepło przez ko­
miny. (pis)

TKANIN WCIĄŻ MAŁO

Podsumowanie dostaw na potrzeby 
rynku za I kwartał br. wykazuje, że [ 
w porównaniu z tym samym oltre- , 
sęm r. ub. nastąpił dalszy spadek 
dostaw tkanin , wełnianych (o 2.5 
proc.), bawełnianych (o 2 proc.), jed­
wabnych (o 3,5 proc.) i lnianych (o 
8.4 proc.). Wzrosły natomiast nieco 
dostawy, konfekcji (o 3 proc.), wyro­
bów pończoszniczych (o 4 proc.) i 
obuwia (o 4 proc.). Był to jednak 
wzrost dostaw nie rekomnensujacy 
spadku dostaw tkanin i n’źszy. niż 
osiągnięty w tym czasie wzrost do­
chodów ludności. Stosunkowo ko­
rzystniej kształtowały się jedynie do­
stawy wyrobów dziewiarskich (wzrost 
dostaw o 13 proc.) l,one nie zrekom­
pensowały jednak narastaiaeveb bra­
ków zaopatrzenia w wyroby prze­
mysłu lekkiego.

Dane za I kwartał br. potwierdza­
ją więc wcześniejsze nasze oceny, 
mówiące o tym. że wyroby przemy­
słu lekkiego są obecnie szczególnie 
słabym ogniwem zaopatrzenia rynku.

(Pis) |
WYKORZYSTANA ZIEMIA |

Zakrojona na szersza skale próba h 
przejmowania przez niektóre spół- p 
dzielnie do zagosnodarownln źle 6 
dotychczas wykorzystanej z:emi po- E 
zwala Już na podsumowanie pierw- j 
s-ych wvników. na stw’or'bz.m;„. t 

wbrew niektórym nesymistvcznym | 
glosom próba ta zdała na ogól egza- ] 
ntln. I

Gospodarstwa rolne prowadzi obce- | 
nie około 80 gminnych spółdzielni [ 
i ich związków, głównie w woj. wro- 
ćlawsklm, koszalińskim, szczeclń- I 
skim, olsztyńskim i białostockim: a I 
więc tam, gdzie stosunkowo spory i 
Jest zapas Państwowego Funduszu I 
Ziemi. Do końca roku ubiegłego H 
spółdzielnie zagospodarowały 5.133 .■ 
hektary, do końca kwietnia br. chcą ■ 
powiększyć ten obszar do 10.078 ha. 9 

W strukturze zagospodarowanych H 
użytków rolnych przeważają grunty ■ 
orne, których jest 72 proc. Dalszą ■ 
kolejność zajmują łąki i pastwiska G 
(20 proc.), powierzchnie pod zabu- H 
downniami (4.4 nroc.l, sadv (2 2 voc >, H 

stawy (1,1 proc.), wreszcie nieużytki □ 
(0,3 proc.). Plan przejęcia dalszych B 
powierzchni dotyczy powiększenia S 
głównie gruntów ornych (z 3.553 ha N 
obecnie do 7.540 w końcu kwietnia 
br.).

(Zal)

nych, uzupełnianie istniejących urządzeń, 
wreszcie robót zabezpieczających mają­
tek przed zniszczeniem. Dopiero w ra­
mach planu inwestycyjnego banki przy­
stąpiły do uruchamiania kredytów śred­
nioterminowych, płatnych w okresie 3-4 
lat. Pierwsze kredyty średnioterminowe 
bankowe objęły przemysły: energetycz­
ny, węglowy, hutniczy i nawozów sztucz­
nych.

Dzięki realizacji planu inwestycyjnego 
poziom'produkcji przemysłowej pod ko­
niec 1946 r. wzrósł dwukrotnie w stosun­
ku do tego samego okresu 1945 r. W 
poszczególnych gałęziach wzrost produk­
cji przedstawiał się następująco; ener­
getyka — 160 proc., przemysł węglowy 
— 146 proc., paliw płynnych — 240 proc., 
przemysł hutniczy - 196 proc., elektro­
techniczny - 320 proc., metalowy - 
proc., cukrowniczy — 204 proc., włókien­
niczy — 200 proc., skórzany — 257 proc., 
papierniczy — 248 proc., materiałów bu­
dowlanych — 213 proc.

Wzrost produkcji dóbr 1 usług w ciągu 
1946 r. zaspokoił wiele dodatkowych po­
trzeb, które na skutek odczuwalnych 
braków 'były dotychczas wciąż odsuwa­
ne w czasie. Zwiększenie ilości dóbr 
stworzyło swobodę dyspozycji, umożliwi­
ło skuteczne wpływanie na warunki 
rynkowe, a nawet w niektórych działach 
pozwoliło na właściwą regulację rynku 
:ta zasadach ekonomicznych.

Plan inwestycyjny na 1946 r. ustalił 
poważny zakres prac do wykonania l 
postawił gospodarkę narodową wobec ko­
nieczności podjęcia dalszych wielkich 
wysiłków. Co prawda w porównaniu z 
ogromem zniszczeń i związanych z tvm 
zadań odbudowy, sumy nakładów inwe­
stycyjnych' przewidzianych przez plan 
byiy niewspółmiernie małe. Oznaczały 
ońe potrzebę kontynuowania odbudowy 
jeszcze w najbliższych latach. Plan in­
westycyjny na 1946 r. stal się więc za­
razem planem wstępnym do planu 3-let- 
niego na lata 1347-1949.

M.S.
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